
Z m arł
W in c e e ify

ICraśteo

10 BM. ZM A R Ł NAG LE 
w Koszalinie sekretarz KC 
PZPR, członek Rady Pań­
stwa, poseł na Sejm PRL 
W incenty Krasko.

Urodzony 1 czerwca 1916 
roku w Kotowiczach na W i 
leńszczyźnie, b y ł W incenty 
Krasko zasłużonym działa­
czem pa rty jnym  | państwo 
wym . W uznaniu zasług 
dla socjalistycznego rozwo­
ju  k ra ju  Rada Państwa 
nadała mu w  60 rocznicę 
urodzin O rder Budowni­
czych Polski Ludowej.

W rok po ukończeniu 
W ydziału Prawa i Nauk 
Społecznych na U n iw ersy­
tecie W ileńskim  bierze u- 
dział w  kam panii wrześnio­
wej, uczestnicząc m. in. w  
obronie Warszawy. Lata 
okupacji spędza na W ileń ­
szczyźnie, gdzie pracuje ja ­
ko robotn ik  rolny.

Po wyzwoleniu k ra ju  
przechodzi do pracy w  za­
wodzie dziennikarskim . Od 
kw ie tn ia  1945 roku współ­
redaguje „D zienn ik  B a łtyc­
k i”  w  Gdyni, a następnie 
k ie ru je  — jako redaktor 
naczelny — „K urie rem  
Szczecińskim” , „Głosem 
W ielkopolskim ” , kie leckim  
„Słowem Lud u”  i  „Gazetą 
Poznańską” .

W 1954 roku zostaje se­
kretarzem, a od 1957 roku 
— I  sekretarzem KW  
PZPR w  Poznaniu.

W  1960 roku zostaje skie 
rowany do pracy w  K o m i­
tecie Centralnym  PZPR, 
obejm ując stanowisko k ie ­
row n ika  W ydzia łu K u ltu ­
ry . W  lu tym  1971 r. W in ­
centy Krasko powołany zo- 

iDokończenie na str. 2)

Exodus nowojorczyków

Huragan w USA
Milionowe straty
W ASZYNGTO N PAP. We wto 

re k  nad ranem huragan „B e l­
le ”  do ta rł nad wschodnią część 
wyspy Long Island, opuszczoną 
przez sporą część mieszkańców, 
k tó rzy  w  poniedziałek uc iek li 
w  popłochu z tego rejonu, po 
a larm ie ogłoszonym przez w ła ­
dze.

W poniedziałek huragan prze 
szedł nad krańcam i Północnej 
K a ro liny  i  W irg in ii. Na szczę­
ście natężenie żyw io łu zaczęło 
pow oli maleć.

Huragan „B e lle ”  na ta rł na 
najgęściej zaludnione północno- 
wschodnie stany USA: Nowy 
Jork, New Jersey i Connecti­
cut. Aczko lw iek natężenie w ia­
tru  spadło, niebezpieczeństwo 
grozi z innej strony: ta jfu n  
może spowodować w ie lką  po­
wódź. Przypuszcza się, że pa= 
ziom wody podniesie się o po- 

(Dokończenie na s tr 3)
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Zdecydowano rozbudowę
Huty „Szczecin"

♦  Pełna automatyzacja ó  6 mld na inwestycje przemysłowe i socjalne
H U TA  „SZC ZEC IN”  to zakład w ielo wydzia łowy, lecz ty lko  

w ie lk ie  piece reprezentują w ie lk ie  hutn ic tw o. W brew u tartym  
opiniom  w ydzia ł ten należy do nowoczesnych: zasilanie w ie l­
k ich  pieców odbywa się mechanicznie, a sterowanie procesa­
m i automatycznie. Także o tw ieran ie  i zamykanie otworów 
spustowych jest mechaniczne — przy pomocy w iertarek i 
zatykarek. Surówkę rozlewa się przy pomocy maszyny rozlew- 
niczej.
PO N IEW AŻ nic nie zapowia­

dało rozbudowy części h u tn i­
czej zakładu, szczecińscy h u tn i-

Poolimpijskie sensacje

H .  W a g n e r
trenerem ll-ligowcow 

K .  G ó r s k i  .
jedzie do Kuwejtu

STOŁECZNA prasa p rzyn io­
sła nieco szczegółów dotyczą­
cych dwóch głośnych poo lim pij 
skich rezygnacji z fu n k c ji tre ­
nera kadry  narodowej: Kazi­
mierza Górskiego i Huberta 
Wagnera. Otóż dotychczasowy 
selekcjoner PZPN otrzym ał w ie 
le o fert z zagranicy, w yb ie ra ­
jąc propozycję jednego z k lu ­
bów w  Kuwejcie. Wśród następ 
ćów K. Górskiego wym ienia 
się najczęściej nazwiska A.
S tre jlaua, J. Gmocha i  A. Z ien­
tary.

DECYZJA Huberta Wagnera, 
zapowiadana jeszcze przed I -  
grzyskam i p rzy ję ta  została m i­
mo wszystko jako p rzykra  nie­
spodzianka. M is trz  „żelaznego 
tren ingu”  obejm uje I i- lig o w ą  
drużynę warszawskiej Leg ii 
(ciekawe ja k  szybko znajdzie 
się ona w  ekstraklasie?), a w 
dalszych planach — ew entual­
na praca z zespołem K a dry  Na 
rodowej... sia tkarek.

(es)

R a d z i e c k i  
magnetowid kasetowy

M O S K W A  P A P . W  T om s te u  s k o n ­
s t r u o w a n o  m a ły  m a g n e to w id  k a ­
s e to w y , u m o ż liw ia ją c y  z a p is y w a ­
n ie  i  o d tw a r z a n ie  n a  e k r a n ie  te le ­
w iz o r a  p r o g r a m ó w  k o lo ro w y c h .
P r z y  b u d o w ie  p r z y r z ą d u  w y k o r z y ­
s ta n y  n a jn o w s z e  o s ią g n ię c ia  e le k ­
t r o n ik i ,  a u to m a ty k i ,  e le k t r o m e c h a ­
n i k i  i  w z o r n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o .

cy postanow ili nastawić się na 
specjalizację w  produkcji su­
rówek. Obecnie wytwarza się 
tu  su rów k i hematytowe o szcze 
gólnej czystości. Są to surówki
0 ja k  najm nie jszej zawartości 
innych p ierw iastków  niż żelazo
1 węgiel.

H uta „Szczecin”  produkuje 5 
proc. surówek w Polsce. Jest 
to mało jeżeli chodzi o surów ki 
na w yrób sta li, natom iast ina­
czej sprawa się przedstawia je ­
żeli chodzi o surówki odlew­
nicze — tych wytwarza się tu  
50 proc. p rodukc ji kra jow ej. 
Niebawem, po dalszej m oderni­
zacji w ie lk ich  pieców, będzie 
je j 60 proc.

S Z C Z E C IŃ S K IE  w ie lk ie  p ie c e  n a ­
le ż ą  d o  n a jb a r d z ie j  w y d a jn y c h ,  d a ­
ją  t u  o so b ie  z n a ć  — w y s o k a  d y s c y  
p ł in a  te c h n ic z n a  i  k w a l i f i k a c je  za­
ło g i .  W  w ie lu '  w s k a ź n ik a c h  os ią g a  
s ię  le p sze  w y n i k i  te c h n ic z n e  1 e k o ­
n o m ic z n e  n iż  w  in n y c h  h u ta c h .

D O  p o c z ą tk u  la t  s ie d e m d z ie s ią ­
t y c h  h u ta  b y ła  je d y n ie  m o d e r n i­
z o w a n a . P o w s ta ł w p ra w d z ie  sw e g o  
cza su  w y d z ia ł  p r o d u k u ją c y  b e n to ­
n i t ,  k t ó r y  z a m ie n io n o  p o te m  n a  ce 
m e n t M im o  s ta ra ń , k ie r o w n ic tw o  
z je d n o c z e n ia  n ie  w id z ia ło  m o ż li-  
w ośfci r o z w o ju  z a k ła d u  w  k ie r u n k u  
h u tn ic z y m ,  a je d y n ie  w  k ie r u n k u  
b u d o w y  k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  1 u -  
rz ą d z e n  h u tn ic z y c h .  W  1971 r o k u  
z b u d o w a n o  s ta n o w is k a  do  p o l ig o ­
n o w e j p r o d u k c j i  k o n s t r u k c j i  s ta lo ­
w y c h  b u d o w la n y c h  o w y d a jn o ś c i 
3,5 ty s .  to n  r o c z n ie  (o b e c n ie  p r o d u ­
k u ją  4 ty s .  to n ) ,  n a s tę p n ie  s tw o ­
rz o n o  ta k ż e  p o l ig o n o w ą  w y tw ó r n ię  
e le m e n tó w  w ie ż  w ie r tn ic z y c h  o  w y  
d a jn o ś c i 2 ty s .  to n , a na k o n ie c , 
w  p o ło w ie  r o k u  1975, u r u c h o m io n o  
w y d z ia ł  p r o d u k c j i  u rz ą d z e ń  h u t n i ­
c z y c h  o w y d a jn o ś c i  2 ty s .  t y c h  u -  
r z ą d z e ń . O b e c n ie  z u rz ą d z e ń  h u tn i ­
c z y c h  w y k o n y w a n e  są w ó z k i do  
p o d n o s z e n ia  p o k r y w  p ie c ó w  w g łę b ­
n y c h  o ra z  p a n c e rz e  d w u s z y b o w y c h  
p ie c ó w  M a e rz a  d la  H u ty  „ K a t o w i ­
ce ” . K a ż d y  z t a k ic h  w ó z k ó w  w ra z  
z k o m p le te m  u rz ą d z e ń  w a ż y  50 to n , 
n a to m ia s t  k o m p le t  p a n ce rza  — 150 
to n .

T a k  w ię c  „ S z c z e c in ” , o b o k  p r o ­
d u k c j i  s u r ó w k i  i  c e m e n tu  h u tn i ­
czeg o  m a r k i  „250”  i  „350” , m a  w  
s w y m  a s o r ty m e n c ie  u rz ą d z e n ia  h u t  
n lc z e  i k o n s t r u k c je  s ta lo w e , k tó ­
r y c h  w  k r a ju  s ta łe  b r a k .  W a r to  d o ­
d a ć . że d w u s z y b o w e  plecte M a e rza  
w y k o n y w a n e  są w e d łu g  l i c e n c j i  
f r a n c u s k ie j  1 s ta n o w ią  p r o d u k c ję  
a n ty im p o r to w ą .

N IE  ZREZYGNOW ANO je d ­
nak z przym iarek do rozwoju 
szczecińskiego hutn ictw a. Z in ­

sp irac ji władz party jnych  oprą 
cowano k ilk a  w arian tów  k ie ­
runków  rozwoju. Jednym z 
nich jest p ro jek t budowy no­
wego zakładu w  obrębie woj. 
szczecińskiego o 3—4 m in ton 
produkcji stali. Inny  przewidu­
je budowę tzw. m in i-h u ty , k tó ­
ra zaspokajałaby potrzeby re­
gionu w  zakresie zaopatrze­
nia w  stal zbrojeniową oraz 
stal p ro filow ą różnego rodzaju.

— N A  ŚW IECIE jest wiele 
m in i-hu t, czyli zakładów hu tn i-

(Fokończenie na str. 2)

Młodzi — 
rolnictwu

W  SZCZEGÓ LNIE gorą­
cych tygodniach żniw  ro l­
n ikom  potrzebna jest ak­
tyw na  i daleko idąca po­
moc. T radycy jn ie  od la t w 
pierwszym  szeregu pomoc­
n ików  stoi młodzież dyspo 
nująca właśnie wolnym  
czasem.

W  Z O R G A N IZ O W A N Y M  w y ­
p o c z y n k u  b ie rz e  w  ty m  r o k u  
u d z ia ł o k .  1,3 m in  m ło d z ie ż y , 
n ie w ie le  m n ie j  m a m y  u c z e s t­
n ik ó w  a k c j i  „ k a ż d y  k ło s  na  
w a g ę  z ło ta ” . M ło d z ie ż o w y m  
k o o r d y n a to re m  a k c j i  „ ż n iw a ”  
je s t  F e d e ra c ja  S Z M P

O c z y w iś c ie  p r y m  w ie d z ie  
m ło d z ie ż  w ie js k a ,  k t ó r e j  ze 
z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  ro b o ­
ta  Id z ie  n a js p r a w n ie j .  N ie  g o r  
s z y m i p r a c o w n ik a m i są je d ­
n a k  ju n a c y  z  O H P , k tó r y c h  
o k .  50 ty s  s fo rm o w a n o  w  spec 
ja l is ty c z n e  h u fc e  r o ln ic z e . R e ­
k r u t u ją  s ię  o n i  p rz e w a ż n ie  z 
u c z n ió w  i  s tu d e n tó w  s z k ó ł r o i  
n ic z y c h ,  są w ię c  n ie m a l f a ­
c h o w c a m i.  J u n a c y - r o ln ic y  3 - ty  
g o d n io w e  tu r n u s y  s p ę d z a ją  w  
P G R -a c h , a le  w  w o ln y c h  c h w i 
la c h  p o m a g a ją  je szcze  w  ż n i­
w a c h  o k o l ic z n y m  r o ln ik o m  i n ­
d y w id u a ln y m .

N A  .s łow a w ie lk ie g o  u z n a ­
n ia  z a s łu g u je  ta  część m ło ­
d z ie ż y  r o b o tn ic z e j ,  k tó ra  n ie  
k o r z y s ta  z u r lo p ó w  a k u r a t  w  
o k re s ie  ż n iw .  K ie d y  je d n a k  
p r z y c h o d z i n ie d z ie la ,  c i  m ło ­
d z i lu d 2 ie  w s ia d a ją  w  p o c ią g i 
lu b  a u to b u s y  i  ja d ą  n ie  na 
le n iw e  w e e k e n d y , le c z  n a  p o ­
la  p o m a g a ć  r o ln ik o m  N ik t  ic h  
d o  te g o  n ie  zm u s z a , w s z a k  
p rz e z  c a ły  ty d z ie ń  c ię ż k o  p ra  
c u ją .  R o z u m ie ją  je d n a k ,  że 
s p ra w n e  z e b ra n ie  z p ó l w s z y ­
s tk ic h  p ło d ó w  z ie m i,  to  s p ra ­
w a  n ie  t y l k o  r o ln ik ó w ,  i  że 
p o d z ia ł g o s p o d a rk i na  p rz e ­
m y s ł 1 r o ln ic tw o  je s t  k la s y ­
f i k a c ją  c z y s to  te o re ty c z n ą !

P L A N U J Ą C  n a  o k re s  w a k a ­
c j i  w ie le  w a ż n y c h  1 c e n n y c h  
im p r e z  —  n ie  z a p o m in a ją  o 
ż n iw a c h  ta k ż e  h a rc e rz e . C z ło n  
k o w ie  d r u ż y n  H a r c e r s k ie j 
S łu ż b y  P o ls c e  S o c ja l is ty c z n e j 
p o m a g a ją  w  p o lu  p r z y  n a jc ię ż  
s z y c h  p ra c a c h . N ie  b r a k u je  
z a ję ć  i  d la  m ło d s z y c h  h a rc e ­
r z y . P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  1 
u b ie g ły c h  h a rc e rz e  o r g a n iz u ją  
na  w s i tz w .  z ie lo n e  p rz e d s z k o  
la  1 d z ie c iń c e , o ta c z a ją c  w  
n ic h  o p ie k ą  n a jm ło d s z e  p o k o łe  1 
n ie  m ie s z k a ń c ó w  w s i.  N ie  
je s t  to  s p ra w a  bez z n a c z e n ia .

DZIŚ
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Huty „Szczerin'

(Dokończenie ze str. 1)

ezyeh, k tórych zdolność p ro ­
dukcyjna zamyka się w ie lkoś­
cią do 500 tys. ton stali. Pod 
względem ekonomicznym kon­
k u ru ją  one z powodzeniem z 
dużym i hu tam i — s tw ie rdz ił dy 
rek to r naczelny H u ty  „Szcze­
c in ”  inż. Stefan Kajak. — W  
hucie znaleźliśmy pozytywne 
przesłanki takiego właśnie 
przedsięwzięcia, tym  bardziej, 
że województwo szczecińskie 
potrzebuje rocznie 300—400 ton 
wspomnianej s ta li zbrojeniow ej 
i  p ro f i l i  stalowych.

T A  ostatnia koncepcja znala­
zła uznanie w ładz centralnych.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „D z L w o ż o n a ”  z D a n ii,  
m /s  „ K u j a w y ”  z  H a m b u rg a  

d o  Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ Z ie m ia  B ia ło s to c k a ”  z 

re d y ,
s /s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n i i,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
s /s  „ O p o le ”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W o l in ”  do  M a n c h e s te ru  
v ia  H a m b u rg ,

m /s  „ D ę b l in ”  d o  D u b l in a  
v ia  H a m b u rg , 

m /s  Ż y w ie c ”  d o  F r a n c j i ,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n i i.

Kurs dla pracowników 
transportu

D Y R E K C J A  S z k o le n ia  E k o n o m ic z ­
n e g o  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  P T E
—  w  p o r o z u m ie n iu  z  W y d z ia łe m  K o  
m u n ik a c j i  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
w  S z c z e c in ie  —  o r g a n iz u je  k u r s  spe  
c ja l is ty c z n y  H I  s to p n ia  z z a k re s u  
e k s p lo a ta c j i  te c h n ic z n e j i  d ia g n o s ty  
k i  ta b o ru  s a m o c h o d o w e g o .

C e le m  k u r s u  je s t  d o s k o n a le n ie  f a ­
c h o w y c h  k w a l i f i k a c j i  p r a c o w n ik ó w  
te c h n ic z n y c h  s łu ż b  tr a n s p o r to w y c h  
w  ta k ic h  d z ie d z in a c h  j a k  m . i n . : o r  
g a n iz a c ja  i  d z ia ła ln o ś ć  za p le c z a  te c h  
n ic z n e g o  m o to r y z a c j i ,  e k s p lo a ta c ja  
p o ja z d ó w  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d ­
n ie n ie m  p ro c e s ó w  o b s łu g o w o -ń a -  
p ra w c z y c h , d ia g n o s ty k a  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  ru c h u  o ra z  o c e n a  s ta n u  te c h ­
n ic z n e g o  s a m o c h o d ó w  p r z y  w y k o ­
r z y s ta n iu  o g ó ln ie  d o s tę p n e j a p a ra ­
t u r y  k o n t r o ln o - p o m ia ro w e j .

W  s z k o le n iu  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p ra  
c o w n ic y  p io n ó w  te c h n ic z n y c h  p rz e d  
s ię b io r s tw  o ra z  je d n o s te k  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o w e g o . 
K a n d y d a c i n a  k u r s  w in n i  le g i ty m o ­
w a ć  s ię  ś r e d n im  w y k s z ta łc e n ie m  
te c h n ic z n y m  o ra z  c o  n a jm n ie j  2 - le t 
n im  s ta że m  p r a c y  w  p io n ie  te c h ­
n ic z n y m  t r a n s p o r tu .  K u r s  m a  c h a ­
r a k te r  s łu ż b o w y , zaś  s z k o le n ie  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e z  d w a  ty g o d -  
r r e  z c a łk o w it y m  o d e rw a n ie m  o d  
p ra c y .  P o  z d a n iu  e g z a m in u  k o ń c o ­
w e g o  u c z e s tn ic y  k u r s u  o t r z y m a ją  
u p r a w n ie n ia  w  z a k re s ie  d o p u s z c z a ­
n ia  p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  d o  
r u c h u  n a  d r o g a c h - p u b l ic z n y c h .  R oz  
p o c z ę c ie  z a ję ć  w e  w rz e ś n iu , a  z a -  
p :s y  p r z y jm o w a n e  są d o  25 s ie r p ­
n ia  b r .  w  D y r e k c j i  S z k o le n ia  E k o ­
n o m ic z n e g o  P T E , 70-953 S z c z e c in  3
— s k r .  p o c z t. 67.

Z haftowanym karczkiem

Nowe
wdzianka z „Odry“
W  U B IE G Ł Y M  R O K U  w ie lk im  p o ­

w o d z e ń  em  .c ie s z y ły  s ię  s z y te  w  
s z c z e c iń s k ie j „ O d r z e ”  k o m p le ty  s p o r  
to w e  z  h a f to w a n ą  b lu z ą . H a f t y  są 
z re s z tą  n a d a l m o d n e , zaś k l ie n c i  d o  
m a g a li  s ię  n ie c o  lż e js z y c h , k o s z u lo  
w y c h  w d z ia n e k , o z d o b io n y c h  k o lo ­
r o w y m i  a p l ik a c ja m i.  Jeszcze  z a te m  
w  ty m  m ie s ią c u  „ O d r a ”  p rz e k a ż e  
n a  r y n e k  p ie rw s z ą  p a r t ię  n o w y c h , 
u s z y ty c h  z  l e k k ie j  p r z e w ie w n e j t k a ­
n in y  w d z ia n e k , z  h a f to w a n y m i 
k a r c z k a m i.  T a k  w ię c  r a d z im y  p o d  
k o n ie c  m ie s ią c a  o d w ie d z ić  „ N a s to ­
la t k a ”  i  „ J u n io r a ”  '  (m w )

W  październ iku ub. roku w ice­
prem ier Franciszek K a im  za­
akceptował budowę dwóch no­
wych w ydzia łów  w Hucie
„Szczecin” . Pierwszym  jes-t 
E LE K TR O S TA LO W N IA  wypo­
sażona w  nowoczesne, w ieloza­
daniowe aparaty metalurgiczne 
w  skrócie zwane W AM , drugim  
W A LC O W N IA  w  skład k tó re j 
wejdą: wa lcow nia w a lców ki,
ciągarnia prętów  i k o w a lk i dla 
w ykonyw an ia odkuwek. Zakła­
da się przy tym  w ykorzystanie 
ja ko  wsadu złomu gromadzo­
nego na terenie województwa. 
Dagę to również szansę zorga­
nizowania przy m in i-huc ie  za­
k ładu demontażu i złomowania 
statków .

K O N C E P C J A  s z c z e c iń s k ie j m in i -  
-h u -ty  o p ra c o w a n a  z o s ta ła  p rz e z  B iu ­
r o  P r o je k tó w  H u tn ic z y c h  w  G l iw i ­
c a c h . O b e c n ie  p ra c a  d y r e k c j i  H u ty  
„ S z c z e c in ” , „ B i .p r o h u tu ” , „ P r o jm o r -  
s u "  w  S z c z e c in ie  i „ G e o p r o je k tu ”  
z m ie r z a ją  d o  ja k  n a js z y b s z e g o  o -  
p ra c o w a n ia  d o k u m e n ta c j i .

W YKO N AW CĄ generalnym 
inw estyc ji jest NPBP w Jasie­
nicy, obecnie PRCiP przygoto­
w u je  teren, a dział szkolenia 
zawodowego hu ty — przyszłe 
kadry. Rok bieżący przezna­
czony jest na prace przygoto­
wawcze; rozpoczęcie budowy w 
1977 r. E lektrosta low nia 'powin 
na dać pierwszą produkcję już 
w  1979 roku. Budowa walcow­
n i rozpocznie się po roku 1980. 
Łącznie inwestycję oblicza się 
na 6 m ld zł z tym , że e lek tro ­
stalow nia ma kosztować 1 m ld 
złotych.

P R O G R A M  p r z e w id u je ,  że d o  c z a ­
su  u ru c h o m ie n ia  w a lc o w n i  w  1982 
r .  p r o d u k t  b ę d z ie  t r a n s p o r to w a n y  
do  H u ty  „ W a rs z a w a ”  c e le m  p o d ­
d a n ia  o s ta te c z n e j o b ró b c e . U ru c h o ­
m ie n ie  e le k t r o s ta lo w n i  p o z w o l i  na 
p o d w o je n ie ,  zaś w a lc o w n i  na  p o ­
t r o je n ie  w a r to ś c i p r o d u k c j i  H u ty  
„ S z c z e c in ” .

N O W E  w y d z ia ły  n io s ą  ze sob ą  
w ie le  n o w o c z e s n y c h  ro z w ią z a ń  te c h  
n ic z n y c h .  M . in .  s te ro w a n ie  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z y  p o m o c y  m i ­
n i - k o m p u te ra ,  z a s to s o w a n e  b ę d ą  ta k  
że a n a l iz a to r y  c ią g łe  w s a d u , ta k , 
że w y n ik i  o t r z y m y w a ć  s ię  b ę d z ie  
w  c ią g u  k i lk u n a s tu  s e k u n d , oo da  
m o ż liw o ś ć  o d p o w ie d n ie g o  o d d z ia ły ­
w a n ia  n a  p rz e b ie g  w y to p u .  D o  o b ­
s łu g i  ty c h  n o w o c z e s n y c h  u rz ą d z e ń  
p o tr z e b a  w y s o k o  w y k w a l i f i k o w a n y c h  
p r a c o w n ik ó w  in ż y n ie r y jn o - te c h n i ­
c z n y c h . Z a ło g a  h u ty  z w ię k s z y  s ię  
o 800 lu d z i.  T a k ż e  za ło g a  r o b o tn i ­
cza o b s łu g u ją c a  e le k t r o s ta lo w n ię  i  
w a lc o w n ię  b ę d z ie  m u s ia ła  m ie ć  o d ­
p o w ie d n io  w y ż s z e  k w a l i f i k a c je .  
S ło w e m  je s t  to  w ie lk a  szan sa  a -  
w a n s u  d la  c a łe j  z a ło g i.

W  T R O S C E  o n o w ą , p o d s ta w o w ą  
k a d r ę  k ie r o w n ic t w o  H u t y  „S z c z e ­
c in ”  p r z e w id u je  u ru c h o m ie n ie  w  
S z k o le  M e ta lo w e j  w  r o k u  s z k o l­
n y m  1976/77 s p e c ja ln e j k la s y  k s z ta ł 
c ą c e j s ta lo w n ik ó w .  W  p rz y s z ło ś c i 
p o w o ła n a  z o s ta n ie  ta k ż e  k la s a  w a l  
c o w n ik ó w .  P r z y  t e j  w ie l k ie j  i n ­
w e s ty c j i  s z e ro k o  ro z b u d o w a n e  b ę ­
d ą  w y d z ia ły  p o m o c n ic z e , k tó r y c h  
z a d a n ie m  b ę d z ie  o c h ro n a  ś ro d o ­
w is k a .  P r z e w id u je  s ię  w y p o s a ż e n ie  
w y d z ia łó w  w  n o w o c z e s n e  u rz ą d z e ­
n ia  s o c ja ln e , a d la  n o w e j  z a ło g i 
b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  w ie lo ­
k o n d y g n a c y jn e ,  p r z y  ró w n o c z e s ­
n y m  r o z w i ja n iu  b u d o w n ic tw a  in d y ­
w id u a ln e g o ,  k tó r e  o d  k i l k u  la t  d z ia  
ła  z d u ż y m  p o w o d z e n ie m  p r z y  H u ­
c ie  „S z c z e c in ” .

K d .  W m i S Z Y Ń S K I

Zm arł
W incenty

Krsśko
(D okończen ie  ze s tr. 1)

staje na wiceprezesa Rady 
M in is trów . W marcu 1972 
r. Sejm PRL w yb iera go 
na członka Rady Państwa. 
Począwszy od I I I  Zjazdu 
p a rtii jest członkiem  KC 
PZPR. X I I I  Plenum KC 
PZPR w lu tym  1974 r. w y ­
biera Wincentego Kraskę 
sekretarzem KC  PZPR.

W incenty Krasko zapisał 
się ja ko  ak tyw ny działacz 
polskiego parlam entu. B y ł 
m. in. zastępcą przewodni­
czącego K o m is ji W ym iaru 
Spraw iedliwości, w ciągu 
trzech kadencji zastępcą 
przewodniczącego K om is ji 
K u ltu ry  i  Sztuki, zaś w 
V I kadencji Sejmu — prze 
wodniczącym K om is ji
Spraw Zagranicznych. Prze 
w odniczył polskie j grupie 
U n ii M iędzyparlam entar­
nej. Przez w ie le la t piasto­
wał stanowisko prezesa To 
warzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polo­
nia” .

Za swą działalność pań­
stwową i społeczną odzna­
czony został szeregiem naj 
wyższych odznaczeń, m. in. 
O rderam i Sztandaru Pracy 
I  i I I  klasy. (PAP)

Nie zagrzeje miejsca w magazynach

Gorąca czekolada 
w cysternach

PRZEDSIĘBIORSTWO Prze­
m ysłu Cukierniczego „G ry f”  w  
Szczecinie od la t specjalizuje 
się w  p rodukc ji tzw. polewy i 
kuw ertu ry , któ re  są pó łproduk­
tam i używ anym i przez w iele 
k ra jow ych  fa b ryk  przy w ytw a ­
rzaniu ga lan te rii czekoladowej. 
Dotychczas gorącą polewę bądź 
kuw ertu rę  trzeba było schła­
dzać i w  blokach transporto­
wano ją  samochodami, lu b  ko­
le ją  do odbiorców. Tam zaś znów 
czekoladę podgrzewano, gdyż 
do dalszej p rodukc ji stosuje się 
ją  w stanie p łynnym .

Procesy schładzania i ponow­
nego podgrzewania by ły  w 
szczecińskiej fabryce i w ie lu  
współpracujących z nią zakła­
dach złem koniecznym i dość 
znacznym utrudn ien iem  (w y­
magały specjalnych urządzeń, 
m iejsca w  magazynach, no i o- 
czywiście czasu). Od dawna też 
m yślano nad ł ym, by przewozić 
czekoladę w podgrzewanych 
cysternach.

Ostatnio podjęto decyzję o 
sprowadzeniu z F ranc ji takich 
urządzeń. Pierwszym  zakładem 
w  Polsce, k tó ry  je  otrzym a, bę­
dzie właśnie szczeciński „G ry f” . 
Już w  najbliższych miesiącach 
dw ie 15-tonowe podgrzewane 
cysterny staną się własnością 
naszej fab ryk i.

W  J E D N Y M  z z a k ła d ó w  „ G r y f a ” , 
p r z y  u l .  W ła d y s ła w a  IV .  p r z e p r o ­

w a d z a n y  je s t  w ła ś n ie  r e m o n t  p o d ­
s ta w o w y c h  u rz ą d z e ń  p r o d u k c y jn y c h ,  
a p r z y  o k a z j i  m o n tu je  s ię  ta m  s ta c ­
ję  d o  b e z p o ś re d n ie g o  p rz e k a z y w a n ia  
g o rą c e j k u w e r t u r y  w p r o s t  z l i n i i  
te c h n o lo g ic z n e j d o  c y s te rn . P o d o b n ą  
s ta c ję  w y k o n a n o  w  s łu p s k ie j  „ P o -  
m o rz a n c e ” . d o k ą d  w  p ie rw s z y m  rz ę ­
d z ie  w ę d ro w a ć  b ę d z ie  „ n a  g o rą c o ”  
c z e k o la d a  ze S zcze c in a .

O b y d w a  z a k ła d y  w ie le  z y s k a ją  
p rz e z  t o  u s p r a w n ie n ie ,  p rz e d e  
w s z y s tk im  s p o d z ie w a n e  są d u że  
o szczę d n o śc i e n e r g ii ,  g d y ż  w y e l im i ­
n u je  s ię  s c h ła d z a n ie  i p o d g rz e w a ­
n ie  k u w e r t u r y ,  p o n a d to  z a u to m a ty ­
z o w a n e  zo s ta n ą  r o b o ty  p r z e ła d u n k o ­
w e . a p r z y  t y m  o szczę dz i saę m ie j ­
sca  w  m a g a z y n a c h , g d y ż  „ g o rą c y ”  
t r a n s p o r t  b ę d z ie  n ie ja k o  p rz e d łu ż e ­
n ie m  l i n i i  te c h n o lo g ic z n y c h  w  o b y ­
d w u  fa b r y k a c h ,  (m w )

§porf * Sport * Sport
H A R C E R S K I Ż E G L A R S K I 

„R E J S  P R Z Y J A Ź N I ”
J U Ż  P O  R A Z  T R Z E C I ja c h ty  p o d  

h a rc e rs k ą  b a n d e rą  b io rą  u d z ia ł w  
„ R e js ie  P r z y ja ź n i”  p o d  h a s łe m  
„ B a ł t y k  m o rz e m  p o k o jo w e j  w s p ó ł­
p r a c y ”  o d w ie d z a ją c  p o r ty  Z S R R , 
F in la n d i i  i  S z w e c ji .  In ic ja to r e m  i  
o r g a n iz a to re m  t e j  im p r e z y  je s t  C e n ­
t r u m  W y c h o w a n ia  M o rs k ie g o  i  W o d  
n e g o  G łó w n e j  K w a te r y  Z H P .

Z  p o r tó w  S zcze c in a , G d a ń s k a  i 
G d y n i  w y p ły n ę ło  U  p e łn o m o r s k ic h  
ja c h tó w  h a r c e r s k ic h  z  z a ło g ą  o k . 
100 m ło d y c h  ż e g la rz y  o ra z  in s t r u k ­
to r ó w  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w  p ra c y  
o r g a n iz a c y jn e j  w  h a r c e r s k ic h  d r u ­
ż y n a c h  w o d n y c h .  W s z y s tk ie  ja c h ty  
w c h o d z ą c e  w  s k ła d  h a r c e r s k ie j f l  
t y l l i  z o s ta ły  s k o n s tr u o w a n e  i  z b u d o  
warne w  p o ls k ic h  s to c z n ia c h  ja c h to ­
w y c h  w  G d a ń s k u  i  S z c z e c in ie .

Im p re z a  ta  p o z w a la  n ie  t y l k o  na  
p re z e n to w a n ie  p o ls k ie j  b a n d e r y  
s p o r to w e j i  h a r c e r s k ie j  o ra z  d o r o b ­
k u  p o ls k ie g o  ż e g la rs tw a  i  w y c h o ­
w a n ia  m o rs k ie g o  w  Z H P , a le  ta k ż e  
u m o ż liw ia  u t r w a le n ie  p rz y ja z n y c h  
k o n ta k tó w  n a w ią z a n y c h  w  p o p rz e d ­
n ic h  re js a c h , ro z s z e rz a  zasó b  w ie d z y  
n a s z e j m ło d z ie ż y  o k r a ja c h  n a d b a ł­
ty c k ic h .  z w ię k s z a  d o ś w ia d c z e n ie  że ­
g la rs k ie  u c z e s tn ik ó w  r e js u ,  k tó rz y  
z d o b y w a ją  w y ż s z e  k w a l i f i k a c je  że ­
g la rs k ie .

Plon trzydniowej akcji

KW M O  i Szczecińskiej

Rozgłośni PR

„Bądź przezorny 
na drodze!”

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y ,  od  p ią t  
k u  d o  n ie d z ie li  w łą c z n ie  n a  d ro g a c h  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  t r w a ła  
—  s ta ra n ie m  W y d z ia łu ' R u c h u  K W  
M O  i  S z c z e c iń s k ie j R o z g ło ś n i P R  — 
a k c ja  p o d  h a s łe m  „ B ą d ź  p rz e z o rn y  
n a  d ro d z e ” .

A k c ję  z o rg a n iz o w a n o  z w ie lk im  
ro z m a c h e m . W z ię ło  w  n ie j  u d z ia ł 
189 fu n k c jo n a r iu s z y  M O , 108 c z ło n ­
k ó w  O R M O  d /s  r u c h u  d ro g o w e g o , 
11 in s p e k to r ó w  g o s p o d a rk i s a m o c h o ­
d o w e j  o ra z  5 d z ie n n ik a r z y .  P a tro le  
d y s p o n o w a ły  p o n a d  120 ra d io w o z a m i 
i  m o to c y k la m i m i l i c y jn y m i  o ra z  15 
p o ja z d a m i c z ło n k ó w  O R M O . 9 sa­
m o c h o d ó w  z a o p a trz o n y c h  b y ło  w  r a ­
d a ro w e  m ie r n i k i  p r ę d k o ś c i.  11 — w  
t r a f f i p a x y .  P ię ć  p a t r o l i  d y s p o n o w a ło  
r ó w n ie ż  s p e c ja ln y m i p rz y r z ą d a m i d o  
s p ra w d z a n ia  p r a w id ło w o ś c i  u s ta w ie ­
n ia  ś w ia te ł  p o ja z d ó w .

P lo n  a k c j i  je s t  p o k a ź n y . U ja w ­
n io n o  w  s u m ie  p o n a d  1100 w y k r o ­
czeń . w  t y m :  n a d m ie rn a  s z y b k o ś ć  
(256 p r z y p a d k ó w ) .  n ie p r a w id ło w e  
w y p rz e d z a n ie  (247). u t r u d n ia n ie  r u ­
c h u  p rz e z  p i ja n y c h  p ie s z y c h  (36 p r z y  
p a d k ó w ) .  Z a  p ro w a d z e n ie  p o ja z d ó w  
p o  p i ja n e m u  66 k ie r o w c ó w  p o ż e g n a ­
ło  s ię  z p r a w e m  ja z d y .  M i l ic ja  i 
O R M O  u ja w n i ły  ta k ż e  262 p r z y p a d k i  
n ie p r a w id ło w e g o  z a c h o w a n ia  s ię  k ie  
r o w c ó w  w o b e c  p rz e c h o d n ió w  — n p . 
na  p rz e jś c ia c h  d la  p ie s z y c h .

W  k o n s e k w e n c ji  91 k ie r o w c ó w  i 19 
p rz e c h o d n ió w  s ta n ie  p rz e d  k o le g ia ­
m i d / s  w y k ro c z e ń .  M a n d a ta m i u k a ­
ra n o  777 k ie r o w c ó w  i  187 p rz e c h o d ­
n ió w .

M IM O  ta k  p o k a ź n y c h  w y n ik ó w ,  w  
o c e n ie  u c z e s tn ik ó w  a k c j i  o g ro m n a  
w ię k s z o ś ć  k ie r o w c ó w  zw ła s z c z a  na 
g łó w n y c h  tra s a c h  ja k  E-14 z a c h o ­
w y w a ła  n a le ż y tą  d y s c y p l in ę  i p o ­
s z a n o w a n ie  zasad r u c h u .  N a jw ię c e j  
w y k ro c z e ń  p o p e łn ia n o  na  tra s a c h  
m n ie j  r u c h l iw y c h .  T a m  te ż  u ja w ­
n io n o  w ię k s z o ś ć  „ c z c ic ie l i  B a c h u s a ”  
za k ie r o w n ic ą .  (ap )

Na linii Polska—Skandynawia
MORZE B A Ł T Y C K IE  należy 

do akwenów posiadających n a j­
gęstszą sieć połączeń prom o­
wych. Wśród licznych jedno­
stek przem ierzających jego ob­
szary spotkać .można białe 
s ta tk i z napisem POLFER- 
RIES — są to prom y morskie 
Polskich L in ii Oceanicznych 
obsługujące lin ie  Świnoujście 
— Ysfad i Gdańsk — Helsinki. 
L in ia  Gdańsk — Sztokholm 
obsługiwana jest wspólnie z 
arm atoram i szwedzkim i Svea 
L inę i  Gotlands Rederi A B  to­
nażem zaczarterowanym. Eks­
ploatacja tych l in i i  przyczynia 
się do wzrostu ruchu turystycz­
nego, a przede w szystkim  do 
w ym iany tow arow ej między 
Polską i je j zapleczem a k ra ­
ja m i skandynawskim i.

P R O M Y  M O R S K IE , b ę d ą c e  r o z ­
w in ię c ie m  n o w e j  t e c h n o lo g i i  w  
p rz e w o z a c h  m o r s k ic h  —  p o z a  t r a n ­
s p o r te m  p a s a ż e ró w  —  o f e r u ją  w  
p rz e w o z a  ch  to w a r o w y c h  m o ż liw o ś ć  
s z y b k ie j  i  b e z p ie c z n e j d o s ta w y  ła ­
d u n k ó w  w  s y s te m ie  „ d o m — d o m ” . 
W ie lk ie  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e , czy  
te ż  tz w .  t r a j l e r y  u m o ż liw ia ją  s z y b ­
k i  p rz e w ó z  to w a r ó w  i  r y t m ik ę  d o ­
s ta w  d o  p r z e m y s łu ,  k t ó r y  u n ik a  
s k ła d o w a n ia ,  p r o d u k u je  w  c o ra z  
w ię k s z y m  s to p n iu  n a  d o ra ź n e  za ­
m ó w ie n ia .  P r z e p r a w y  p r o m o w e  są

n a tu ra ln y m  p rz e d łu ż e n ie m  d ró g  
p u b lic z n y c h .

Z a p le c z e  g o s p o d a rc z e  c ią ż ą c e  do  
p o w s ta ły c h  ju ż  p o łą c z e ń  p r o m o ­
w y c h  łą c z ą c y c h  P o ls k ę  ze S z w e c ją  
o b e jm u je  w ię k s z o ś ć  k r a jó w  w s c h ó d  
n ie e u ro p e js k ic h : s a m ą  P o ls k ę  j a ­
k o  n a jb l iż s z e g o  z a m o rs k ie g o  są­
s ia d a , C SR S, W ę g ry , R u m u n ię , B u ł 
g a r ię ,  J u g o s ła w ię  i  d o  p e w n e g o  
s to p n ia ,  A u s t r ię .

s o c ja l is ty c z n e , s ta ją  s ię  r y n k ie m  
c o ra z  b a r d z ie j  a t r a k c y jn y m  d la  
z b y tu  p r o d u k tó w  s z w e d z k ic h . S zw e  
c ja  je s t  te ż  a t r a k c y jn y m  p a r tn e re m  
d la  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ,  g łó w ­
n ie  d z ię k i  w y s o k o  r o z w in ię te m u  
p r z e m y s ło w i,  k o m p le m e n ta r n e m u  
c h a r a k te r o w i g o s p o d a rk i i  za s o b ó w  
s u ro w c o w y c h  i  l ib e r a ln e j  p o l i t y c e  
h a n d lo w e j.  O b e c n ie  is tn ie ją c e  p o ­
łą c z e n ia  p ro m o w e  P o ls k i ze S zw e -

P O L F E R R I E S
czyli mosty nad Bałtykiem

O B R O T Y  h a n d lo w e  S z w e c ji  z 
w s c h o d n io e u r o p e js k im i k r a ja m i  so ­
c ja l is ty c z n y m i  są  je szcze  d o ść  
o g ra n ic z o n e  w  p o r ó w n a n iu  z i s t ­
n ie ją c y m i m o ż l iw o ś c ia m i.  A k t u a l ­
n y  ic h  u d z ia ł  w  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n y m  S z w e c ji  o s c y lu je  o k .  4,5 p ro c . 
i  d a le k i  je s t  o d  m o ż liw o ś c i p a r tn e ­
r ó w .

Is tn ie ją  z n a c z n e  r e z e rw y  i  p ła s z ­
c z y z n y  d o  d a ls z e g o  d y n a m ic z n e g o  
r o z w o ju  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  
m ię d z y  S k a n d y n a w ią  a P o ls k ą  i  
j e j  d a ls z y m  z a p le c z e m  n a  p o łu d ­
n iu  i  p o łu d n io w y m  w s c h o d z ie  E u ­
r o p y .  P o ls k a  i  e u r o p e js k ie  k r a je

c ją  są  w  s ta n ie  s p ro s ta ć  p rz e w o ­
z o m  ro s n ą c e g o  s t r u m ie n ia  ła d u n ­
k ó w  w  o b u  k ie r u n k a c h .

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  n a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć  p rz e w ie z ie n ia  15 ty s ię ­
c y  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  na 
l i n i i  Ś w in o u jś c ie — Y s ta d , 3,5 ty s .  
s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  n a  l i n i i  
G d a ń s k —S z to k h o lm , a n a  l i n i i
G d a ń s k  —  H e ls in k i  —  2,5 ty s .  sa ­
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h .  W ś ró d  
p r z e w o ź n ik ó w  na  p ie rw s z e  m ie js c e  
w y s u n ą ł  s ię  P K S  W a r s z -w a ,  d r u ­
g ie  m ie js c e  z a jm u ją  f i r m y  sz w e d z ­
k ie .  Z  r o k u  n a  r o k  ro s n ą  ta k ż e

p r z e w o z y  d o k o n y w a n e  p rz e z  in n y c h  
p r z e w o ź n ik ó w  z k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h .

W  R A M A C H  b a d a ń  is tn ie ją c e g o  
z a p o trz e b o w a n ia  i  p o t r z e b  r y n k u  
P L O  u t r z y m y w a ły  w  1974 r o k u  se­
z o n o w e  p o łą c z e n ie  p ro m o w e  ze 
Ś w in o u jś c ia  d o  T r a v e m ü n d e  w  
R F N . P r o w a d z i s ię  r ó w n ie ż  d a lsze  
b a d a n ia  r y n k o w e ,  z m ie rz a ją c e  do  
u r u c h o m ie n ia  p o d o b n e g o  s e rw is u  
ze Ś w in o u jś c ia  d o  K o p e n h a g i,  z 
m o ż liw o ś c ią  p rz e d łu ż e n ia  l i n i i  do 
O s lo . O b y d w ie  l in ie ,  w ra z  z is t n ie ­
ją c y m i  ju ż  p o łą c z e n ia m i p r o m o w y ­
m i,  m a ją  s ta n o w ić  s ieć  U n i i  p r o ­
m o w y c h ,  n a  k tó r y c h  s k o n c e n tr u je  
s ię  d z ia ła ln o ś ć  p r o m o w a  P L O  do  
1980 r.

JUŻ o<3 wiosny 1977 na lin ii 
Św inoujście — Ystad po jaw i 
się nowy prom  — pierwszy z 7 
budowanych przez Stocznię 
Szczecińską. W 1978 do eksplo­
a tac ji we jdą dwie jednostki: na 
lin ię  Świnoujście — Ystad i 
Gdańsk — H elsinki. W 1979 
kolejne dwa prom y: na lin ię  
Gdańsk — H e ls ink i i Gdańsk — 
Sztokholm, zaś w  1980 urucho­
m iona zostanie lin ia  Św inoujś­
cie — Kopenhaga — Oslo i 
Świnoujście — Travemünde. W 
1980 r. Polskie L in ie  Oceanicz­
ne dysponować ,będą 12 pro­
m am i o łącznym tonażu 58 tys. 
BRT. twtU)
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Ekspedycja peruwiańska z udziałem Polaków

Odkrycie Vicabamby - 
ostatniej stolicy Inków

Najpiękniejszy zespół architektoniczny zagubionego 
miasta otrzymał nazwę „Polonia"

L IM A  PAP. Znany h is toryk pc uw iański d r Edmundo G u il- 1533 walczyło jeszcze prze* 39 fest, 
len poinform ow ał dziennikarzy na konferencji prasnwej o od- y j g g m V
kryc iu  w  dżungli peruw iańskie j ru in  ostatn iej stolicy In kó w  innym miejscu miasto o tej ¡»amąj 
— Vilcabamby, któ rą  uczeni ł  podróżnicy bezskutecznie sta- nazwie, aby prawdziwa ostatnia sto» 
ra li się zlokalizować od w ie lu  dziesiątków lat. lica, Ink6w( ” ie * *  miejscempieLgrzymek i widomym symbolem 

oporu. Właściwa Vilcabaroba została

BUDAPESZT. Most Wol­
ności — pierwszy odbudo­
wany ze zniszczeń w ojen­
nych w 1946 r. W głębi 
widoczny gmach W ydzia łu  
Ekonomii Uniwersytetu  
im . K u rd a  Marksa.

(CAF—M T l)

Huragan w OSA
(Dokończenie ze str. 1) 

nad 3 m etry. Mieszkańcom naj 
niżej położonych terenów aglo­
m eracji now ojorskie j polecono 
opuścić domostwa. W poniedzia 
lek obserwowano praw dziw y 
exodus nowojorczyków, k tó rzy  
w yjeżdżali z m iasta wszystki­
m i dostępnymi środkam i loko­
m ocji. Na ulicach tw o rzy ły  się 
o lbrzym ie ko rk i.

W  N O W O J O R S K IE J  s ie d z ib ie  O N Z  
o d w o ła n o  z a p la n o w a n e  k o n fe re n c je ,  
o d w o ła n o  im p r e z y  s p o r to w e , z a m ­
k n ię to  te a t r y ,  k in a ,  a n a w e t  r e ­
s ta u r a c je .  I . in ie  lo tn ic z e  a n u lo w a ły  
r e js y  s w y c h  s a m o lo tó w  do  N o w e g o  
J o r k u  ł  s ta r t y  z te g o  m ia s ta .

P o p r z e jś c iu  t a j f u n u  z o s ta ły  p o ­
w y r y w a n e  d rz e w a  z k o rz e n ia m i,  
p rz e rw a n e  l in ie  w y s o k ie g o  n a p ię c ia , 
z n iszczo n e  d r o g i.  W ie le  n a d m o rs k ic h  
k u r o r tó w  ś w ie c i p u s tk a m i.  S t r a ty  
m a te r ia ln e  b ę d ą  l i c z y ły  m il io n y  d o ­
la r ó w .  P ie rw s z ą  o f ia r ą  ś m ie r te ln ą  
je s t  19-le tn ia  d z ie w c z y n a  z m ia s ta  
B r id g e p o r t  w  s ta n ie  C o n n e c t ic u t,  
k tó r a  z g in ę ła  p rz y w a lo n a  d rz e w e m .

J a k  na i ro n ię  o s ta tn ia  in w a z ja  t a j ­
fu n u  „ B e l le ”  n a s tą p i ła  n a  k i l k a  z a ­
le d w ie  d n i  p rz e d  z a p la n o w a n y m i na 
w y s p ie  L o n g  Is la n d  d o r o c z n y m i ć w l 
c z e n ia m i,  k t ó r y c h  c e le m  m ia ło  b y ć  
z w ię k s z e n ie  s k u te c z n o ś c i d z ia ła n ia  
e k ip  r a tu n k o w y c h  i  p o u c z e n ie  lu d ­
n o ś c i o  z a c h o w a n iu  s ię  na  w y p a d e k  
p o d o b n e j k lę s k i  ż y w io ło w e j.

P O R T U G A L I A

Powrót Spinoli
L IZ B O N A  PAP. We w torek Portugalskie zw iązki zawodo- 

pow rócil do k ra ju  by ły  prezy- we zażądały postawienia przed 
dent P o rtuga lii Antonio de Sp i- sądem Antonio de Sp inoli i w y -

fc tó ra  p o k r y ła  r u in y ,  z d u ż ą  d o k ła d ­
n o ś c ią  m o ż n a  o d tw o r z y ć  s ie ć  u l ic ,  
a le i  i  p la c ó w . A b y  d o tr z e ć  n a  m ie j ­
sce . e k s p e d y c ja  d ra  G u il la n a  o d b y ła  
1 2 -d n io w y  m a rs z  p rze z  d ż u n g lę .

nola, k tó ry  zbiegł za granicę 
po nieudanej próbie prawicowe 
go przewrotu z marca ub. r. 
Powrót Spinoli do k ra ju  trz y ­
many by ł w  ścisłej ta jem nicy. 
Wprowadzono zaostrzone środ­
k i bezpieczeństwa. Jak w iado­
mo, nowy prezydent Portuga­
l i i  gen. Ernesto Ramalho Eanes 
zapowiedział, że w  im ię zgody 
narodowej wyda zezwolenie na 
pow rót Spinoli z em igracji.

W sto licy P o rtuga lii po in fo r­
mowano, że natychm iast po po­
wrocie do k ra ju  b. prezydent 
Antonio de Spinola został prze­
w ieziony do więzienia Caxias 
pod Lizboną w  celu złożenia 
zeznań.

Drożyzna
w Rio de Janeiro
R IO  D E  J A N E IR O  P A P . W  lSpcu 

b r .  k o s z t y  u t r z y m a n ia  w  R io  d e  J a ­
n e iro  w z ro s ły  o 2,4 p ro c ., a od p o ­
c z ą tk u  1976 r .  p r z e c ię tn ie  p o d n io s ły  
s ię  ju ż  o 27.4 p ro c . w o b e c  16,4 p ro c  
w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  r o k u  u b ie g  
łe g o . O c z e k u je  s ię , że w  1976 r .  d r o ­
ż y z n a  o s ią g n ie  w  t y m  m ie ś c ie  40 
p ro c .

Po odłączeniu od respiratora
płuca i serce Karen Quintan nadal pracują!

22-LE TN IA  Am erykanka, K a ­
ren N. Q uinlan, nadal żyje, a 
je j płuca i serce pracują no r­
malnie, m im o odłączenia pac-

d la  n ie u le c z a ln ie  c h o ry c h , g d z ie  po  
d o b n ie  ja k  p o p rz e d n io , p o d a je  je j  
s ię  w y s o k o k a lo ry c z n e  o d ż y w k i  o ra z  
a n t y b io t y k i  d la  z w a lc z a n ia  in f e k ­
c j i .  S ta n  j e j  n ie  t y l k o  s ię  n ie  po '

W ODKRYW CZEJ wypraw ie Polsce am erykański dziennikarz zapomniana I porosła gęstą pusze«, 
dra G uillena wzięło udział dw o- te lew izy jiny  Antonio H a lik , k tó  tropikalną. Była ona poszukiwana 
je  Polaków: dziennikarka zm ie  reg „ f ilm y  o Ameryce Po łud- od ub,- „s lyn!lY podróżnik
sięcznika „K on tynen ty ", Elżbie- n iowej znane są również na- krywa^c"8^  wu“ ?. % ny**M ac2 i 
ta Dzikowska oraz urodzony w  szym telewidzom. Wyrazem u- Picbu b y ł  przekonany, że odnaiaai 

znania dla udziału Polaków w  o s ta tn ią  s to lic ę  Inków. 
tPT pk<5nedvoii h v ł fak t że to . Relacjonując wypowiedzi dra Guli t e j  e K S p e a y c j l  D y ł  raKt, ze to i en a  A g e n c ja  France Presse pisze, 
doniosłe dla h is to r ii i archeo- że Vilcabamba zajmuje obszar dłu- 
lo g ii Peru wydarzenie zostało gości s km i szerokości ok. 2,5 km.
D o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  n r z e z  z'naJdu«  s ię  tam r u in y  o k o ło  400 p o a a n e  00 w ia d o m o ś c i  przez b lK ły n k ó w  _  Ś w ią ty ń , p a ła c ó w , d o -
dra G uillena na konferencji mów mieszkalnych. W centrum ze- 
prasowej zorganizowanej przez społu mieści się „obserwatorium s io -  
ambasadora PR L w  U m ie  Sta- m.mo .’“ S"*!. raąnaośd.
nisława Jarząbka.

Przypadek spraw ił, że odkry­
cia Viłcabam by dokonano w 
dniu naszego święta narodowe­
go — 22 Lipca. N ieprzypadko­
wo natomiast jednemu z na j­
piękniejszych zespołów arch i­
tektonicznych zagubionego m ia­
sta nadano nazwę „Polonia” , a 
potwierdzając odkrycie wciąg­
nięto na maszt (czyli na na j­
wyższe drzewo przed ru inam i 
pałacu Inków ) oprócz flag i pe­
ruw iańskie j również flagę pol­
ską.

V IL C A B A M B A  Jest od  w ie k ó w  
s y m b o le m  o p o ru  In k ó w  p rz e c iw k o  
h is z p a ń s k im  n a je ź d ź c o m . H is z p a n ie  
z a ję l i  to  m ia s to  d o p ie ro  w  1572 ro k u ,  
t y m  s a m y m  p o d b i ja ją c  o s ta te c z n ie  
im p e r iu m ,  k tó re ,  w b r e w  p o w sze ch n e  
m u  m n ie m a n iu ,  od  m o m e n tu  z a m o r ­
d o w a n ia  I n k i  A ta h u a lp y  w  r o k u

raz iły  oburzenie z powodu je ­
go pow rotu do k ra ju .

. z a o b s e rw o w a n o  n a w e t p e w n ą  p o -
p łu c o - s e r c a .  Te s e n s a c y jn e  do- p r a w ą ,  n a d a l je d n a k  w y k lu c z a  się 
n i e s i e n ia  t r a f i ł y  o s t a t n io  z n o w u  p r z y w r ó c e n ie  n o r m a ln e g o  fu n k c jo -  

- -  - • n o w a n la  m ó z g u . L e k a r z e  n ie  p o ­
t r a f ią  w y t łu m a c z y ć ,  d la c z e g o  u t r z y ­
m u je  s ię  p ra c a  p łu c  i  s e rc a , p o ­
m im o  b r a k u  b o d ź c ó w  z e w n ę tr z n y c h

na czołówki gazet.
P R Z Y P O M N IJ M Y , że tr a g ic z n y m  

lo s e m  te j  d z ie w c z y n y  p rz e z  w ie le
ty g o d n i  p a s jo n o w a ła  s ię  c a ła  ś w ia -  z a s tę p u ją c y c h  im p u ls y  o t r z y m y w a -
--------  ------ . . . .  . . .  . . .  n e  p rz e z  n o rm a ln e g o  c z ło w ie k a  z

c e n tr a ln e g o  o ś ro d k a  n e rw o w e g o . 
P r z y p a d e k  K a re n  N .  Q u in la n  spo 

. . . .  . .  w o d o w a ł o ż y w io n ą  d y s k u s ję  w ś ró d
lu ,  s t r a c i ła  p r z y to m n o ś ć  i  z n a jd u -  le k a rz y  i  p r a w n ik ó w  w  k w e s t i i  
j e  s ię  o d  te g o  cza su  w  s p e c y f ic z ­
n y m  le ta r g u ,  a ś c iś le j — w  s ta n ie

to w a  o p in ia  p u b l ic z n a . 15 k w ie tn ia  
u b . r o k u ,  p o  z a ż y c iu  p r a w d o p o ­
d o b n ie  z b y t  d u ż e j d a w k i  ś r o d k ó w  
u s p o k a ja ją c y c h  i  w y p ic iu  a lk o h o -

u s ta łe n ia  p ro g u , p r z y  k tó r y m  __
_ . . le ż a ło b y  z a p rz e s ta ć  p o d t r z y m y w a -

w e g e ta c j i  o rg a n iz m u , p o n ie w a ż  n ia  ż y c ia  lu d z i,  k tó r z y  n ig d y  ju ż
p r a k ty c z n ie  u s ta ły  w s z y s tk ie  c z y n  
n o ś c l ż y c io w e , sz c z e g ó ln ie  p ra c a  
m ó z g u .

n ie  b ę d ą  m o g li  p o w ró c ić  d o  n o r ­
m a ln e g o  s ta n u . N a p ły w a ją  i n f o r ­
m a c je ,  że w  w ie lu  s z p ita la c h  E u ro -

F o  d łu g o t r w a łe j  . k u r a c j i  w  s z p i-  p y  z a c h o d n ie j i  U S A  p rz e b y w a
s p o ro  p a c je n tó w  z n a jd u ją c y c h  
— z b l iż o n y m  d o  K a re n  s ta n ie , n ie

t a lu ,  g d y ,  z d a n ie m  le k a rz y ,  n ie  b y ­
ło  j u ż  ż a d n y c h  n a d z ie i na  p r z y ­
w ró c e n ie  j e j  d o  n o rm a ln e g o  ż y -  r o k u ją c y m  ż a d n y c h  n a d z ie i 
c ia , ro d z in a  z w ró c i ła  s ię  d o  w ła d z  p u n k t u  w id z e n ia  m e d y c z n e g o ,
o  zg o d ę  na  o d łą c z e n ie  p a c je n tk i  o d  ------** ------------ '  ’ * -----------
m e c h a n ic z n e g o  r e s p ir a to r a ,  b y  ~  
j a k  to  m o ty w o w a n o  — p o z w o lić  j e j

k tó r y c h  • c z y n n o ś c i ż y c io w e  t r w a ją  
je d y n ie  d z ię k i s to s o w a n iu  ró ż n o ­
r o d n e j,  d r o g ie j  i  s k o m p lik o w a n e j

g o d n ie  u m rz e ć . P o  d łu g ie j  i  k o n t r o  a p a r a tu r y ,  zw ła s z c z a  s z tu c z n e g o
w e r s y jn e j  d y s k u s j i  w  g r o n ie  n ie  
t y l k o  fa c h o w c ó w , p o n ie w a ż  sp ra  
w a  b u d z i ła  z a s trz e ż e n ia  p r a w n i  
k ó w ,  le k a rz y ,  b io lo g ó w  i tp . ,  S ą d  
N a jw y ż s z y  s ta n u  Nerw J e rs e y  w y ­
d a ł  o rz e c z e n ie  z e z w a la ją c e  na  o d ­
łą c z e n ie  j e j  od  a p a r a tu r y .

K a re n  N . Q u in la n  p rz e w ie z io n a  
» o s ta ła  ze s z p ita la  d o  d o m u  o p ie k i

p łu c o -s e rc a . W y s u w a  s ię  a rg u m e n ­
ty ,  że te g o  t y p u  d z ia ła n ie ,  w b r e w  

p r a w n i -  p o z o ro m , n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z 
h u m a n ita r y z m e m , a p r z e c iw n ie  — 
p o w o d u je  m a r n o t r a w s tw o  ś r o d k ó w  
1 b lo k o w a n ie  c e n n e g o  s p rz ę tu , k tó  
r e  m o g ły b y  b y ć  w y k o r z y s ta n e  d la  
r a to w a n ia  ż y c ia  lu d z i  ta m , g d z ie  
is tn ie ją  szanse.

♦  G r e c k o - t u r e c k i  s p ó r  o p r a ­
w a  d o  M o rz a  E g e js k ie g o  za ­
o s t rz a  s ię . P r e m ie r  G r e c j i  K o n -  
s ta n tA no s  K a ra m a n ils  o ś w ia d ­
c z y ł,  że G r e c ja  p o s ta n o w iła  i n ­
te rw e n io w a ć  w  R a d z ie  B e zp ie ­
c z e ń s tw a  O N Z  i  M ię d z y n a ro d o ­
w y m  T r y b u n a le  S p ra w ie d liw o ś ­
c i w  z w ią z ik u  z n a ru s z e n ie m  
g re c k ie g o  s z e lfu  k o n ty n e n ta ln e  
go  p rz e z  t u r e c k i  s ta te k  oce an o  
g r a f ic z n y  „ S is m lk ” .

G re c ja  i  T u r c ja  s k o n c e n tro ­
w a ły  s w o je  w o js k a  w  pas ie  
p r z y g ra n ic z n y m . J e d n o c z e ś n ie  
p o d a n o , że w  k ie r u n k u  p ó łn o c ­
n e j  częśc i M o rz a  E g e js k ie g o  u -  
d a ły  s ię  o k r ę ty  g r e c k ie j  m a ­
r y n a r k i  w o je n n e j .  W  T u r c j i  
s ta n  a la rm o w y  o g ło s z o n o  w  ba  
z a c h  lo tn ic z y c h .

T R W A  N A P IĘ C IE  W  R P A

♦  W e w to r e k  w  w ie lu  m ia s ­
ta c h  R e p u b l ik i  P o łu d n io w e j 
A f r y k i ,  a s z c z e g ó ln ie  w  d z ie ln i ­
c a c h  z a m ie s z k a n y c h  p rz e z  lu d ­
n o ść  m u r z y ń s k ą , w  d a ls z y m  
c ią g u  u t r z y m y w a ło  s ię  n a p ię ­
c ie . J a k k o lw ie k  n ie  do sz ło  d o  
z n a c z n ie js z y c h  s ta rć  d e m o n ­
s t r u ją c y c h  s tu d e n tó w  z p o l ic ją ,  
je d n a k ż e  d z ie ln ic e  m u r z y ń s k ie  
w ie lu  a g lo m e r a c ji  w  d a ls z y m  
c ią g u  b y ły  o to c z o n e  k o r d o n a m i 
s i ł  b e z p ie c z e ń s tw a . U tr z y m a ­
n o  w  m o c y  s ta n  g o to w o ś c i b o jo  
w e j  p o l i c j i ,  a u l ic e  w  S o w e to  
i  in n y c h  m ia s ta c h  p a tro lo w a n e  
b y ły  p rz e z  w z m o c n io n e  o d d z ia ­
ł y  s i ł  b e z p ie c z e ń s tw a . D o  in ­
c y d e n tó w  d o s z ło  w  M o h la k a n -  
g u , n a  za c h ó d  o d  J o h a n n e s - 
b u rg a .

♦  P r e z y d e n t A n g o l i  A g c s t in -  
h o  N e to  o s t rz e g ł s ą s ia d u ją c e  z  
A n g o lą  k r a je  p rz e d  k o n s e k w e n  
c ja m i z b r o jn y c h  a ta k ó w  na A n  
g o lę  d o k o n y w a n y c h  z ic h  te r y  
t o r iu m .  P rz e m a w ia ją c  w e  w to ­
r e k  na  w ie c u  w  B e n g u e li,  p re ­
z y d e n t  o ś w ia d c z y ł,  że na  g ra ­
n ic a c h  je g o  k r a ju ,  n a  w s c h o ­
d z ie , p o łu d n iu  i p ó łn o c y  w c ią ż  
jeszcze  n ie  z a p a n o w a ł c a łk o w i­
t y  s p o k ó j.

Podwyżka cen w Japonii
T O K IO  P A P . J a p o ń s k ie  k o n c e rn y  

„ N is s in  O i l  M i l i ”  i  „ A d z ln o m o to ” , 
b ę d ą ce  n a jw ię k s z y m i w  J a p o n i i  p ro  
d u c e n ta m i o le ju  ja d a ln e g o , za p o w ie  
d z ia ły  11- p r o c e n to w ą  p o d w y ż k ę  cen 
s w y c h  w y ro b ó w . J a k  s ię  o c z d k u je , 
s p o w o d u je  to  w z ro s t  c e n  w ie lu  a r ­
t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h .

Brytyjskie 
kłopoty z wodą

11.9. L O N D Y N  P A P . W ła ś c ic ie l 
M o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  T c a o s p o r to -  
w e g o  J o h n  J o h n s o n  tw ie r d z i ,  że je ­
d y n y m  le k a rs tw e m  na  suszę i  n ie ­
p o k o ją c y  b r a k  w o d y  w  W . B ry ta m i!  
je s t  im p o r t  w o d y . A r m a to r  z a d e k la ­
r o w a ł  ch ę ć  u d o s tę p n ie n ia  s w o ic h  
ta n k o w c ó w , a le  n ie  p r z e w id u je  s ię, 
b y  rz ą d  s k o r z y s ta ł z o f e r ty .  K o s z ty  
p rz e d s ię w z ię c ia  są z b y t  w y g ó ro w a n e ;, 
g d y ż  Jeden s ta te k  m o że  p rz e w ie ź ć  
o k . 450 m in  l i t r ó w  W o d y , g d y  ty m ­
czase m  d z ie n n e  p o tr z e b y  L o n d y n u  
o c e n ia  s ię  n a  800 m in  l i t r ó w .

Psychoza strachu
w  metrze paryskim

P A R Y Ż  P A P . W  u b ie g łą  n ie d z ie ­
lę  d o s z ło  d o  t ra g ic z n e g o  in c y d e n tu  
n a  s ta c j i  m e tr a  p a r y s k ie g o  T r o c a -  
d e ro , p o ło ż o n e j w  c e n tr u m  m ia s ta . 
J a k  z e z n a li ś w ia d k o w ie ,  je d e n

o s ta tn ic h  12 m ie s ię c y  p o p e łn io n o  
w  w a g o n a c h  m e tra  o ra z  w  a u to b u ­
sa ch  p o n a d  1 200 ró ż n e g o  ro d z a ju  
p rz e s tę p s tw , p rz e w a ż n ie  k ra d z ie ż y  
i  n a p a d ó w  z .b ro n ią  w  r ę k u .

u z b r o jo n y c h  c y w i ln y c h  a g e n tó w  r y ż a ń ie  w c h o d z ą  o b e c n ie  do  m e tra  
s tr z e g ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  w  m e -  lu b  d o  a u to b u s u  z w y ra ź n ą  o b a w ą  
tr z e , 3 8 - łe tn i C la u d e  M a n d ig o -u , z a -  i  z e r k a ją  n ie p e w n ie  na  w s p ó łp a s a -  
t r z y m a ł d w ó c h  p a s a ż e ró w , a b y  ż e ró w . W  n a p ię te j  a tm o s fe rz e  k a ż -
s p ra w d z lć  c z y  m a ją  w a ż n e  b i le ty .  
W y b u c h ła  k łó tn ia  i  z d e n e rw o w a n y  
k o n t r o le r  w y c ią g n ą ł  z k ie s z e n i r e ­
w o lw e r .  W s p ó łp a s a ż e ro w ie , n ie  w ie ­
d zą c , że je s t  o n  a g e n te m  m e tr a ,  w e  
z w a l i  d w ó c h  p o l ic ja n t ó w .  N a  ic h  
w id o k  M a n d ig o u , z n ie w y ja ś n io ­
n y c h  p r z y c z y n ,  o t w o r z y ł  o g ie ń , z a ­
b i ja ją c  2 6 - le tn ie g o  D o m in iq u e  L a -  
ro se . D r u g i  p o l ic ja n t  s t r z e l i ł  do  
M a n d ig o u , k ła d ą c  g o  tru p e m .

In c y d e n t  te n  o d z w ie r c ie d la  p s y ­
ch o zę  s t r a c h u ,  ja k a  p a n u je  w  m e ­
tr z e  p a r y s k im .  T y lk o  w  c ią g u

d y  p o d e jr z a n y  r u c h  w s p ó łp a s a ż e ra  
m o ż e  * "  ' * ‘ * ’

o s o b y , _____ _____ _______ _ . .
25 la t .  Z d a n ie m  p o l i c j i  i  są d ó w ; 
ta  fa la  p rz e s tę p c z o ś c i je s t  je d n y m  
z r e z u lt a tó w  d u ż e g o  b e z ro b o c ia .

Piraci -  postrachem
malezyjskich

rybaków
11.8. T O K IO  P A P . W  c ie ś n in ie  

M a la k k a  o ra z  n a  s ą s ia d u ją c y c h  
z n ią  w o d a c h  m n o ż ą  s ię  w y p a d ­
k i  p o r y w a n ia  k u t r ó w  r y b a c k ic h .  
O s ta tn io  p i r a c i  u p r o w a d z i l i  łó d ź  
m a le z y js k ie g o  r y b a k a ,  3 4 - le tn ie g o  
R a m i i  B in  D a u d a , k t ó r y  n ie  o p o ­
d a l b rz e g u  ło w i ł  k r e w e t k i.  R o z ­
b ó jn ic y  p o d p ły n ę l i  d o  n ie g o  n a  
s z y b k ie j  m o to ró w c e , o p a n o w a li  
k u t e r  i  s k ie r o w a li  g o  k u  w y b r z e ­
ż o m  T a j la n d i i ,  g d z ie  r y b a k a  w y ­
rz u c o n o  w  m o rz e .

T y m  ra z e m  s k o ń c z y ło  s ię  na 
s t r a c e n iu  ło d z i.  N a to m ia s t  p rz e d  
p a ro m a  m ie s ią c a m i p i r a c i ,  o s t rz e -  
l iw u ją c  p e w ie n  k u t e r ,  z a b i l i  23- 
le in ie g o  Z a in u d d in a  B in  A b d u l  R a h  
m a n a  i  t y l k o  d z ię k i  o d w a d z e  p o z o ­
s ta ły c h  p lę c iiu  c z ło n k ó w  z a ło g i a ta k  
z o s ta ł o d p a r ty .  R y b a c y , n ie  m a ją c  
b r o n i ,  z a r z u c i l i  n a  p o k ła d  p i r a c ­
k ie j  je d n o s tk i  c ię ż k ą  s ie ć  i  szczę 
ś l iw ie  u s z l i  p o g o n i.

C h o ć  p a t r o le  m a le z y js k ie j  p o l i ­
c j i  m o r s k ie j  w z m o g ły  a k ty w n o ś ć ,  
c o ra z  w ię c e j  r y b a k ó w  lę k a  s ię  
w y p ły w a ć  w  m o rz e  i  -op uszcza  
s w e  o s a d y , s z u k a ją c  z a t ru d n ie n ia  
w  b u d o w n ic tw ie  lu b  p r z y  ro b o ­
ta c h  d r o g o w y c h .

Śmierć alpinisty 
czechosłowackiego
114 G E N E W A  P A P . W  Z e r m a t t  

(S z w a jc a r ia )  p o d a n o , że w  p o n ie ­
d z ia łe k  o d p a d ł o d  ś c ia n y  g ó r y  
C e r v in  (4478 m )  w  A lp a c h  i  p o ­
n ió s ł ś m ie rć  c z e c h o s ło w a c k i a lp i ­
n is ta ,  k tó re g o  to ż s a m o ś c i n ie  u d a  
ło  s ię  d o ty c h c z a s  u s ta l ić .  W y p a d e k  
n a s tą p i ł ,  k ie d y  w ra c a ją c  p o  o s ią g  
n ię c ia  w ie r z c h o łk a  b a rd z o  t r u d ­
n y m  w e jś c ie m  p ó łn o c n y m  a lp in ie  
s ta  s c h o d z i ł  ła tw ie js z ą  s t r o n ą  |  
w y p lą ta ł  s ię  z  l i n y  a s e k u r a c y jn o j .  
S p a d ł z  w y s o k o ś c i 129 m e tr ó w .

W  cza s ie  te g o ro c z n e g o  se zo n «  
a lp in is ty c z n e g o ,  k t ó r y  s ię  jeszcze  
n ie  z a k o ń c z y ł,  z g in ę ło  lu b  o d n io ­
s ło  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  p o n a d  s ta  
a lp in is tó w .

Tragiczne skutki pożaru
hotelu w Paryżu

11.8. P A R Y Ż  P A P . W  n o c y  z w to *  
k u  n a  ś ro d ę  s p ło n ą ł  w  d z ie w ią te j 
d z ie ln ic y  P a ry ż a  „ H o t e l  d ’A m e r ł -  
q u e ’ '.  Z g in ę ło  W  osó b , a 9 z o s ta ło  
r a n n y c h .  P o ż a r  z lo k a l iz o w a n o  po  
d w u g o d z in n e j a k c j i  s t r a ż y  p o ż a rn e j,  
a le  i id e n ty f i fc a  c ja  o f ia r  je s t  u t r u d ­
n io n a , p o n ie w a ż  o g ie ń  s t r a w i ł  m ię ­
d z y  in n y m i  ic h  d o k u m e n ty .

„ H o te l  d ’A m e r iq u e ”  z n a jd o w a ł  s ię  
n ie  o p o d a l P la c u  P ig a l le ,  a je g o  
g o ś ć m i b y l i  p rz e w a ż n ie  t u r y ś c i  i  
p r a c o w n ic y  p ó łn o c n o a ir y k a ń e c y .
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Problemy adopcji

Czy są nie chciane?
W  POLSCE N IE  M A  PR AW IE sierot natura lnych, jest 

natomiast w iele tzw. sierot społecznych. Przepisy prawa 
stanowią, że każdy k to zetknie się z objawam i zagrożenia 
dobra dziecka, obowiązany jes t niezwłocznie powiadomić o 
tym  sąd opiekuńczy, aby mógł on podjąć środki zaradcze. 
O zaniedbywaniu dzieci w  rodzicie lskim  domu, o krzywdze­
n iu  ich i dem oralizowaniu najczęściej donoszą opiekunowie 
społeczni lu b  przedstawiciele M il ic ji O bywate lskie j. Nie 
zawsze sąsicdzi chcą się „w trącać”  w  sprawy rodzinne. 
Zwłaszcza, że najczęściej w yrodnym i rodzicami są a lkoho­
licy , ludzie z marginesu społecznego.

CO RO KU sądy rozpatru ją 
k ilkanaście tysięcy spraw o 
ograniczenie, zawieszenie lub 
pozbawienie w ładzy rodzic ie l­
skie j. Są to sprawy trudne, bo­
lesne.

Is tn ie je  także problem  ponad 
20 tysięcy dzieci wydawanych 
corocznie na św iat przez sa­
motne m atki. Pomimo opieki, 
ja ką  otoczona jest u nas samot­
na m atka oraz udzielanej je j 
wszechstronnej pomocy, by mo­
gła wychować dziecko — nie 
wszystkie m a tk i m ają poczu­
cie odpowiedzialności; zwłasz­
cza te najmłodsze, k ilkunasto ­
letnie, chciałyby ja k  najszyb­
ciej zapomnieć o swej „przygo­
dzie” , szczególnie je ś li nie zna j­
dują oparcia w  rodzinie, u 
swych najbliższych.

D L A  najm łodszych dzieci (do 
la t 3) najlepsza jest adopcja. 
Zawsze jest znacznie więcej 
rodziców, pragnących przyspo­
sobić dziecko niż dzieci tzw. 
wolnych, to jest o w yk la row a­
nej sytuacji p raw nej. Dopóki 
sąd nie odbierze matce praw  
rodzicielskich — nie może być 
ono adoptowane. U  nas sądy 
w ahają się z odebraniem praw  
praw ow ite j rodzicielce, dopóki 
istn ie je choćby isk ie rka  na­
dziei, że przypom ni ona sobie o 
swych obowiązkach. N iektóre 
m a tk i z jaw ia ją  się w  Domu 
Dziecka po pół roku, potem — 
bywa — następuje roczna 
przerwa i  znów dochodzi do

Dla projektantów -  
„Bodowie Morskie“

„B U D O W L E  M o r s k ie ”  — t o  4-tomc- 
w e  d z ie ło  p r o f .  S ta n is ła w a  H u e c k e -  
le ,  p o w s ta łe  w  r a m a c h  p ra c  p o za - 
p la n o w y c h  In s t y tu tu  B u d o w n ic tw a  

.W o d n e g o  P A N  w  G d a ń s k u . T a  w ie l ­
k a  m o n o g ra f ia  zo s ta ła  p rz e z n a c z o n a  
g łó w n ie  d la  p r o je k ta n tó w  p o r tó w  i 
m o r s k ic h  o b ie k tó w  h y d r o te c h n ic z ­
n y c h  i  m o że  s łu ż y ć  ja k o  p o d rę c z ­
n ik  d la  p rz y s z ły c h  in ż y n ie r ó w  b u ­
d o w n ic tw a  w o d n e g o . Z o s ta ły  w  n ie j  
u w z g lę d n io n e  n a jn o w s z e  o s ią g n ię ­
c ia  i ro z w ią z a n ia  ś w ia to w e  w  te j  
d z ie d z in ie .  P o za  częśc ią  o g ó ln ą  i  
s z c z e g ó ło w y m  p rz e d s ta w ie n ie m  k o n ­
s t r u k c j i  o ra z  m e to d  s to s o w a n y c h  
p r z y  ic h  w z n o s z e n iu  s p e c ja ln y  to m  
p o ś w ie c o n o  w y k o n a w s tw u  m o r s k ie ­
m u . z a o p a tr u ją c  g o  w  p r z y k ła d y  o -  
b lic z e ń  h y d r o te c h n ic z n y c h  i  p o r to ­
w y c h .

Jaki jesteś biegaczu!
P O D  K IE R U N K IE M  d o c . d r a  J a ­

n u s z a  J a c k o w s k ie g o  d z ia ła  w  w a r ­
s z a w s k ie j A k a d e m i i  W y c h o w a n ia  
•F iz y c z n e g o  z e s p ó ł n a u k o w o -b a d a w ­
c z y , z a jm u ją c y  s ie  b ie g a m i,  w y t r z y ­
m a ło ś c io w y m i.  W  s k ła d  ze s p o łu  
w c h o d z ą  p r z e d s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  
a n tr o p o lo g i i ,  b io c h e m ii,  f iz jo lo g i i  
h ig ie ń y ,  p s y c h o lo g i i ,  le k k ie j  a t le ty ­
k i .  P ra c e  b a d a w c z e  p o le g a ją  na 
s p ra w d z a n iu  p r a w id ło w o ś c i o b c ią ż e ­
n ia  . tre n in g o w e g o  i  n a  o k r e ś la n iu  
w y tr z y m a ło ś  „ i  b ie g o w e j z a w o d n ik a  
d łu g o ś c i p r z e rw  w y p o c z y n k o w y c h  
i t d .  Z e s p ó ł o k r e ś la  t y p  f iz y c z n y  i 
p s y ę h ' tz n y  b ie g a c z a , je g o  o d ż y w ia ­
n ie . s p ra w n o ś ć .

T a k im  b a d a n io m  p o d d a je  s ię  r e ­
g u la r n ie  k a d r a  n a ro d o w a , o t r z y m u ­
ją c  tą  d ro g ą  d a n e  co  d o  w y tr e n o -  
w a n ia  i  w y ty c z n e  d la  d a ls z e g o  szke  
le n ia .  W y n ik i  b a d a ń  u z y s k u je  sic 
te g o  sa m e g o  d n ia  lu b  n a z a ju t r z .  W  
w ie lu  p r z y p a d k a c h  t r e n e r z y  u z y s k r  
l i  m o ż l iw o ś c i p r a w id ło w e g o  s k la s y ­
f ik o w a n ia  ty p ó w  w y tr z y m a ło ś c io ­
w y c h  i  p r e d y s p o z y c j i  d o  d y s ta n s ó w  
w  b ie g a c h  ś re d n ic h  i  d łu g ic h .  O - 
z n a c z a n ie  p o z io m u  w i t a m in  z w ró ­
c i ło  u w a g ę  n a  n ie w ła ś c iw e  ż y w ie n ie  
w  k o n k u r e n c ja c h  w y tr z y m a lo ś c io  
w y c h .

odwiedzin ze s trony m atk i. 
Tymczasem dziecko podrasta i 
coraz d o tk liw ie j odczuwa swe 
sieroctwo.

Przy adopcji najważniejsze 
jest dobro adoptowanego. P rzy­
bran i rodzice muszą więc da­
wać pełną gwarancję, że stwo­
rzą dziecku właściwe w a run k i 
bytowe i wychowawcze. K ry te ­
r iu m  podstawowe to stworzenie 
zdrowej, norm alne j rodziny. 
Dlatego nie może adoptować 
dziecka osoba samotna i  d la­
tego przepisy o adopcji nie 
przew idują oddawania dzieci 
emerytom. Ludzie starzy nara­
żeni są bowiem — nie z włas­
nej oczywiście w in y  — na sy­
tuacje uniem ożliw iające im  za­
pewnienie m ałem u dziecku na­
leżyte j opieki i  stałości kon­
taktu.

Nie jest też odpowiednia ro ­
dzina, dla k tó re j dziecko ma 
być jak im ś lekarstwem  na je j 
w łasne tragedie i problemy. 
Przecież przybran i rodzice ma­
ją  dziecku zapewnić norm alny 
dom, ustrzec je  przed chorobą 
sierocą, to oni m ają zabliźniać 
jego moralne rany, a nie na 
odwrót.

PRAWO tra k tu je  dziecko 
adoptowane ja k  naturalne i  ro ­
dzice ponoszą wszystkie kon­
sekwencje podjętej decyzji. Na­
tomiast, gdy is tn ie ją  jeszcze 
w ięzi faktyczne i prawne dziec­
ka z m atką lu b  ojcem — w ów ­
czas dziecko może być p rzy ję ­
te do rodziny zastępczej. Po­
przedza ten fa k t orzeczenie są­
du o ograniczeniu lu b  zawie­
szeniu w ładzy rodzicielskiej. 
Rodzina zastępcza — a są to 
często k re w n i dziecka — w y ­
pełnia swe obowiązki z zacho­
waniem pewnych upraw nień 
rodziców, lub bez ich udziału 
w  wychowaniu dziecka. Sąd w  
pewnych wypadkach może w y ­
dać nawet zakaz w idyw ania 
jednego lub obojga rodziców.

Rodziny zastępcze w  prze­
ciw ieństw ie do przysposabiają­
cych — o trzym ują  pomoc ma­
teria lną : tysiąc złotych m ie­
sięcznie na dziecko i  jednora­
zowo 1 500 zł na zakup odzieży. 
Dzieci z rodzin zastępczych ko­
rzysta ją bezpłatnie ze żłobków, 
przedszkoli oraz ze świadczeń 
socjalnych zakładów pracy ro­
dziców zastępczych. P raw id ło­
we funkcjonow anie rodzin za­
stępczych jest kontrolowane. 
N iew ą tp liw ym  minusem takich  
rodzin jest ewentualność, że 
dziecko zostanie kiedyś zabra­
ne przez natura lnych rodziców, 
co stanowi niekiedy ciężkie 
przejście tak dla dziecka, ja k  i  
opiekunów, k tó rzy  je  pokochali.

TR ZEC IĄ  wreszcie form ą, 
m ającą dziecku z rodzin rozb i­
tych zastąpić opiekę i  uczucia 
w łasnych rodziców są tzw. do­
m y rodzinne, k tó rych  jest w  
Polsce obecnie 36. Najstarszy 
liczy już ponad 20 la t. Szcze­
gólne zasługi w  znajdowaniu 
ludz i pragnących stworzyć d ru ­
gą rodzinę pozbawionym je j 
dzieciom ma Towarzystwo 
P rzy jac ió ł Dzieci. Ogromną 
większość rodzinnych domów 
dziecka prowadzą małżeństwa, 
dziecku bowiem  do p raw id ło ­
wego rozw oju potrzebni są obo­
je rodzice. W  rodzinnych do­
mach dziecka wychowuje się 
od 6 do 10 dzieci różnego w ie ­
ku. Środki na utrzym anie do­
m u zapewniają władze oświa­

towe i one udziela ją specjali­
stycznej pomocy w  wychowa­
niu.

Wszystkie te fo rm y opieki 
nad dziećmi m ają na celu 
stworzenie im  m ożliw ie natu­
ra lnych w arunków  rozwoju, 
przywrócenie pogodnego dzie­
ciństwa.

K . BOERGEROWA

La n s o w a n e  swego cza­
su hasło „K a d ry  decydu­
ją  o w szystkim ”  nie s tra­

ciło  nic ze swej aktualności na­
biera jąc jedynie nowych treści 
na m iarę potrzeb i  zadań sta­
w ianych w  program ie społecz­
no-gospodarczego rozw oju k ra ­
ju  wyrażonego w  uchwałach 
V I i  V I I  Zjazdu PZPR. W  wa­
runkach szybko wdrażanego 
postępu technicznego i ekono­
micznego, ograniczonego w zro­
stu zatrudnienia i  nakładów in ­
w estycyjnych dynamiczny roz­
wój przedsiębiorstw m ożliwy 
jest ty lk o  do osiągnięcia me­
todami in ten sy fikac ji procesów 
zarządzania i gospodarowania. 
A  -więc postawienia na wysoko 
kw a lifikow ane  kadry, tak w 
sferze bezpośredniej p rodukcji 
ja k  i  je j organizacji.

I M  SPROSTAĆ Z ñ D ñ ilO M ?

Szczecińskiej Stoczni Remontowej
stawianie na kadra

Przedstawiamy nowy tygodnik

J A K  in form ow aliśm y, 
na początku września po- 
jauH się w sprzedaży nowy 
barwny tygodn ik  „R A ­
ZEM ” . Pismo wydawane 
pod egidą Federacji SZMP 
adresowane jest do m ło­
dzieży starszej — uczniów, 
studentów, robotn ików  i  
młodych ro ln ików . Nie 
znaczy to jednak, że i  do­
roś li czytelnicy nie znajdą 
tu  dla siebie in teresują­
cych m ateriałów. Magazy­
nowa form a to zapowiedź 
dobrej lek tu ry , a proble­
m atyka nowego tygodnika  
będzie bardzo szeroka.

(CAF—Szyperko)

Miniaturowi
zwiadowcy

Z M IN IA T U R Y Z O W A N A  a p a ra tu ra  
p o m ia ro w a  — d z ie ło  Z a k ła d u  A k u ­
s t y k i  F iz y c z n e j IP P T  P A N  — z d a je  
p r a k ty c z n y  e g z a m in  w  p rz e m y ś le , 
w y s tę p u ją c  w  2 w a r ia n ta c h :  s łu ż y  
d o  a k u s ty c z n e j k o n t r o l i  p ła szcza  
m ro ż e n io w e g o  w o k ó ł  g łę b in o w y c h  
s z y b ó w  g ó r n ic z y c h  i  b a d a  p o d ło ż e  
s k a ln e  p rz e z n a c z o n e  p o d  b u d o w ę  za­
p o r y ,  z b io r n ik a  w o d n e g o  lu b  i n ­
n y c h  b u d o w l i  h y d r o te c h n ic z n y c h .  
O b y d w a  w a r ia n t y  w y k o r z y s tu ją  w ła  
ś c iw o ś c i ro z c h o d z ą c y c h  s ię  f a ł  u l t r a  
d ź w ię k o w y c h  —  p r z y  ic h  p o m o c y  
o c e n ia  s ię  w ła s n o ś c i o ś ro d k a , w  k tó ­
r y m  ro z c h o d z i s ię  fa la .  B u d o w n ic ­
tw o  g ó rn ic z e  o t r z y m u je  in fo r m a c je  
o  s to p n iu  z a m ro ż e n ia  g ó r o tw o ru  i  
w y t r z y m a ło ś c i  z a m ro ż o n e j s k a ły .  D la  
p o d ło ż a  p o d  z a p o rę  w o d n ą  m o ż n a  
u z y s k a ć  d a n e  o  c e c h a c h  g r u n tu  i  o  
s k u te c z n o ś c i w z m a c n ia ją c y c h  z a b ie ­
g ó w . Z a s to s o w a n ie  t e c h n ik i  p ó łp r z e ­
w o d n ik o w e j  u m o ż liw i ło  m in ia t u r y ­
z a c ję  a p a r a tu r y .

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S T O C Z N I R E  
M O N T O W E J  z a m ie rz e n ia  r o z w o jo ­
w e  z a k ła d a ją  w  c ią g u  d z ie s ię c io le ­
c ia  (1970— 1980 r . )  c z te ro k ro tn e  z w ię k  
sze n ie  p r o d u k c j i .  J u ż  w  la ta c h  o -  
s ta tn ie j  p ię c io la t k i  p o n a d  90 p ro c . 
p r z y r o s tu  p r o d u k c j i  o s ią g n ię to  w  
w y n ik u  w y ż s z e j w y d a jn o ś c i  p r a c y  
i  n o w o c z e s n y c h  m e to d  g o s p o d a ro ­
w a n ia . P r z y ję te  w  s to c z n i m e to d y  
d z ia ła n ia  p o tw ie r d z a ją  o g ó ln ą  te ­
zę , że  w ła ś c iw ie  w y k o r z y s ta n y  p o ­
te n c ja ł  l u d z k i '  i  p r o d u k c y jn y  je s t 
d e c y d u ją c y m  d la  o s ią g a n ia  w y s o k ie  
g o  te m p a  r o z w o ju .  W  d o ty c h c z a s o ­
w e j  d z ia ła ln o ś c i te g o  z a k ła d u  p ie r w  
s z o p la n o w y m  z a g a d n ie n ie m  b y ło  
w ła ś c iw e  w y k o r z y s ta n ie  lu d z i ,  ic h  
w ie d z y , k w a l i f i k a c j i ,  d o ś w ia d c z e n ia  
i  z a a n g a ż o w a n ia . D u ż ą  r o lę  o d e g ra ł 
t u  k l im a t  u to ż s a m ia n ia  in te r e s ó w  
p rz e d s ię b io rs tw a  z  in te re s e m  p ra c o w  
n ik a .

S to c z n ia  je s t  z a k ła d e m  u s łu g o ­
w y m , d la te g o  te ż  p o d s ta w o w e  za ­
d a n ia  w y z n a c z a  r o z w ó j  f l o t y ,  j e j  
n o w o c z e s n o ś ć  p r z e ja w ia ją c a  s ię  w  
a u to m a ty z a c ji  i  n a s y c e n iu  u rz ą d z e ­
n ia m i te c h n ic z n y m i w  z e s ta w ie n iu  
z p o trz e b ą  s k r a c a n ia  c y k l i  r e m o n ­
to w y c h .  S ta w ia  t o  p rz e d  za ło g ą  k o ­
n ie c z n o ś ć  c ią g łe g o  d o s k o n a le n ia  
k a d r ,  s zcze g ó ln ie  k a d r  k ie r o w n i ­
c z y c h  i  r e z e rw y  k a d r o w e j .

Z A S A D N IC Z E  k ie r u n k i  p ro c e s u  
d o s k o n a le n ia  k a d r  w  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  to :  k u r s y  z a w o d o w e  o ra z  
s z k o le n ie  s p e c ja l is ty c z n e  i  o g ó ln e , 
p r a k t y k i  i  p rz e s z k o le n ia  s p e c ja l i ­
s ty c z n e  u  p r o d u c e n tó w  u rz ą d z e ń  o -  
k r ę to w y c h  i  n a  je d n o s tk a c h  p ły w a ­
ją c y c h ,  k s z ta łc e n ie  w  s z k o ła c h  ś re d  
n ic h ,  w y ż s z y c h  i  n a  s tu d ia c h  p o d y  
p lo m o w y c h , d o s k o n a le n ie  s y s te m u  
a w a n s o w a n ia  w y ró ż n ia ją c y c h  się 
p r a c o w n ik ó w  d la  p e łn ie js z e g o  w y k o  
r z y s ta n ia  ic h  p r e d y s p o z y c j i  z a w o d o ­
w y c h  i  o g ó ln y c h .  In te g r a ln ą  częśc ią  
p ro c e s u  d o s k o n a le n ia  k a d r  je s t  ś w ia  
d o m y  p ro c e s  w y m ia n y  i  u z u p e ł­
n ie n ia  k a d r  w  ś p e c ja ln o ś c ia c h  l i m i ­
tu ją c y c h  h a r m o n i jn y  r o z w ó j  p rz e d ­
s ię b io rs tw a .

M O D E L  z a k ła d u  n a  n a jb l iż s z e  
d w ie  p ię c io la t k i  je s t  ju ż  w  z a r y ­
s ie  u k s z ta ł to w a n y  i  m o ż n a  go scha 
r a k te ry z o w a ć  ja k o  o k re s  d o s k o n a le

Wdzięczność męża
J E A N  H A R L O W  z J a c k s o n  w  s ta ­

n ie  A la b a m a  (U S A )  z a s k a rż y ła  o  
o d s z k o d o w a n ie  le k a rz a ,  p o n ie w a ż  
p o  p rz e p ro w a d z o n e j p rz e z e ń  o p e ra ­
c j i  g a r d ła  m o g ła  m ó w ić  t y l k o  szep 
te rn . C h i r u r g  n ie  n a r z e k a ł je d n a k ,  
p o n ie w a ż  m ą ż  p a c je n tk i  w y p ła c i ł  
m u  h o n o r a r iu m  d w u k r o tn ie  w y ż ­
sze, n iż  żąd a n a  p rz e z  n ią  s u m a .

n ia  d z ia ła ln o ś c i w  r e a liz o w a n y c h  o -  
b e c n ie  k ie r u n k a c h  w y tw a r z a n ia .  
S to c z n ia  r e m o n to w a ć  b ę d z ie  t a k  ja k  
d o tą d  s ta t k i  m o r s k ie  o w ie lk o ś c i 
d o  12—14 ty s . D W T  o ra z  an g a żo ­
w a ć  o k .  10 p ro c . s w y c h  m o c y  p r o ­
d u k c y jn y c h  w  b u d o w y  m a ły c h  je d ­
n o s te k  i  o b ie k tó w  k a d łu b o w y c h .  
P r z e w id u je  s ię  d a ls z e  d o s k o n a le n ie  
p ro c e s ó w  p la n o w a n ia  i  p r z y g o to w a ­
n ia  p r o d u k c j i  d la  w y k o n y w a n ia  p la  
n u  w  sp o só b  b a r d z ie j  s te ro w a n y  i  
k o n t r o lo w a n y ,  a b y  w y k o r z y s tu ją c  
ro s n ą c e  k w a l i f i k a c je  p r a c o w n ik ó w  
p r o d u k c j i  o ra z  o rg a n iz a to rs k ie  i  f a ­
c h o w e  u m ie ję tn o ś c i n a d z o ru , r e a l i ­
z o w a ć  p r o d u k c ję  w  sp o s ó b  o p ty ­
m a ln y  w  s to s u n k u  co  d o  i lo ś c i  1 
ja k o ś c i.  O d  p r a c o w n ik ó w  w y m a g a ć  
s ię  b ę d z ie  ś w ia d o m e j r e a l iz a c j i  p r z y  
ję ty c h  ja k o  o p ty m a ln e  p ro c e s ó w  
te c h n o lo g ic z n y c h  i  zasa d  d z ia ła n ia ,  
e g z e k w u ją c  o d  n a d z o ru  p o w in n o ś ć  
o p ty m a ln e g o  u s ta w ie n ia  s ta n o w is k  
p ra c y .

Z  Z A Ł O Ż E Ń  ty c h  w y n ik a ją  k ie ­
r u n k i  p r a c y  n a d  d o b o re m , d o s k o ­
n a le n ie m  i  k s z ta łto w a n ie m  k a d r y  
b e z p o ś re d n io  o r g a n iz u ją c e j p ro ce s  
p r o d u k c j i .  B r y g a d z iś c i p o w in n i  b y ć  
w  p e łn i  k w a l i f i k o w a n y m i  w  z a k r e ­
s ie te c h n ik i  i  te c h n o lo g i i  s w e j sp e ­
c ja ln o ś c i,  m a ją c  ró w n o c z e ś n ie  o rg a ­
n iz a to r s k ie  p rz y g o to w a n ie  d la  w ła ś ­
c iw e g o  w y k o r z y s ta n ia  lu d z i  i  s p rz ę ­
tu .  P r z e w id u je  s ię  ic h  s z k o le n ie  
w  z a k re s ie  p r o f i lu  p r a c y  c o  5 la t .  
N ie z b ę d n y m  je s t  ta k ż e  o k re s o w e  
s z k o le n ie  w  z a k re s ie  o r g a n iz a c j i  i 
e k o n o m ik i  p r o d u k c j i  o ra z  te c h n ik i  
w y tw a r z a n ia .  D la  m is t r z ó w ,  s ta n o ­
w ią c y c h  n a jw y ż e j  k w a l i f i k o w a n y c h  
w  z a w o d z ie  p r a c o w n ik ó w ,  a w y ró ż  
n ia ją c y c h  s ię  p r e d y s p o z y c ja m i o r ­
g a n iz a to r s k im i  i  w y c h o w a w c z y m i 
p r z e w id u je  s ię  s z k o le n ia  o rg a n iz a -  
to rs k o -e k o n o m ic z n e  w  c y k lu  5 - le t -  
n im  i  z a w o d o w e  w  s w e j s p e c ja ln o ­
ś c i w  c y k lu  2 - le tn im .

K A D R A  in ż y n ie r s k a  w  p o c z ą tk o ­
w y m  o k re s ie  k a r ie r y  z a w o d o w e j p o ­
w in n a  p rz e c h o d z ić  o k .  2 - le tn i  s ta ż  
n a  s ta n o w is k a c h  m is t r z o w s k ic h ,  c o  
je s t  n ie z w y k le  c e n n y m  e le m e n te m  
e d u k a c j i  in ż y n ie r s k ie j .  N a s tę p n ie  
p r a c o w n ic y  o p re d y s p o z y c ja c h  k ie ­
r o w n ic z y c h  b ę d ą  k ie r o w a n i  do  
g r u p y  k ie r o w n ic z e j ,  p o z o s ta l i  do  
s łu ż b  te c h n ic z n y c h  i  te c h n o lo g ic z ­
n y c h .  C o d w a  la ta  w in n i  p o d le g a ć  
s z k o le n io m  k u r s o w y m  lu b  p r a k t y ­
k o m  s p e c ja l is ty c z n y m  w  w y b r a ­
n y c h  k ie r u n k a c h .

G ru p a  in ż y n le r ó w - m a g is t r ó w .  k ie  
ru n k o w a n a  w  o k re s ie  s tu d ió w  n a  
d z ia ła ln o ś ć  tw ó r c z ą ,  n a u k o w o - r o z -  
w o jo w ą  p rz e c h o d z ić  b ę d z ie  s ta ż  
w s tę p n y  d o  2 La t w e d łu g  o s o b i­
s ty c h  p r e d y s p o z y c j i  ł  s p e c ja ln o ś c i, 
b ą d ź  w  k o m ó rk a c h  te c h n ic z n y c h ,  
z g o d n ie  z z a w o d e m  b ą d ź  w  te c h ­

n ic z n y c h  k o m ó rk a c h  p r o d u k c j i .  W 
o k re s ie  4 l a t  p r a c y  p o w in n i  p rz e jś ć  
s z k o le n ie  k u r s o w e  lu b  p r a k t y k i  spe 
c ja l is ty c z n e  oo  n a jm n ie j  2 - k r o tn ie .  
W  g rę  w c h o d z ą  ró w n ie ż  s tu d ia  p o ­
d y p lo m o w e  o  k ie r u n k u  z g o d n y m  z 
p r a k t y k ą  z a w o d o w ą . Z  t e j  g r u p y  
w y w o d z ić  s ię  b ę d z ie  re z e rw a  k a ­
d r o w a  i  k ie r o w n ic z a  k o m ó re k  szta  
b o w y c h  i  ro z w o jo w y c h .

N a to m ia s t  k a d r a  k ie r o w n ic z a  
s łu ż b  e k o n o m ic z n y c h  b ę d z ie  s k u ­
p ia ć  p r a c o w n ik ó w  z  w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m  s z k o lo n y c h  w  z a k re ­
s ie  p ro c e s ó w , z ja w is k  i  z m ia n  g o - 
s p o d a rc z o -e k o n o m ic z n y c h  n a  k u r ­
sach  w  o k re s a c h  2 - le tn ic h .  P o d o b ­
n ie  s z k o lo n a  b ę d z ie  k a d r a  k o m ó ­
r e k  s łu ż b  p o m o c n ic z y c h  w  o k r e ­
sa ch  3— 4 - le tn ic h . K a d r a  r e z e rw o ­
w a  k lu c z o w y c h  s ta n o w is k ,  o k re s o ­
w o  w y k o r z y s ty w a n a  n a  za s tę p s tw a  
p o w in n a  p r z e c h o d z ić  s z k o le n ia  w  
w y m ia rz e  p r z e w id z ia n y m  d la  s ta ­
n o w is k  k ie r o w n ic z y c h .

P o d o b n e  z a ło ż e n ia  d o ty c z ą  te c h ­
n o lo g ó w  b e z p o ś re d n ie j-  o b s łu g i p r o ­
d u k c j i  i  te c h n o lo g ó w  k ie r u n k u ją ­
c y c h  r o z w ó j te c h n o lo g i i .  D o d a jm y  
i ż  d la  w y b r a n y c h  s ta n o w is k  k ie r o w ­
n ic z y c h  z a k ła d a  s ię  z n a jo m o ś ć  ję z y ­
k ó w  o b c y c h

NAKREŚLONE k ie ru n k i pod­
noszenia k w a lif ik a c ji zawodo­
wych i ogólnych stają się pod­
stawą do opracowania szczegó­
łowych programów. W  ich rea­
lizac ji wiodąca ro la  przypada 
służbom pracowniczym, k tó re  
na pierwszym  etapie dokonają 
szczegółowej analizy istniejące­
go poziomu kad ry  k ie row niczej 
i  rezerwowej. W  zakładzie do­
konano już przygotowań do te j 
analizy.

Źródłem  in fo rm a c ji będą 
sporządzane w  postaci doku­
m entów arkusze oceń pracow­
nika, ka rty  in form acyjne pra­
cowników oraz k ry te r ia  obo­
wiązujące przy doborze pra­
cowników kadry  rezerwowej. 
Dokum enty te są n iezwykle 
ciekawe, pozwalające przyjrzeć 
się wszechstronnie pracow ni­
kom fizycznym , um ysłowym, a 
także kie row nikom  wszystkich 
szczebli. U m ożliw ią  one prowa­
dzenie przez dyrekcję stoczni 
aktyw ne j pracy z kadram i i  re ­
zerwą kadrow ą na stanowiska 
kierownicze. (w it)

Równowaga rynkowa
R ó w n o w a ż e n ie  pro­

dukc ji z konsumpcją w 
skali g lobalnej i  w  zakre­

sie poszczególnych towarów, 
jest jednym  z podstawowych za­
dań p o lity k i społeczno-gospo­
darczej. Oznacza to z jednej 
s trony — należyte zaspokajanie 
popytu na dobra konsum pcyj­
ne i  środki produkcji, a z d ru ­
giej strony jest to  warunek 
harm onijnego rozw oju społecz­
no-gospodarczego k ra ju .

W A R U N K I *  
RÓW NOW AGI RYNKOW EJ

OGÓLNA równowaga ryn ko - 
wa oznacza zrównoważenie, 
p rzy danym poziomie cen ry n ­
kowych, popytu ze s trony lu d ­
ności na dobra i usługi z ich 
podażą. Równowaga szczegóło­
wa (asortymentowa) polega na­
tom iast na równoważeniu poda­
ży z popytem na poszczególne 
dobra i usługi.

O równowadze rynkow e j de­
cydują trzy  czynn ik i: podaż 
dóbr i  usług, rozm iary efek­
tywnego popytu ludności, t j.  
popytu pokrytego przez rzeczy­
w iste dochody ludności oraz 
poziom cen rynkow ych. In s tru ­
mentem planowego kształtowa­
nia ogólnej równowagi rynko ­
wej są sporządzane w  różnych 
przekrojach bilanse dochodów i 
w ydatków  ludności.

Zapewnienie równowagi ryn ­
kow ej na rynku  dóbr kon­
sum pcyjnych, a także w  zakre­
sie środków p rodukc ji wymaga 
przestrzegania bilansowych za­
leżności, w łaściwych proporcji 
w  sferze produkcji, a przede 
wszystkim  p roporc ji m iędzy 
w ytwarzaniem  środków pro­
dukc ji (dział I), a w ytw arza­
niem dóbr konsum pcyjnych 
(dział I I )  z uwzględnieniem

w arunków  powoduje zachwia­
nie równowagi rynkow e j i mo­
że prowadzić do napięć in fla ­
cyjnych. Stąd też u trzym yw a­
nie stanu równowagi rynkow e j 
— ogólnej i  szczegółowej ma 
podstawowe znaczenie z punktu  
w idzenia kształtowania się płac 
realnych i  ogółu realnych do­
chodów pieniężnych ludności 
oraz skutecznego w p ływ u  bodź­
ców m aterialnego zamtereso-

Gospodarcze abecadło
w p ływ u  handlu zagranicznego. 
Najogó ln ie j polega to na tym, 
że dział I  w in ien  zaspokoić za­
potrzebowanie gospodarki na­
rodowej na środki p rodukcji, a 
dział I I  na dobra konsum pcyj­
ne. Przykładowo, wzrost docho­
dów pieniężnych ludności za­
trudn ione j w  obu działach, w 
sferze n ieprodukcyjne j i  pozo­
stałych konsumentów musi być 
pokrywany odpowiednim  przy­
rostem dóbr i  usług w ytw o­
rzonych w  dziale I I  oraz po­
chodzących z im portu.

PR ZEZW YCIĘŻANIE 
B R A K U  RÓ W NOW AGI 

RYNKOW EJ

wania na wzrost wydajności 
^pracy.

Z likw idow anie  tzw. lu k i in ­
flacy jne j, t j.  przewagi e fek tyw ­
nego popytu ludności na dobra 
konsumpcyjne nad ich podażą 
m ożliwe jest do osiągnięcia — 
w  zależności od rozm iarów  te j 
lu k i — różnym i sposobami. I  
tak, może to być działanie d łu ­
gofalowe polegające na zmianie 
p roporc ji podziału dochodu na­
rodowego na akum ulację i  spo­
życie oraz na' zm ianie s tru k tu ry  
in w estyc ji m ającej na celu 
przyspieszenie wzrostu pro­
dukc ji dóbr konsum pcyjnych.

NARU SZENIE w yżej w ym ię - Środkami krótkookresowego 
nionych oraz innych jeszcze równoważenia ry n k u  może być

pełniejsze wykorzystanie is tn ie ­
jących zdolności w  zakresie 
produkcji deficytow ych a r ty k u ­
łów , in terweniow anie zapasami 
i  rezerwam i (jeżeli są one do­
stateczne) czy też stosowanie 
różnych zachęt skłaniających 
ludność do gromadzenia osz­
czędności.

IS TO TN Y M  elementem w  za­
chowaniu szczegółowej równo­
wagi rynkow e j i  w  rezultacie 
także ogólnej równowagi są 
ceny. Dążąc do s tab ilizac ji 
przeciętnego poziomu cen trze­
ba się równocześnie liczyć z 
koniecznością zm ian cen na 
poszczególne dobra. Zm iany w  
strukturze cen rynkow ych w y ­
n ika ją  bowiem z różnej dyna­
m ik i wydajności pracy w  pro­
d u kc ji różnych dóbr, ze zmian 
w  kosztach p rodukc ji oraz w ią ­
żą się z postępującym i zm iana­
m i w  strukturze popytu lu d ­
ności.

Stosując wym ienione, a ta k ­
że inne środki przywracania 
naruszonej rów now agi rynko ­
w e j państwo socjalistyczne k ie ­
ru je  się podstawową zasadą — 
zapewnienia maksymalnego w  
danych warunkach tempa 
wzrostu realnych płac i  docho­
dów społeczeństwa.

Prof. d r hab. 
Tadeusz M ADEJ

TEGOROCZNA radziecka moda 
folklorem.

jesienna wyrośnie inspirowana
(CAF-TASS)

KURIER KULTURALNY
Tego jeszcze nie było

T A K IE G O  „ n a jś c ia "  w id z ó w  n a  sa 
le  w y s ta w o w e , z a ję te  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  p rz e z  e k s p o z y ­
c ję  V I I I  F e s t iw a lu  P o ls k ie g o  M a la r ­
s tw a  W s p ó łcze sn e g o , „ n a js t a r s i  l u ­
d z ie  n ie  p a m ię ta ją ’ '  —  ja k  p o w ie ­
d z ia ła  n a m  je d n a  z  p r a c o w n ic  d y ­
ż u r u ją c y c h  n a  w y s ta w ie . A  w  k a ż ­
d y m  ra z ie  n ie  p a m ię ta ją  n a js ta rs i 
p r a c o w n ic y  B iu r a  W y s ta w  A r ty s ty c z  
n y c h .  B o w ie m  z a ró w n o  w  w o ln ą  so 
b o tę , j a k  i  w  n ie d z ie lę ,  m im o  a u r y  
s p r z y ja ją c e j  w y p o c z y n k o w i n a  ś w ie  
ż y m  p o w ie t r z u ,  p rz e z  s a le  e k s p o z y ­
c y jn e  V I I I  F P M W  p r z e w in ę ło  s ię  po  
n a d  6 ty s .  z w ie d z a ją c y c h , w  ty m  
s p o ro  m ło d z ie ż y , w y c ie c z e k  i  t u r y ­
s tó w  r o d z im y c h  o ra z  z a g ra n ic z n y c h

—  C Z E G O  p a n i s z u k a  p o ś ró d  ty c h  
o b ra z ó w  m ło d y c h  m a la r z y ,  z g ro m a ­
d z o n y c h  n a  te g o ro c z n y m  fe s t iw a lu ?  
—  z a d a ła m  p y ta n ie  p a n i  H e le n ie  
Sz. z  W a łb rz y c h a .

—  P R Z E Ż Y Ć , k tó re  b y  m n ie  p o ru  
s z y ły .  Ś c iś le j —  p rz e ż y ć  e s te ty c z ­
n y c h , z m u s z a ją c y c h  d o  r e f le k s j i  
n a d  w s p ó łc z e s n y m  ż y c ie m , ś w ia ­
te m . Z n a jd u ję  t u  w ie le  ta k ic h  o b ra  
z ó w , c h o ć  fo r m a  n ie k tó r y c h  z  n ic h  
n ie  Jest ła tw a  d o  o d c z y ta n ia , a ja  
lu b ię  z ro z u m ie ć  d o  k o ń c a ...

N ie  je s t  to  w y p o w ie d ź  ty p o w a  d la  
w ię k s z o ś c i z w ie d z a ją c y c h  —  j a k  s ię  
w y d a je  - -  k tó r y m  w y s ta r c z a  b a r ­
d z ie j p o ło w ic z n y  k o n ta k t  ze  s z tu k ą  
o  c z y m  m a m y  o k a z ję  p rz e k o n y w a ć  
s ię  p r z y  r ó ż n y c h  o k a z ja c h  w y s ta w o  
w y c h .  N a  szczęśc ie  to  w ła ś n ie  m ło ­
d z ie ż  n a le ż y  d o  t e j  d o c ie k l iw s z e j 
czę śc i p u b l ic z n o ś c i.

192 koncerty
T Y L E  w y s tę p ó w  o d n o to w a ło  w  se 

z o n ie  1975/76 S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y ­
s tw o  M u z y c z n e  im .  H . W ie n ia w ­
s k ie g o . P ró c z  p la n o w y c h  k o n c e r tó w

Nowy „Concorde“
NO W Ą wersję samolotu „Con 

corde”  zamierzają opracować 
konstruktorzy W ie lk ie j B ry ta ­
n i i ( firm y : „B r it is h  A irc ra ft  
Corporation”  i  „Rolls-Royce” 
oraz Stanów Zjednoczonych 
(firm a  „Macdonnel-Douglas” ). 
Nowy naddźwiękowiec, w  in ­
tenc ji pro jektan tów , wyróżniać 
się ma niższym od swego po­
przednika poziomem decybeli w  
pracy s iln ikó w  oraz większą 
pojemnością kab iny pasażer­
skiej.

k a m e ra ln y c h  w  Z a m k u ,  u c z e s tn ic ­
tw a  w  F e s t iw a lu  M u z y k i  O rg a n o ­
w e j i  K a m e ra ln e j w  K a m ie n iu  — 
ze s p ó ł s z c z e c iń s k ic h  m u z y k ó w  aż 
33 r a z y  o d w ie d z a ł k lu b y  „ R u c h u ”  
w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  i  d a ł 86 
k o n c e r tó w  w  p la c ó w k a c h  k u l t u r a l ­
n y c h  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o .

M iło  w s p o m n ie ć  o  t e j  a k ty w n o ś c i 
w  cza s ie  o b e cn e g o  z a s to ju  ż y c ia  k u l 
tu ra ln e g o  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

Brak ciekawych 
propozycji

D O B R Ą  t r a d y c ją  s z c z e c iń s k ie g o  la  
ta  k u l tu r a ln e g o  b y ło  d o ty c h c z a s  
s p ro w a d z a n ie  d o  k lu b ó w  i  in n y c h  
p la c ó w e k  ze s p o łó w  s tu d e n c k ic h  w y  
s tę p u ją c y c h  n a  „ F a m ie ” . W  t y m  r o ­
k u  z a b r a k ło  ty c h  p r e z e n ta c j i ,  m i­
m o  iż  m o ż n a  b y ło  z o rg a n iz o w a ć  k o n  
c e r ty  c h o ć b y  w  T e a trz e  L e tn im  
„ F a m a ”  o m in ę ła  S zcze c in , co  ś w ia d  
c z y , że m ie s ię c z n y  fe s t iw a l  n ie  p r z y  
n ió s ł  w a r to ś c io w y c h  w y d a rz e ń  a r t y ­
s ty c z n y c h .

Nowa książka 
Cs. Czerniawskiego

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  w  k s ię  
g a m ia c h  u k a ż e  s ię  n o w a  p o w ie ś ć  
a u to rs tw a  s z c z e c in ia n in a  C ze s ła w a  
C z e rn ia w s k ie g o . P o  „ K o r s a r z u  t r z y ­
n a s tu  k o lo n i i ” , n a k ła d e m  w y d a w ­
n ic tw a  M O N , w  s e r i i  L a b i r y n t u ,  w y  
d a n a  z o s ta ła  p o w ie ś ć  k r y m in a ln a  
p t .  „ J a k  t y lk o  w r ó c i  z  m o rz a ” . Z a ­
p o w ie d ź  w y d a w n ic z a  o b ie c u je  C z y ­
te ln ik o m  w ie le  w ra ż e ń .

Coś dla najmłodszych 
widzów

T E A T R  P o ls k i o d  la t  k o n s e k w e n t­
n ie  p r z y g o to w u je  w  s e zo n ie  je d n a  
s z tu k ę  d la  d z ie c i, w z b o g a c a ją c  w  
is t o t n y  sp o s ó b  p ro g ra m  im p r e z  k u l ­
t u r a ln y c h ,  a d re s o w a n y c h  d o  n a j ­
m ło d s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  naszego 
m ia s ta . ,

J e s ie n ią  n a  scenę w e jd z ie  s z tu k a  
z n a n e g o  p is a rz a  J e rz e g o  J e s io n o w -  
s k ie g o  p t .  „ W y p ra w a  p o  z ie lo n y  m e  
ta l,  c z y l i  b a ś ń  o n o w y m  b o h a te rz e ”

Dyrekor w filmie
D Y R E K T O R  T e a tr u  W s p ó łcze sn e g o  

M a c ie j E n g le r t  w y s tą p i  w  r e a liz o ­
w a n y m  o b e c n ie  f i lm ie  p t .  „ D a g n y ” . 
F i lm  te n  p o w s ta je  w  k o p r o d u k c j i  
p o ls k o - n o r w e s k ie j,  a  p o ś w ię c o n y  
je s t  m ło d o p o ls k ie m u  ś ro d o w is k u ,  
w  k tó r y m  p rze z  f a k t  z w ią z a n ia  s ię  
m a łż e ń s tw e m  ze S ta n is ła w e m  P r z y ­
b y s z e w s k im , z n a la z ła  s ię  N o rw e ż k a  
—  D a g n y . M a c ie j E n g le r t  g ra  w  f i l ­
m ie  r o lę  S ta n is ła w a  K o ra b -B rz o z o w  
s k ie g o , p o e ty  zw ią z a n e g o  z  „ C h im e ­
r ą ”  i  b ę d ą ce g o  p r z y ja c ie le m  P r z y ­
b y s z e w s k ie g o . < jf)

Copyright (c) 1969 by M ario Puio

Tytuł oryginału „The Godfather”  
Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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Podczas pierwszej w o jny  światowej, kiedy zaczęło 
brakować o liw y, Fanucci nabył udział w  sklepie spo­
żywczym Abbandandów zaopatrując go nie ty lko  w 
oliwę, ale i  w  im portowane włoskie salami, szynki 
i  sery. Następnie w prow adził do sklepu swojego sio­
strzeńca i  V ito  Corleone znalazł się bez pracy.

O tym  czasie przyszło już na świat jego drugie 
dziecko, Frederico i  V ito  Corleone m ia ł czworo osób 
do w yżyw ien ia. Dotąd by ł cichym , bardzo powścią- 
g liw ym  m łodym  człowiekiem, k tó ry  zachowywał 
swoje m yśli d la  siebie. Syn właściciela sklepu spo­
żywczego, Genco Abbandando, by ł jego najbliższym  
przyjacielem  i  ku  zdziw ieniu ich obu V ito  ją ł czy­
nić p rzyjacie low i w yrzu ty  za postępek ojca. Genco, 
zarum ieniony ze wstydu, zaręczył V ito w i, że nie bę­
dzie m usiał troszczyć się o pożywienie. Ze on, Gen­
co, będzie k rad ł je ze sklepu, by zaspokoić potrzeby 
przyjaciela. Tę propozycję V ito  odrzucił surowo jako  
nazbyt haniebną — syn okradający ojca.

Jednakże V ito  czul zimną złość na groźnego Fa- 
nucciego. N igdy nie okazywał na żaden sposób te j 
złości i  czekał. Przepracował k ilka  miesięcy na kolei, 
a potem, gdy wo jna się skończyła, było tru d n ie j o 
zajęcie i  m ógł o trzym ywać ledwie k ilkudn iow ą  pracę 
na miesiąc.

Pewnego wieczora, gdy V ito  ja d ł kolację z rodzi­
ną, zapukano do okna wychodzącego na weumętrzną 
studnię powietrzną, k tóra ich oddzielała od sąsied-
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niego budynku. K iedy V ito  odsunął zasłonę, u jrza ł 
ku swemu zdum ieniu jednego z m łodych ludz i z 
dzielnicy, Petera Clemenzę, wychylonego z okna po 
d rug ie j stronie studni. W yciągał on ku  niem u ow i­
n ięty w  białe płótno tlumoczek.

— Hej, paisan — pow iedział Clemenza. — Prze­
chowaj m i to, pók i się nie upomnę. Pospiesz się!

V ito  automatycznie w ych y lił się nad pustą prze­
strzenią studni i  w z ią ł tlumoczek. Twarz Clemenzy 
była napięta i  zgorączkowana. Znalazł się w  jakichś 
tarapatach i  V ito  pomógł mu instynktow nie. Jednak­
że kiedy rozw iną ł tlumoczek w  kuchni, zobaczył pięć 
nao liw ionych rew olw erów  plamiących białe płótno. 
Schował je  do szafki w  syp ia ln i i  czekał. Dowiedział 
się, że Clemenzę zabrała policja. M usie li pukać do 
jego d rzw i, kiedy podawał rew olw er nad studnią.

V ito  nie pow iedział n ikom u an i słowa, a jego w y­
straszona żona nie śm iała o tym  pisnąć nawet p lo t­
kując, z obawy, żeby mąż nie poszedł do więzienia. 
W dw a d n i później Peter Clemenza p o ja w ił się na 
nowo w  dzie ln icy i  spytał V ita  od niechcenia:

— Masz pan jeszcze m ó j toWar?
V ito  k iw n ą ł głową. M ia ł zwyczaj m ówić niewiele. 

Clemenza przyszedł do jego mieszkania, i  dostql 
szklankę w ina, a V ito  w ydobył tobołek z szafki.

Clemenza pop ija ł w ino  i  ze swą ociężałą jow ia lną  
twarzą czujnie obserwował V ita .

— Zaglądałeś tam  do środka?
Vito , z nieprzenikn ioną  m iną, potrząsnął głową.
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— Nie interesuję się rzeczami, które mnie nie do­

tyczą — powiedział.
P o p ija li razem w ino  przez resztę wieczoru. Wy­

d a li się sobie wzajemnie sympatyczni. Clemenza byl 
dobrym  gawędziarzem, Vi4o Corleone dobrym  słu­
chaczem gawędziarzy. Zap rzy jaźn ili się z sobą.

W k ilk a  d n i późn iej Clemenza zapytał żonę Cor­
leone, czy chciałaby dostać ładny dywan do swego 
sa loniku .' Zabra ł ze sobą V ita , by pomógł m u przy­
nieść ów  dytoan.

Clemenza zaprow adził V ita  do kam ienicy z dw o­
ma m arm urow ym i f ila ra m i i  m arm urow ym  porty­
kiem. O tw orzy ł kluczem d rzw i i  znaleźli się w  zbyt­
kow nym  mieszkaniu. Clemenza m rukną ł-

— Idź pan na d rug i koniec poko ju i  pomóż m i to 
zwinąć.

Dywan był bogaty, z czerwonej wełny. V ita  Cor­
leone zdum iała szczodrość Clemenzy. Z w in ę li razem  
dyw an w  ru lon. Clemenza u ją ł go za jeden koniec. 
V ito  za drugi. Dźw ignęli go i  ruszy li ku drzw iom .

W te j c h w ili rozległ się dzwonek. Clemenza na- 
tychmast upuścił dyw an i  podszedł do okna. Odsu­
ną ł zasłonę i  to, co u jrza ł, sprawiło, że wydobył 
spod m aryn a rk i rewolwer. Dopiero w  te j ch w ili V i­
to Corleone uśw iadom ił sobie, że kradną dywan z 
czyjegoś mieszkania.

Dzwonek zadzwonił znowu. V ito  stanął obok Cle­
menzy, tak że sam też w idzia ł, co się dzieje. Pod 
drzw iam i b y ł po lic jan t w  mundurze. K iedy pa trzy li, 
po lic jan t nacisnął dzwonek po raz ostatni, potem  
w zruszył ram ionam i i  zeszedł po m arm urowych  
schodach na ulicę.

(cdn)

*
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I Mistrzostwa Europy w koszykówce kadetek

Folki trenują w saSi WOS
W SOBOTĘ ROZPOCZNĄ SIĘ w  ha li szczecińskiego 

WDS — I  M istrzostwa Europy w  koszykówce kobiet „ka ­
detek” . .lako pierwsza zameldowała się w  naszym mieście 
reprezentacja Polski, k tó ra  od n iedzie li pod wodzą trene­
rów  Janusza Mroza i M ariana Piotrowskiego, trenu je  na 
parkiecie WDS. W  Szczecinie jest już także reprezentacja

I  H iszpanii. Pozostałe ekipy 
*  szych dni.
OSTATECZNY skład repre­

zentacji Polski je j trenerzy 
w y łon ią  spośród 14 koszykarek, 
k tó re  aktualn ie przebywają 
w  naszym mieście. Są to: M a ł­
gorzata Kozera i Grażyna W ój­
c ik  z W łókniarza Pabianice, 
Iwona Kam ińska z AZS Poz­
nań, L id ia  Tyka z ŁK S, Tere­
sa Kępka ze Slęzy Wrocław, 
Ewa Jędrzejewska z H u tn ika  
K raków , Jolanta Bończak i

Wioślarze Czarnych 
jadą do Austrii

CZTERECH m łodych w iośla­
rzy  Czarnych Szczecin zakwa­
lifiko w a ło  się do reprezentacji 
Polski, k tó ra  uda się na M i­
strzostwa Świata ju n io ró w  w 
te j dyscyplin ie sportu do V il­
lach w A u s trii. Zawody odbędą 
się w dniach 14—15 hm. Szcze­
cin ianie: Jarosław Dudziak,
Bogdan K a rp ik , Ireneusz Omię- 
ck i i  Andrze j Syczewski 
w ys ta rtu ją  na najbardzie j k la ­
sycznym dystansie w ioślarskim  
— w  wyścigu „ósemek” . (jł)

4 lokata
szczecińskich żeglarzy
W CETNIEW IE odbyły się 

żeglarskie m istrzostwa Polski 
jun io rów  w klasie 420, w  k tó ­
rych uczestniczyli m. in. repre­
zentanci k lubów  szczecińskich. 
N a jlep ie j spośród naszych że­
glarzy spisali się R. W oln ie- 
w icz i  R. C hybiński zó S ta li 
Stocznia, k tó rzy  zaję li 4 m ie j­
sce oraz M. G apiński i  R. 
O k ińsk i z JK  4 W ia try  Ś w i­
noujście, k tó rzy  uplasowali się 
na 5 pozycji.

zjeżdżać będą w  ciągu na jb liż -

Grażyna Sroka z AZS Rzeszów, 
Grażyna P u rtak z Ogniwa 
Szczecin, A leksandra Kornacka 
z AZS Warszawa, Iwona Ze- 
grodnik z Po lonii Bytom, M a ł­
gorzata S iew ruk ze S tartu L u ­
b lin , Jadwiga Głębska ze Spo­
łem Łódź i G rażyna Jaworska 
ze Szprotavii Szprotawa.

C H A R A K T E R Y Z U J Ą C  c y k l  p r z y ­
g o to w a ń  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i d o  
s ta r t u  n a  M E , w  r a m a c h  k tó re g o  
ze s p ó ł s to c z y ł w ie le  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  s p o tk a ń  k o n t r o ln y c h  i  p rz e ­
b y w a ł  n a  k i l k u  z g ru p o w a n ia c h , t r e  
n e r  J a n u s z  M ró z  p o w ie d z ia ł n a m  

i iż  w  o k re s ie  ty m  d z ie w c z ę ta  p o -  
j o z y n i ły  w y ra ź n e  p o s tę p y . P o ls k a  
d r u ż y n a  — k o n ty n u o w a ł  na sz  ro z -  
m ó w c a r  s k ła d a ją c a  s ię  w  z d e c y d o ­
w a n e j w ię k s z o ś c i z z a w o d n ic z e k  
z e s p o łó w  I i - l ig o w y c h ,  b ę d z ie  n a j-  
p  a w d o p o d o b ir t ie j je d n ą  z n a jm ło d ­
s z y c h  e k ip  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  im ­
p re z ie .  B r a k  r u t y n y  a ta k ż e  n ie  
n a jle p s z e  w a r u n k i  f iz y c z n e  d r u ż y n a  
b ę d z ie  m u s ia ła  n a d r a b ia ć  a m b ic ją  
i  w o lą  w a lk i .  Z d a n ie m  t r e n e r a  
M ro z a  fa w o r y te k  m is t r z o s tw  n a le ­
ż y  u p a t ry w a ć  w  e k ip a c h  ty c h  k r a ­
jó w ,  w  k tó r y c h  ro z w in ię ta  je s t  m i ­
n i - k o s z y k ó w k a .  D z ie w c z ę ta  z ty c h  
p a ń s tw , z n a c z n ie  b o w ie m  p r z e w y ż ­
s z a ją  s w y m i u m ie ję tn o ś c ia m i za ­
w o d n ic z k i ,  k tó re  n ie  z o s ta ły  w y ło ­
n io n e  w  d ro d z e  s e le k c j i,  p ro w a d z o ­
n e j w  m in i- k o s z y k ó w c e .

SZCZECIŃSKIE m istrzostwa 
rozpoczną się w sobotę o godz. 
12. Zainauguruje je pojedynek 
H o land ii ze Szwajcarią. Na­
stępnie o godz. 13.45 rozegrany 
zostanie mecz W łochy-F in lan- 
dia, a o godz. 15.30 spotkanie 
Zw iązku Radzieckiego ze Szko­
cją. Po tym  meczu o godz. 17 
nastąpi uroczyste otw arcie za­
wodów.

F IN A ŁY - rozpoczną się 17 
bm. o godz. 9. W tym  dniu 
(godz. 19) na szczecińskim par­
kiecie po raz pierwszy wystąpi 
reprezentacja Polski, któ ra  jako 
gospodarz automatycznie awan­
sowała do fina łu . W inaugura­
cy jnym  spotkaniu P o lk i zmie­
rzą się ze zwycięzcą grupy A, 
w  k tó re j grają: ZSRR, Jugosła­
w ia i  Szkocja. (jg)

Technikum

Mechaniczno-

Energetyczne

czeka na gości

Jest także sauna
U C Z E S T N IC Z K I I  M is t r z o s tw  

E u ro p y  K o b ie t  „ k a d e te k ”  zo ­
s ta n ą  z a k w a te ro w a n e  w  in t e r ­
n a c ie  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z -  
n o -E n e rg e ty c z n e g o  p r z y  u l .  Ra 
c i  b o ra . P ię k n ie  p o ło ż o n y  
g m a c h  p rz e s z e d ł n ie d a w n o  g e ­
n e r a ln y  re m o n t .  S ze sna śc ie  e -  
k ip  ( c z y l i  p o n a d  260 osó b ) z o ­
s ta n ie  ro z lo k o w a n y c h  w  c z te ­
r o -  i  d w u o s o b o w y c h  p o k o ja c h .  
W s z y s tk ie  lś n ią  c z y s to ś c ią  i  
ś w ie ż ą  fa rb ą .  W sz ę d z ie  u w a ­
g ę  p r z y k u w a ją  k w ia t y  i  d e k o  
r a c je  w y k o n a n e  p rz e z  s a m y c h  
u c z n ió w  s z k o ły .

Im p o n u ją c o  p r e z e n tu je  s ię  
r ó w n ie ż  z a p le c z e  s o c ja ln o - k u l-  
tu r a ln e .  P ię k n ie  w y g lą d a  sa la  
t e le w iz y jn a  1 s p e c ja ln ie  o tw a r  
t y  k lu b  „ R u c h u ”  w  k tó r y m  
u c z e s tn ic z k i k o s z y k a r s k ic h  M E  
b ę d ą  m o g ły  n a b y ć  s ło d y c z e , 
n a p o je  o rz e ź w ia ją c e , a ta k ż e  
w s z e lk ie  d o s tę p n e  na  s zcze c iń  
s k im  r y n k u  w y r o b y  p a m ią t ­
k a r s k ie .  D o  d z ia ła ln o ś c i sp o ­
s o b i s ię  r ó w n ie ż  s to łó w k a  
s z k o ln a .  N a  m ie js c u  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  d o  d y s p o z y c j i  d z ie w ­
c z ą t g a b in e t  le k a r s k i .

W a r to  d o d a ć , że „ d y s p o z y ­
t o r ”  c a łe g o  p rz e d s ię w z ię c ia  — 
d y r .  te c h n ik u m  S ta n is ła w  S ta  
c h e le k  p o m y ś la ł  te ż  o  s a u n ie  
f iń s k ie j ,  o d p o w ie d n im  p r z y g o ­
to w a n iu  s a l i  g im n a s ty c z n e j 
o ra z  c z te re c h  b o is k a c h  i  ś c ie ż ­
ce z d r o w ia .  N a to m ia s t  p rz e d  
g m a c h e m  n a  k i lk u n a s tu  w y s o  
k ic h  m a s z ta c h  w y w ie s z o n e  zo ­
s ta n ą  f la g i  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  
u c z e s tn ic z ą c y c h  w  im p r e z ie .

(J ł)

Z tenisowych kortów
W  IN D IA N A P O L IS  ro z p o c z ą ł s ię  

t u r n ie j  te n is o w y  w  k tó r y m  b ie ­
rz e  u d z ia ł  W o jc ie c h  F ib a k .  F ib a k  
r o z s ta w io n y  z  n u m e re m  11, p o k o  
n a ł  w  p ie rw s z e j r u n d z ie  A m e r y ­
k a n in a  v a n  D i l le n a  7:5, 3:6, 6:2.

W  F IN A L E  tu r n ie ju  te n is o w e g o  
w  N o r th  C o n e a y  A m e r y k a n in  C on  
n o rs  p o k o n a ł M e k s y k a n in a  R a m i-  
re z a  7:6, 4:6 6:3. W  f in a le  g r y
p o d w ó jn e j  p a ra  m e k s y k a ń s k o -a m e  
r y k a ń s k a  R a m ire z  — G o t t f r ie d  
p o k o n a ła  C a n o  ( A r g e n ty n a )  i  P e c  
c i ( P a r a g w a j)  6:3, 6:0.

Bronisław Malinowski
w życiowej formie

D R U G I d z ie ń  m ię d z y n a ro d o w e g o  
m it y n g u  le k k o a t le ty c z n e g o  w  
S z to k h o lm ie  s ta ł  p o d  z n a k ie m  
z w ła s z c z a  b ie g u  na  3000 in  z  p r z e ­
s z k o d a m i,  w  k tó r y m  z a ró w n o  P o  
la k  B r o n is ła w  M a l in o w s k i  j a k  i  
S zw e d  A n d e rs  G a e rd e ru d  z a p o w ia  
d a l i  b ic ie  r e k o r d u  ś w ia ta .  P o la k

Regały żeglarskie
na Zalewie Kamieńskim

N A  Z A L E W IE  K a m ie ń s k im  o d b y ły  
s ię  r e g a ty  ż e g la rs k ie .  W  r y w a l iz a c j i  
o  „ B łę k i t n ą  w s tę g ę  Z a le w u  K a m ie ń ­
s k ie g o ”  w  k la s ie  „ O p t y m is t ”  z w y ­
c ię ż y ł D a r iu s z  J u c h n ie w ic z  ( J a c h t-  
K lu b  S z c z e c in ) . W  k la s ie  ,^ K a d e t”  c 
P u c h a r  Z ie m i K a m ie ń s k ie j  t r i u m f o ­
w a l i  R o m a n  P o s ie k a  i  A n d r z e j  G ó ­
r e c k i  z L K S  P o m o rz e  S ta rg a rd . W  
w y ś c ig u  a u s t r a l i j s k im  z w y c ię ż y l i :  
M a r ia n  B re y s  i  R o b e r t  D re w n o w s k i 
z L K S  P o m o rz e  S ta rg a rd .

O to  t r iu m fa t o r z y  in n y c h  w y ś c i­
g ó w : k la s a  „ F in ” : A d a m  R ę k a s  — 
J a c h t - K lu b  S z c z e c in , „ O k  D in g h y ” ;
— e x  a e q u o  J a n u s z  O ls z e w s k i — 
J a c h t - K lu b  S z c z e c in  i  M a r ia n  B a jd c
— J a c h t - K lu b  „4  W ia t r y ”  Ś w in o u j­
ś c ie ; „ H o r n e t ” : L u d w ik  i  B o g d a r  
O s tro w s c y  —  J a c h t - K lu b  S z c z e c in ; 
„420” : K r z y s z to f  F rą c z e k  i  Januss 
M ię tk ie w ic z  J a c h t - K lu b  „4  W ia t r y ” ; 
„ K a d e t ” : A d a m  G in te r  i  W o jc ie c h  
J a ro s z  — J a c h t - K lu b  „ 4  W ia t r y ” ; 
„ O p t y m is t ” : J o r «  S c h e ll  — k lu b  
„ F ik o ”  R o s to c k ; „ O r io n ” : M a re k  
P io t r o w s k i ,  H e n r y k  J a c h u ra  i  W o j­
c ie c h  M ic h a lc z e w s k i — J a c h t - K lu b  
„4  W ia t r y ” . D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł  
J a c h t - K lu b  „ 4  W ia t r y ”  Ś w in o u jś c ie . '

Torowe MP
W  H E L E N O  W IE  ro z p o c z ę ły  s ię  

to ro w e  m is t rz o s tw a  P o ls k i  z u -  
d z ia łe m  153 z a w o d n ik ó w .  O b o k  
c z o ło w y c h  to ro w c ó w  s ta r t u je  t a k  
że  k i l k u  z n a n y c h  sz o s o w c ó w , j a k  
N o w ic k i ,  S z u rk o w s k i  1 B rz e ż n y . W  
p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  w y ś c i­
g i  s p r łn t e r s k ie  n a  200 m  d o p r o ­
w a d z o n o  d o  p ó ł f in a łó w .  N a j le p ­
sze cz a s y  o s ią g n ę li  w  e l im in a ­
c ja c h  K o t l i ń s k i  i  K o c o t  —  p o  12 
s e k . O p ró c z  t e j  d w ó jk i  do  p ó ł f i ­
n a łó w  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię ; R a ­
c z y ń s k i,  B e k , S z y m c z a k , K ą k o ­
le w s k i  ( G r y f  S z c z e c in ) , C z e rn ia ­
w s k i  i  Z a g a je w s k i.

D o p ro w a d z o n o  r ó w n ie ż  d o  p ó ł­
f in a łó w  w y ś c ig  d r u ż y n o w y  na 
2 000 m  d la  ju n io r ó w .  S ta r to w a ć  
w  p ó ł f in a ła c h  b ę d ą  z e s p o ły :  S p o ­
łe m  Ł ó d ź , B r o ń  R a d o m , O g n iw o  
S z c z e c in  i  Z y r a r d o w ia n k a .

D o  f i n a łu  w y ś c ig u  d ru ż y n o w e g o  
na  4 000 m  s e n io r ó w  z a k w a l i f ik o ­
w a ły  s ię  4 z e s p o ły , k tó r e  u z y s k a ­
ł y  n a jle p s z e  r e z u lt a t y :  L e g ia  W a r ­
szaw a  — 4.40,1 W łó k n ia r z  K a lis z  
— 4.42,4, S p o łe m  Ł ó d ź  — 4.42,8 i  
W łó k n ia r z  Ł ó d ź  —  4.43,6. N ie s p o ­
d z ia n k ą  b y ło  w y e l im in o w a n ie  zes 
p o łu  D o lm e lu  W ro c ła w , w  k tó -  
t y m  s ta r t o w a l i  K ie r z k o w s k i  i  
S z u rk o w s k i.  D ru ż y n a  ta  u z y s k a ła  
czas 4.47,3.

z w y c ię ż y ł  w  p ię k n y m  s ty lu ,  k tó -  
r v  p o r w a ł  s z to k h o lm s k ą  w id o w ­
n ię . G a e rd e ru d , k t ó r y  c a ły  czas 
b ie g ł w  ś r o d k u  g r u p y ,  z a a ta k o w a ł 
na  o s ta tn im  r o w ie  z w o d ą , je d ­
n a k  p r o w a d z ą c y  b ie g  P o la k  n ie  
d a ł so b ie  o d e b ra ć  z w y c ię s tw a . D o 
r e k o r d u  ś w ia ta  je d n a k  n ie  d o s z ło . 
J a k  s tw ie r d z i ł  B r o n is ła w  M a l in o ­
w s k i  —  s ta ło  s ię  ta k  g łó w n ie  w  
w y n ik u  s ła b sze g o  te m p a  p ie rw s z e  
g o  1 d r u g ie g o  k i lo m e t r a .  „ C z u ję  
s ię  w  ż y c io w e j  fo r m ie  — p o w ie ­
d z ia ł  B . M a l in o w s k i .  Ż a łu ję ,  że 
fo rm a  p r z y s z ła  n ie c o  p ó ź n o . L i ­
c z y łe m  t r o c h ę ,  że G a e rd e ru d  p o ­
m o ż e  m i w  p o b ic iu  r e k o r d u  ś w ia  
ta ,  p ro w a d z ą c  p r z y n a jm n ie j  p rz e z  
500 m e t r ó w ” . Z w y c ię s tw o  P o la k a  
z o s ta ło  o w a c y jn ie  p r z y ję t e  p rz e z  
w id o w n ię  c h o c ia ż  o c z e k iw a ła  o n a  
na  t r i u m f  sw e g o  u lu b ie ń c a .  M a ­
l in o w s k i  u z y s k a ł czas 8.12,2 w y ­
p rz e d z a ją c  G a e rd e ru d a  o  je d n ą  
s e k u n d ę .

W  b ie g u  k o b ie t  n a  200 m  I r e n a  
S z e w iń s k a  o d n io s ła  z d e c y d o w a n e  
z w y c ię s tw o  n a d  z ło tą  m e d a l is tk ą  
o l im p i js k ą  n a  100 m  i  s r e b rn ą  n a  
200 m , re p re z e n ta n tk ą  R F N  R ic h ­
te r .  P o lk a  u z y s k a ła  czas 22,6 s e k . 
a R ic h te r  23,1.

T r z e c ie  z w y c ię s tw o  p r z y p a d ło  
re p re z e n ta n to m  P o ls k i  w  s k o k u  o 
ty c z c e . P ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  
T a d e u s z  Ś lu s a rs k i w y p r z e d z a ją c  
A m e r y k a n in a  R ip le y a  i  W o jc ie ­
ch a  B u c ia r s k ie g o  — w s z y s c y  po  
5.40 m .

K O M U N IK A T  P Z P N  

P O L S K I Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j 
p o d a ł k o m u n ik a t  n a s tę p u ją c e j 
t r e ś c i :  „ W  z w ią z k u  z  n a ru s z e n ie m  
p a r a g ra fu  17 r e g u la m in u  r o z g r y ­
w e k  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  p i ł k a r ­
s k ie j  na  r o k  1978 i  s tw ie rd z e n ie m  
fa .k tu  p r z e k u p s tw a ,  z a rz ą d  P Z P N  
p o s ta n o w ił,  z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją  
c y m i p r z e p is a m i d y s c y p l in a r n y m i,  
z d e g ra d o w a ć  d o  k la s y  „ A ”  d r u ­
ż y n y  K S  Z a g łę b ie  K o n in  1 R K S  
B ło n ie .  S p ra w a  e w e n tu a ln e g o  a -  
w a n s u  in n e j  d r u ż y n y  d o  g r u p y  
p ó łn o c n e j I I  l i g i  z o s ta n ie  ro z p a ­
t r z o n a  w  te r m in ie  p ó ź n ie js z y m ” .

R E M IS  M IE L E C K IE J  S T A L I  
W  L U B L IN IE

W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  
p i łk a r s k im  I l - U g o w y  M o to r  L u ­
b l i n  z r e m is o w a ł ze S ta lą  M ie le c  
w y s tę p u ją c ą  bez K a s p e rc z a k a  i  L a ­
t y  0:0.

P O I.S K A  W Y C O F A Ł A  S IĘ  
Z  IG R Z Y S K  IN W A L ID Ó W  

W  T O R O N T O

3 8 -O S O B O W A  e k ip a  p o ls k a  w y c o ­
fa ła  s ię  z  ig r z y s k  in w a lid ó w  w  T o ­
r o n to  n a  z n a k  p ro -te s tu  p r z e c iw k o  
u d z ia ło w i w  t e j  im p r e z ie  e k ip y  R e­
p u b l i k i  P o łu d n io w e j  A f r y k i .

Z e  s ta r t u  z r e z y g n o w a ły  ta k ż e  d r u ­
ż y n y  W ę g ie r ,  K u b y .  J u g o s ła w ii ,  I n ­
d i i ,  J a m a jk i ,  K e n i i ,  U g a n d y  i  S u ­
d a n u .

TEATRY
N IE C Z Y N N E .

KINA
D R U Ż B A  ( te ł.  356-05) „ T e g o  n ie  
p r z e r a b ia l iś m y ”  g . 15.30, 18, 20.15 — 
ra d ź . —  p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  K O S M O S  ( te ł.  355-02) ,A le  h e ­
c a ”  g . 9 — ra d ź . —  p a n o ra m .; 
C h in a to w n ”  g . u ,  13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  —  p a n o ra m ., 1. 18 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) 
„ M i ło ś ć  w  g o d z in a c h  n a d lic z b o ­
w y c h ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  a n g . — 
p a n o ra m ., 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ P i r a t "  g.
13.30 — m e k s y k a ń s k i ;  „ T a k  s z a lo ­
n a , że  m oże  z a b ić ”  g . 16, 18.30, 21 — 
f r . ,  1. 15; c z w a r te k :  ,A t o n ia ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  ra d ź ., 
ł .  15; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ T a k  
z a c z y n a  s ię  m iło ś ć "  g .  15.30, 18 — 
C S R S , „ S m ic ,  S m a c , S m o c ”  g . 20.15
—  f r . ,  1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „P ie s ,  k o t  i 
p le c a k ”  g . 10, i j  —  p o !. ;  „ F l i p  i  
F la p  w  L e g l i  C u d z o z ie m s k ie j”  g . 11, 
13, 15 — R F N ; „ H a z a r d z iś c i ”  g . 18, 
20 — p o i. ,  1. 15; „ N ie  u jd z ie  c i to  
p ła z e m ”  g . 22 — f r . ,  1. 15 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  w  c z w a r te k  o g . 18 i  20 
„ L e g e n d a ”  —  p o i . ;  D E R B Y  — „ S ę ­
d z ia  z T e k s a s u ”  g .  20.30 —  U S A , 1. 
18; O G R O D O W E  —  ,M c  M a s te rs ”  
g . 20.15 —  U S A , 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ T r a g e d ia  P o s e jd o ­
n a ”  g . 17.30, 19.30 — U S A , 1. 15
— p a n o ra m .; M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  g . 18 —  U S A , 
1. 18 — p a n o r a m .;  P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie )  „ ś m ia ło ś ć ”  g . 17 —  ra d ź . — 
p a n o r a m .;  „ M o r d e r s tw o  w  O r ie n t  
E x p re s s !e ”  g . 19 —  a n g ., 1. 1-5; H U T  
N I K  ( S to łc z y n )  „40  k a r a tó w ”  g . 18 
20 — U S A , 1. 15; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  
„ Z a k lę te  r e w i r y ”  g . 18, 20 —  p o i., 
1. 15; B A J K A  (P o lic e )  „ M a z e p a ”  g . 
17, 19 —  p o i. .  1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ T r a g e d ia  n a  w rz o s o w is ­
k a c h "  g . 38 —  d u ń s k i ,  1. 15; S Y -

R E N K A  ( J a s ie n ic a )  „ S a m o tn y  d e ­
t e k t y w  M c  Q ”  g . 18 — U S A  —  
p a n o ra m ., 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
.S z c z ę k i”  — U S A  —  p a n o ra m ., i .  

i5 ;  I N A  (S ta rg a r d )  „C z e r w o n a  r ó ­
ż a ”  —  w ł. ,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  
„ M ó j  k o c h a n y  m ą ż  i  j a ”  — N R D ; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ K r ó le w s k ie  m a ­
r z e n ie ”  —  U S A , ł .  15.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
M a la rs tw o , rz e ź b a , g r a f ik a  H e rm a ­
n a  G lo e c k n e ra ; S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  M a ­
la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła f iz tw o  k s ią ż ą t 
p o m o r s k ic h ;  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  
— te m a t  m a r y n is ty c z n y  — g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o ­
d a r k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  l u ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
r z e m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d n i ­
c za : p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro w ą s rs k a ; 
S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a l i js k ic h  —  z 
M o r a w s k ie g o  M u z e u m  w  B r n ie  — 
g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  
R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r i a  
X I X —X X  w . „1945 r o k  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  
g . 9—15.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P io t r a  S k a r g i ;  C H IR . — 
M S W ; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—̂ 7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d

O d rą  18 — g. 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72
— g . 20—7.
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 —  ( d o d a t­
k o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; 
U L .  M IC K IE W IC Z A  101 —  te l .  730- 
-44; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 —  te l.  
22-10-12; S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — 
te l.  23-94-22; P O D J U C H Y , p l .  W o l­
n o ś c i 5 —  te l .  61-23-20. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 ł  
446-46 — g. 7—21.
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50
— te l.  428-32 —  g o d z . 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I  /
16.30 D z ie n n ik .  16.40 O b ie k ty w .  17 
P o p o łu d n ie  n a jm ło d s z y c h .  17.40 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  18 F i lm  
p r z y r o d n ic z y .  18.10 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y  „ C a m e r a ta ” . 18.55 O  p o rz ą ­
d e k , ła d  1 d y s c y p l in ę  sp o łe czn ą . 
R o z m o w a  z p r o k .  g e n e r . P R L  — d r  
L u c ja n e m  C z u b iń s k im . 19.15 P r z y p o ­
m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.20 F i lm o te k a  a r ­
c y d z ie ł  „T o w a rz y s z e  b r o n i ” . 22.13 
P io s e n k i n a  m o lo . 22.45 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I
17.05 M a m  p o m y s ł.  17.35 K in o  L e t ­
n ie  „ L u d z ie  z m e t r a ”  — C SR S ( k o ­
lo r ) .  19 K r o n ik a  F o  ¡o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik .  
20.20 „ L u d z ie  n a u k i ” . 20.50 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  21.05 J a r m a r k  p ie ś n i i  
ta ń c a  —  M ie le c  76 ( k o lo r ) .  21.35 „24  
g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.45 T e a tr  M a ­
ły c h  F o r m  „ L u d z ie ” . 22.15 D ro g o ­
w s k a z y  ( k o lo r ) .

C Z W A R T E K
12.30 F i lm  ra d ź . „ T o w a r z y s z e  b r o ­
n i ” . 16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 T e le fe r ie .  18.10 „ P a ­
t r o l ”  ( k o lo r ) .  18.50 „ K lu b  oszczę d ­
n y c h ”  —  p r .  p u b l . .  19.15 P r z y p o m i-

n a ra y , r a d z im y .  19.20 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.20 T e a t r  S e n sa ­
c j i  „ S a m o lo t  d o  L o n d y n u ” . 21.20 Pe 
ga z  ( k o lo r ) .  22.05 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  
22.20 W ie c z o rn e  K in o  L e tn ie  „ S i -  
r iu s z ”  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.35 „ P r z e d s ta w ia m  p a ń s tw u ”  ( k o ­
lo r ) .  13.05 K in o  L e tn ie  „ S ły n n e  
u c ie c z k i”  ( k o lo r ) .  19 K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.20 P rz e g lą d  
tw ó r c z o ś c i J .  P r z y b o r y .  21 „ L u d z ie  
n ie  t y l k o  z f o t o g r a f i i ”  ( k o lo r ) .  21.20 
„24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.30 S tu d io  
p r z e b o jó w  —  p r o g r a m  T V  N R D .
22.15 „R ó ż e  M o n t r e u x ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 F i lm  „ N ic p o n ie ” . 15.50 G im n a ­
s ty k a .  16 P o ls k i f i lm  „ D r e w n ia n y  
k r ą g ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.25 P r o ­
g r a m  d la  w s i.  17.55 „L e g e n d a  o 
S tu e lp n e rz e ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 A n g ie ls k i  f i l m  T V  
„ K ło p o t y  z  p ie n ię d z m i” . 19.25 P ró g  
n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ D a le k a  
P ó łn o c  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ” . 
20.50 F i lm  T V  N R D  „S z a n s a  d la  
M a n u e li ” . 21.55 K r o n ik a .  22.05 „ S o ­
lo  ł  w  d u e c ie ” . 22.‘35 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 n i)  

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 19, 20, 21,

15.05 L i s t  z P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  
f o n o te k i .  15.35 O p e re tk a  — j e j  
tw ó r c y  i  w y k o n a w c y .  16.06 U  p r z y ­
ja c ió ł.  16.11 P r o p o z y c je  d o  L is t y  
P r z e b o jó w .  16.35 M u z y c z n e  n o w o ś c i 
z H a w a n y .  17 R a d io k u r ie r .  17.20 P a ­
ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.30 P rz e ­
b o je  n o n -s to p . 19.15 S tu d io  ja z z o w e  
P R . 20.05 N a u k o w c y  — r o ln ik o m .  
20.20 K o n c e r t  z g w ia z d ą . 21.20 K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i.  22.20 N a  trą b c e  
g r a  A l  H i r t .  22.30 U c z e n i w  a n e g d o ­
c ie . 22.45 M in i - r e c i t a l  J .  S t rz e le c k ie j.  
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
23.15 M u z y k a  p o ls k a  e p o k i C h o p i­

n o w s k ie j .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z Ł o ­
d z i.

P R O G R A M  I I  (n a  f a l i  230 m  i  U K F  
67.52 M H z )
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 R a d io fe r ie .  16 B ie s z c z a d z k ie  m e ­
lo d ie  lu d o w e . 16.10 M o d a  i  p io s e n ­
k a .  16.25 P ię ć  m in u t  o  w y c h o w a n iu .
16.30 M e lo d ie  z ra d z ie c k ic h  o p e re ­
te k .  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17 M u z y k a  lu d o w a  R u m u n i i .  
17.20 O lim p ia d a  w  S ie ra k o w ie .  17.40 
P r ą d y  i  p o g lą d y . 17.55 K o n c e r t  na  
t r ą b k ę .  18.40 Ś w ia t  i  m y .  19 „ L a t o  
w  p o m a r a ń c z a m i” . 19.30 S łu c h o w i­
s k o  „ P o w s ta n ie  w a rs z a w s k ie ” . 20.40 
K o n c e r t  z  n a g r a ń  W O S P R iT V  w  
K a to w ic a c h .  22 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  
23 R e c ita l s o l is t k i  p o ls k ie j  — M a r l i  
K o r e c k ie j .  23.40 M u z y k a  k o m p o z y ­
to r ó w  o k re s u  B lż b ie ta ń s k ie g o .

P R O G R A M  I I I  ( U K F  65.9« M H z )

15.'ó  w  r o l i  g łó w n e j  — E w a  B e m .
v  s a m o w a rz e .

15.30 T r z y  p io s e n k i ś p ie w a  H e rb
v  . . 'u je m y  p io s e n ­

k i .  10.20 J . W il l ia m s  g ra  B a c h a . 
16.45 N a s z  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 L e k c ja  u ś m ie c h u . 
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 P o c z tó w k a  d ź w ię ­
k o w a  z P a ry ż a . 19 „ N a d  N ie m ­
n e m ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ K a t a r ” . 20 M u z y c z n e  k a r ie r y  k o ­
ro n o w a n y c h  g łó w . 20.40 B a l la d y  na  
c y t r ę  i  c y m b a ły .  20.50 „ Z w ie r z ą t ­
k a ” . 21.50 B a l la d y  n a  f o r t e p ia n .  22 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z ­
z u . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 C zas r e ­
la k s u .

P R O G R A M  I V  ( U K F  68,78 M H z )

15.05 A e ro p a g . 15.25 K s ią ż k i,  k tó r e  
n a  w a s  c z e k a ją . 16.05 D z ie ła  o r g a ­
n o w e  J .  S. B a c h a . 16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o ^  18 A u d y c ja  U T S K . 
18.25 O  z d r o w ie  c z ło w ie k a .  18.40 P o ­
s ta w y  i  w z o r y .  19 E k o n o m ia  na  co 
d z ie ń . 19.15 Jęz . r o s y js k i .  19.30 M u ­
z y c z n y  p r o g r a m  s te re o . 22.15 W  
s tro n ę  n o w e j  t e c h n ik i .  22.3« W  s t y ­
lu  s w e e t.
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W O JEW Ó D ZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J W  SZCZECINIE

zatrudni
w  celu przyuczenia do zawodu

m s i m i c z e g i
mężczyzn w  w ieku od 21 do 40 la t

wymagane

— wykształcenie m in im um  podstawowe

— uregulowany stosunek do służby wo jskow ej

— niekaralność

— pozytywne w y n ik i badań lekarsk ich  i  psychologicznych

Zatrudnimy także kobiety
w wieku ed 20 do 40 lat

wymagane

—  niekaralność

— pozytywne w y n ik i badań lekarskich  i  psychologicznych

Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kw a te ry  
prywatne. Bliższych in fo rm a c ji udziela Zakładow y Ośrodek 
Szkolenia i  Doskonalenia K adr, u l. K . Ko lum ba 86 pok. 15, 

tel. 426-11 wewn. 34.
3056-K

KO M U N A LN E  PRZEDSIĘBIORSTWO 
REM O NTOW O -BUDO W LANE NR 1

w  Szczecinie, ul. Po tu licka  59

w  ramach dochodzącego Ochotniczego Hufca Pracy

przyjmie chłopców 
w wieku 16-18 lat

do przyuczenia w  zawodach:

M U R A R Z -TY N K A R Z 
C IEŚ LA-STO LA R Z 
M A L A R Z  B U D O W LAN Y 
D E K A R Z-B LA C H A R Z 
IN S T A LA T O R  C. O. i  W O D .-KAN.
E LE K TR Y K

Przyuczenie do zawodu trw a  jeden rok.
Zgłoszenia przyjm owane są przez przedsiębiorstwo (adres 

jw .) w  pokoju n r  28 w  godz. 7—14 do końca sierpnia br. 
Przedsiębiorstwo nie zapewnia zakwaterowania.

2944-K

W O J E W Ó D Z K I
S Z P IT A L

Z E S P O L O N Y

że w  P r z y c h o d n i  
R e jo n o w e j n r  17 

w  J a s ie n ic y

N A U K A
K O R E P E T Y C J E  z m a ­
te m a ty k i  — te l.  224-824 
g o d z . 16—20. 13641-G

M A T R Y M O N IA L N E  
S A M O T N A  l a t  54, p r a ­
c u ją c a , z m ie s z k a n ie m , 
m a te r ia ln ie  n ie z a le ż n a , 
p o z n a  p a n a  u c z c iw e g o  
be z  n a ło g ó w . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O f e r t y  k ie  
r o w a ć :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  119.
W D O W A  la t  53, b e z ­
d z ie tn a , k u l t u r a ln a ,  z  
m ie s z k a n ie m , p o z n a  
w d o w c a  d o  la t  59, k u l ­
tu ra ln e g o , be z  n a ło g ó w . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
l e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  136T7.

C Y K L IN U J E M Y  e k s p r e ­
s o w o  p o d ło g i,  p a r k ie t y  
o ra z  la k ie r u je m y .  T e l.  
224-960. 13286-G

s c o w o ś c i n a d m o rs k ie j  
l u b  z a m ie n ię  na  m ó j 
d o m  5 - iz b o w y , k o m fo r t ,  
1 ha  o g r o d u  z sad e m  i 
m a łą  c ie p la r n ią ,  e w e n ­
tu a ln ie  s p rz e d a m . A .  
C z e k a ń s k i 57-401 N o w a  
R u d a . Ś w id n ic k a  101 — 
te i.  21-48. 121-P
Z A K O P A N E !  P o ło w ę  d o  
m u ,  p ię t r o  — p o  k u p ­
n ie  w o ln y c h  5 p o k o i — 
s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia : 
Z a k o p a n e , K r u p ó w k i  9, 
F o to ,  te l.  30-16. g o d z . 
9— 18. 3044-G
D O M E K  m a ły  w ła s n o ś ­
c io w y ,  o g ró d  651 m  
k w . ,  z a b u d o w a n ia  n a ­
d a ją c e  s ię  d o  h o d o w li
— s p rz e d a m . W  ro z l ic z ę  
n i  u  m ie s z k a n ie  3 -p o k o -  
jo w e  e w . 2 -p o k o jo w e  z 
ła z ie n k ą ,  c e n t r u m  Szcze 
c in a . P o d ju c h y ,  u l .  K o ­
n iń s k a  24 od  g o d z . 16.

13591-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  w  
s ta n ie  s u r o w y m  w  D ą ­
b iu  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć  t e l .  610-264 go dz . 
16—20. 13644-G

K U P N O
B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l.  S ta r g a rd  35-79 po  
g o d z . 18. 13697-G
4 B Ł O T N IK I  do  s a m o ­
c h o d u  R e n a u l t  10 — k u  
p ię .  T e l.  612-289.

13601-G
S Y R E N Ę  d o  r e m o n tu  
lu b  p o  w y p a d k u  — k u ­
p ię .  O f e r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  13658. 
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą  m a ­
h o ń  — k u p ię .  T e le fo n  
821-312 o d  g o d z . 17.

13SS5-G
B L O K  W a rs z a w y  203 
n o w y  —  k u p ię .  U l ic a  
K r a s ic k ie g o  16/2.

13671 -G
S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  1300, ro c z ­
n ik  1974 —  sp rz e d a m .
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i, 
u l .  S z c z e c iń s k a  56/2.

120-P
A K W A R I U M  z  r y b k a m i
—  s p rz e d a m . U l .  B r z o ­
z o w s k ie g o  26/2.

13581-G
F IA T A  126 p  r o c z n ik  
1975, s ta n  id e a ln y ,  sp rze  
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
w ię k s z y .  T e l.  822-693.

13583-G
F IA T A  1300,
1975, p rz e b ie g  
k m
224-

sp rze da rc

r o c z n ik  
10 ty s .
T e le fo n
13585-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  —  Z d z is ła w  U z n a ń -  
s k i  te l.  239-479.

13331-G
K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
g a ra ż  w  p o b l iż u  u l.  
W ró b le w s k ie g o . T e le fo n  
786-66. 13609-G
O D S T Ą P IĘ  z a k ła d  rz e -  
m ie ś ln lc z o - h a n d lo w y  w  
m ie js c o w o ś c i w c z a s o ­
w e j .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  13681.

P R A C A
O P IE K U N K A  do  1 ,5 -ro -  
c zn e g o  d z ie c k a  —  p o ­
tr z e b n a .  T e l.  231-274, u l .  
C z e s ła w a  7/66. 13720-G
O P IE K U N K A  d o  10 -m ie  
s ię c z n e g o  d z ie c k a  (o d  
p a ź d z ie rn ik a )  p o t r z e b ­
n a . U l .  M ilc z a ń s k a  14/13.

13646-G
N IE R U C H O M O Ś C I 

W E Z M Ę  w  d z ie rż a w ę  
d o m  m ie s z k a ln y  w  m ie j

S P R Z E D A Ż  
T R A B A N T A  601. ro c z ­
n i k  1972 — sp rz e d a m . 
A l .  W y z w o le n ia  4-a /9 
p o  g o d z . 17. 13586-G
U Ż Y W A N Y ,  u n iw e r s a l­
n y  w ó z e k  d z ie c ię c y  — 
s p rz e d a m . U l.  K o p e r ­
n ik a  11/12 m . 8 go dz .
16—19. 13596-C
S A M O C H Ó D  N S U  P r in z  
1000 s p rz e d a m  o ra z  
p r z e d n ią  s z y b ę  O o la -C a  
d ę ta . W ia d o m o ś ć : a l. 
P ia s tó w  32 te i.  895-50.

13598-G
F IK U S A  o z d o b n e g o  , 2- 
m e t r o w e j  w y s o k o ś c i — 
s p rz e d a m . U l .  D e m b o w ­
s k ie g o  25-a /78 — te le fo n  
230-639. 13686-G
F IA T A  125 p  1300, r o ­
c z n ik  1970 — sp rz e d a m . 
T e l.  223-936 go dz . 18—20.

13603-G
S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą , 
ta p c z a n  je d n o o s o b o w y
— s p rz e d a m . O s ie d le  
P ia s to w s k ie ,  u l .  D e m ­
b o w s k ie g o  27-a /30.

13605-G
P I L N IE  s p rz e d a m  F ia ta  
1100. W ia d o m o ś ć  u l .  K a ­
l i n y  32/33. 13611-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  b l iź  
n ia c z y  — s p rz e d a m . 
P o d ju c h y ,  u l .  Z a m ie ć  
6 / l ‘. 13613-G
P I A N IN O  — ta n io  s p rze  
d a m . T e l.  709-86.

13621-G
F O R D A - T A U N U S A  20 M
o ra z  to k a r n ię  m a łą  do  
r e m o n tu ,  k o m p re s o r  — 
s p rz e d a m . T e l.  732-44.

13628-G
K E R R Y  B L U E  T E R R IE -
R Y  4 -m ie s ię c z n e  s p rz e ­
d a m . U l .  M a lc z e w s k ie g o  
35/13. 13633-G
S P R Z E D A M  ta n io  m a g ­
n e to fo n  Z K -1 2 0  o ra z  o d ­
b io r n i k  r a d io w y  D M L -  
301. W ia d o m o ś ć  te le fo n  
373-47. 13634-G
3 F O T E L E , s to l ik  o k r ą ­
g ły ,  s z a fę  3 -d rz w ło w ą  
ja s n ą , w ie s z a k  z l u ­
s tre m , k re d e n s  k u c h e n ­
n y  —  ta n io  sp rze d a m . 
W ia d o m o ś ć : J e d n o ś c i
N a r o d o w e j 36/2 od  go­
d z in y  16 (d z w o n ić  3 r a ­
z y ) .  13639-G
S A M O C H Ó D  S y re n ę  104, 
r o k  p r o i i .  1971 o ra z  w ó ­
z e k  s k ła d a n y ,  w ło s k i  
s p rz e d a m . T e l.  769-28.

13653-G
S T A L  z b r o je n io w a ,  s u -  
p o r e x ,  ż e rd z ie ,  g la z u rę
— s p rz e d a m . T e le fo n
223-580. 13656-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  ze spa 
c e r ó w k ą  — s p rz e d a m . 
U l. J a g ie ł ły  3/8.

13667-G
B IB L IO T E C Z K Ę  c ie m n ą  
o ra z  o k a z y jn ie  w e r s a l­
k ę  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć  233-189 g o d z . 17— 
20. 13668-G
S Y P IA L N IĘ  ja s n ą , s ta n  
d o b r y  — s p rz e d a m . 
D z w o n ić  te le fo n  700-83 
g o d z . 16— 22. 13672-G

S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą , j a ­
sn a  b rz o z a  —  s p rz e d a m . 
T e l .  360-00 p o  g o d z . 16.

13675-G
M I N IK A L K U L A T O R
w ie lo d z ia ła n io w y  — 
s p rz e d a m . T e l.  377-28 
p o  go dz . 17. 13682-G
T A X O M E T R  „ P o l ta x - 2 ”  
s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  O - 
s ie d le  K o p e rn ik a  7 -E /9 .

13697-G
W A N N Ę  _  s p rz e d a m . 
T e l.  223-468. 13692-G

L O K A L E
K U L T U R A L N Y  p a n  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze­
c in  13592.
P O K Ó J  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w y n a jm ę  
p a n u  k u l tu r a ln e m u  w  
ś r e d n im  w ie k u .  W ia d o ­
m o ś ć  u l.  A s n y k a  1/24.

13593-G
2 i  P Ó Ł  p o k o ju  w  ś ró d
m ie ś c iu ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  p o  p o k o ju  
z k u c h n ią  lu b  k a w a le r ­
k i .  T e l.  444-19 p o  go dz . 
20. 18594-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z w y ż ­
s z y m  w y k s z ta łc e n e m  i 
3 - le tn im  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  lu b  
p o k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i .  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13600.
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
u l .  P ło c k a  31 — po
go d2 . 16. 13619-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4  
(3 p o k o je )  na  O s ie d lu  
A r k o ń s k im  z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  n a  P o m o ­
rz a n a c h  lu b  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu .  T e ł.  220-174 do  
go dz . 15. 13630-G
M IE S Z K A N IE ,  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o ,  k w a te r u n ­
k o w e . p a r te r ,  f r o n t ,  
ś ró d m ie ś c ie , 90 m  k w . ,
3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  M -2  i  M -3  
lu b  je d n o  M -4 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  13632.
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p i ln ie  p o s z u k u je  u m e ­
b lo w a n e g o  p o k o ju .  T e l.  
22-16-81 (w e w n . 52) 
g o d z . 7.30—15.30.

13636-G
P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo  
k a to r s k ie g o .  T e l.  428-31 
w e w n .  79, g o d z . 7.30—  
15.30. 13642-G
Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z k u ­
c h n ią ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  k w a te r u n k o w e  w  
R z e s z o w ie , n a  p o d o b n e  
lu b  k a w a le r k ę  w  Szcze­
c in ie .  O fe r ty  p r z y jm u ­
je :  T a d e u s z  R e g u ls k i
u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 
32/2 te l.  34-518 — S zcze ­
c in .

10 sierpnia 1976 r. zmarła 
po d ług ie j chorobie nasza na juko­

chańsza mama, babcia i prababcia

Aniela Wojtczak
Pogrzeb odbędzie się 12 sierpnia o 
godz. 12.30 na Cmentarzu Centra l­

nym  w  Szczecinie.

Pogrążona w  sm utku

RO DZINA.

W szystkim , k tó rzy  okazali pomoc 
i wzię li udział w  pogrzebie

Janiny ffen&ng
serdeczne podziękowanie składa

M Ą Ż  Z D Z IE Ć M I 
I  RO DZINĄ.

Znajom ym , którzy w zię li udział w 
pogrzebie

Stefana iawrpłka
serdeczne podziękowanie składają 

ZONA Z CÓRKĄ I  SY N A M I

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

Szczecińskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżyn ie ry jnych  w  Szczecinie zatrudni: 
cieśli, zbro jarzy-betoniarzy, murarzy, 
brukarzy, asfalciarzy, monterów insta la­
c ji sanitarnej, m onterów maszyn bu­
dowlanych, e lektryków  samochodowych 
i sieciowych, maszynistów sprzętu cięż­
kiego i średniego oraz robotn ików  nie 
w ykw a lifikow anych . W arunki pracy i 
płacy do uzgodnienia w Dziale Z atrud­
nienia Szczecin, ul. Tama Pomorzańska 
13a, tel. 82-10-51 wewn. 22. Obowiązu­
ją  skierowania z W ydzia łu .Z a trudn ie ­
nia. * 3043-K

50-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
p o k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i ,  n a j ­
c h ę tn ie j  u  s ta rs z e j o so ­
b y .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zcze c in  13654.
2 M IE S Z K A N IA  »4 m  
k w .  z a m ie n ię  n a  je d n o  
4 - p o k o jo w e  lu b  3 -p o k o -  
jo w e . U l .  S to łc z y ń s k a  
189-A /4 .  13655-G
R A D O M S K O  — 2 p o k o ­
je  z k u c h n ią ,  k o m fo r t ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  w ię k s z e  k o m fo r t o ­
w e  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : S z c z e c in , u l.
B o g u m i ły  3/4. 13657-G
P A N I  p o  s tu d ia c h  p o lo ­
n is ty c z n y c h  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  p o k o ju  w  
c e n tr u m . M o ż liw o ś ć  u -  
d z ie la n ia  k o r e p e ty c j i .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  13663.
M -4  3 -p o k o jo w e  z a m ie ­
n ię  na  2 s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a n ia . T e l.  821-312 
Od g o d z . 17. 13664-G
U S T K A  M -3  s p ó łd z ie l­
cze , k o m fo r t  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie .  e w e n tu a ln ie  s ta re  
b u d o w n ic tw o .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in  te le fo n  
746-13. 13669-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  z k u c h n ią  
lu b  u ż y w a ln o ś c ią  n a  o -  
k re s  2 l a t  w  S zcze c i-  
n ie -D ą b iu .  U l .  S t rz e ­
le c k a  5/2. 13683-G
M -5  z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia . 
T e l.  821-440. 13684-G
M IE S Z K A N IE  w  G r y f i ­
c a c h  — p o k ó j  z  k u c h ­
n ią ,  o g ró d e k  z a m ie n ię

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG TURYSTYCZNYCH 
„P O M E R A N IA ”

Restauracja „JA C H TO W A ” 
w  Szczecinie, ul. L ipowa 5 

tel. 343-61

zaprasza
codziennie w godz. 8—23

Dancingi — środy i niedziele od 
godz. 20—24, soboty — do 1.00.

K abaret-Yariete — godz. 21.30.

Zakład p rzy jm u je  zamówienia na 
organizację wesel, przyjęć okolicz­

nościowych, kurso -  konferencji, 
zjazdów itp.

Zapraszamy do korzystania 
z naszych u«ług.

n a  p o k ó j  z  o s o b n y m  
w e jś c ie m  w  S z c z e c in ie . 
I n fo r m a c je :  G r a b o w s k i 
S z c z e c in , u l .  K a s z u b s k a  
59/2. 13689-G
M -2  s p ó łd z ie lc z e , w y g o ­
d y  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  13690.
M -2  w  M y ś lib o r z u  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13691. 
P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  ła ­
z ie n k ą ,  c .o . o ra z  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią  o g rz e ­
w a n ie  a k u m u la c y jn e  za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  3- 
p o fc o jo w e  z w y g o d a m i.  
O fe r t y  k ie r o w a ć :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13693.

Z G U B Y
31 L IP C A  p r z y  u l .  F e l-  
c z a k a  z g u b io n o  p o r t f e l  
c z a r n y  z d o k u m e n ta m i 
n a  n a z w is k o  K r y s ty n a  
K o t .  Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m  a l. M . B u c z k a  17/2 
g o d z . 15—1«. 13B52-G
29 L IP C A  na  P o g o d n ie  
z g in ą ł  p ie s  — o w c z a ­
r e k  s z k o c k i „ c o łtó e ’* 
r u d o - b ia ły .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p r o s im y  o  d o ­
p r o w a d z e n ie  z a  w y n a ­
g ro d z e n ie m  u l .  R e d u ty  
O rd o n a  21/1 te l.  726-16 
p o  go dz . 16. 13087-G
A L IN A  R Y G IE L S K A  
z g u b iła  b i le t  w o ln e j  
ja z d y  W P K M . 1S651-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H -  W Y D A W C A ; 8 z c z e c tń s K le  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  s z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-81 se k re -  
ta r ia i  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  487-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 w e w n  83): d z ia ł m ie js k i  462-35 d z fa ł m o r s k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34 re d . o o ra n n a  (p o  go dz . 8) 224-028 224-250 d a le k o p is y  234-018 P r e n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
R u c h  o raz U rz ę d y  P o c z to w e  ’ d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  i k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  iO k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na o o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 182 z ł Z a k ła d y  p r s c y  In s ty tu c je  » o rg a n iz a c je  s k ła d a  ja  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W * e w  m ie js c o w o ś c ia c h  w k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  o  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  80 p ro c  d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S W  
.p ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­

k ła d y  G r a f ic z n e  rr-O
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PRZEZ całe la to w każ­
dy w torek do nabrzeża 
przy Wałach Chrobrego 
p rzyb ija  n iew ie lk i statek 
pasażerski „N ordbrise” . Na 
jego pokładzie przyp ływ a  
do Szczecina kilkudziesię­
cioosobowa grupa tu rystów  
z RFN. „ Pasażer”  p ływa  
pod banderą... panamską, 
lecz jego portem  m acierzy­
stym  jest miasteczko Neu­
stadt koło Lubeki.

Foto: Zb. Jodikowski

Oszczędzać — tak, ale rozsądnie...

Światła na skrzyżowaniach
OSZCZĘDNOŚĆ energii e lektryczne j jest w  te j ch w ili ko- konieczną, ale trzeba tu  zacho- 

niecznością. Zdajem y sobie z tego sprawę i ze zrozumieniem wać zdrow y rozsądek, 
p rzy jm u je m y decyzje o wyłączaniu części ośw ietlenia u licz - Zaproszono już przedstawi- 
nego. Z d rug ie j jednak strony sposób, w  ja k i czasami Za- c ie li Zakładu Energetycznego
kład Energetyczny oszczędza prąd, budzi wątpliw ości. na posiedzenie zespołu. Spra-

Czterogodzinny 
koncert 

w Teatrze Letnim
C Z T E R Y  g o d z in y  t r w a ł  w c z o r a j  

k o n c e r t  w  T e a trz e  L e tn im .  D o  p ó ł­
n o c y  s z c z e c in ia n ie  s łu c h a l i  m u z y ­
k ó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  k o le jn y c h  
N a d b a ł ty c k ic h  S p o tk a n ia c h  Ja z z o ­
w y c h  ..Ja zz  J a n ta r ” . N a  e s t ra d z ie  
z a b r a k ło  g w ia z d y  w ie c z o ru  —  k w a r ­
te tu  R o n n ie  S c o tta  (d z iw n e , b o  w  
W a rs z a w ie  w y s tą p i ł ) .  N a z w is k a  p o ­
z o s ta ły c h  ja z z m a n ó w  b y ły  je d n a k  
d o s ta te c z n y m  m a g n e s e m . N a  uń- 
d o w n i a m f i t e a t r u  z a s ia d ło  o k . L 
ty s. m iło ś n ik ó w  ja z z u . N ie k tó r z y  po  
k o n c e r c ie  w y b r a l i  s ię  n a w e t na 
ja m -s e s s io n  w  k lu b ie  „ P in o k io ” .

P ie rw s z ą  g o d z in ą  w y p e łn i ły  p r o ­
d u k c je  z e s p o łu  Z b ig n ie w a  N a m y s ­
ło w s k ie g o . G o rą c o  p r z y ję t o  z n a k o ­
m ite g o  s a k s o fo n is tą ,  c h o ć  m u z y k a ,  
k tó r ą  g r a ,  je s t  t r u d n a  i  n ie  k a ż d y  
j ą  o d b ie ra . U d a n y  b y ł  w y s tą p  ze­
s p o łu  „ O ld  T im e rs ” . o d  d z ie s ię c iu  
l a t  u p ra w ia ją c e g o  ja z z  t r a d y c y jn y .  
D łu g im i  o k la s k a m i n a g ra d z a n o  so­
lo w e  p o p is y  ś w ie tn e g o  p la n is ty  M le  
c z y s ła w a  M a z u ra , k la r n e c is ty  R y ­
s z a rd a  L ip c a  i  le a d e ra  H e n ry k a  Mc 
je w s k ie g o .  , .O ld  T im e r s l "  a k o m p a ­
n io w a l i  r ó w n ie ż  g o ś c io m  z z a g ra n i­
c y . S z w e d z k i k la r n e c is ta  G u n n a r  
N ils o n  o k a z a ł  s ię  s y m p a ty c z n y m ,  
e le g a n c k im  s ta rs z y m  p a n e m . Z a ­
g r a ł  i  z a ś p ie w a ł k i l k a  s ta n d a rd ó w .  
W o k a l is ty k ą  ja z z o w ą  n a  d o b r y m  po  
z ło m ie  z a p re z e n to w a ł te ż  P e te r  L ip a  
z C z e c h o s ło w a c ji.  N a to m ia s t  w  d r u ­
g ie j  c z ą ś c i k o n c e r tu  w y s tą n i lo  t r io  
„ S B B ” , k tó r e m u  to w a r z y s z y ł nasz  
c z o ło w y  ja z z m a n  T o m a s z  S z u k a 's ' - ' 
p r e z e n tu ją c  m u z y k ą  s m u tn ą , n o s ta l 
g ic z n ą  i  b a rd z o  g ło ś n ą .

W ła ś n ie . „ J a z z  J a n ta r ”  d la  je d ­
n y c h  b y ł  „ u c z tą  d u c h o w ą ” , zaś d la  
m ie s z k a ń c ó w  o k o l ic z n y c h  b u d y n k ó w  
—  p r a w d z iw y m  u t ra p ie n ie m . P rz e ­
n ik l iw e  d ź w ią k i  d o b ie g a ją c e  z a m ­
f i t e a t r u  n ie  p o z w o l i ły  n ik o m u  zas­
n ą ć . P o n a u ń a m y  z a te m  u b ie g ło ro c z ­
n ą  p r o p o z y c ją , b y  k o n c e r ty  te g o  t y ­
p u  o rg a n iz o w a ć  w  z a m k n ię ty m  p o ­
m ie s z c z e n iu . n p . w  F i lh a r m o n ii  tu b  
uj Z a m k u .  Ja z z  m im o  w s z y s tk o  je s t  
m u z y k ą  k a m e ra ln ą .

( ik s )

NOW O ŚC

Ser truskawkowy
Z A K Ł A D Y  M le c z a r s k ie  w  P y r z y ­

c a c h  p r z y s tą p i ły  d o  p r o d u k c j i  n o ­
w e g o  g a tu n k u  se ra  t łu s te g o  h o m o ­
g e n iz o w a n e g o . N o w o ś ć  o o le g a  na  
ty m  że la k o  d o d a te k  s m a k o w y  d o ­
d a w a n e  są d o  n ie g o  t r u s k a w k i  
T a k  w ie c  a m a to r z y  s ło d k ic h  s e ró w  
o t r z y m a ła  n ie b a w e m  n o w y  s D e c ia ł 
r o d e m  z P y rz y c .

D o b rz e  s ie  d z ie le ,  że D ro d u c e n t 
n a d ą ża  za s e z o n o w y m i a t r a k c la m i  
r y n k o w y m i  i  w p r o w a d z a  1e d o  s w o -  
1e1 o r o d u k c i i  W e d łu g  z a p e w n ie ń  
p r z e d s ta w ic ie la  Z a k ła d ó w  M le c z a r ­
s k ic h  w  P y r z y c a c h  sa o n i w  s ta n ie  
s p ro s ta ć  k a ż d e m u  z a m ó w ie n iu  h a n ­
d lu  na  te n  n o w v  r o d z a i  se ra . M a m y  
n a d z ie je ,  że h a n d e l s k o rz y s ta  z  t e i  
p r o p o z y c ji .  (M a cz )

W Y ŁĄ C Z A N IE  oświetlenia " i?  wyłączania oświetlenia 
na poszczególnych ulicach na- ulicznego powinna zostać ure- 
stępuje najprawdopodobniej na fa low ana  tak by me Zagrażało
- - -  - - - - t/l hiionlo(lynnctiinl IrizirriiirhAni

c h y b ił- tra fił,  lu b  też według 
„k lucza”  znanego ty lko  Zakła­
dow i Energetycznemu. Próbo­
waliśm y to rozszyfrować —' bez 
skutku. W iem y natomiast, że 
niemal co wieczór główne 
w ęzły kom unikacyjne są nie 
oświetlone. Jednocześnie w y ­
łącza się podświetlane znaki 
drogowe.

P R Z E D  W C Z O K A J  n p . e g ip s k ie  
c ie m n o ś c i p a n o w a ły  n a  c a łe j u l.  
G d a ń s k ie j,  c ie m n o  b y ło  n a  p l .  P rz y  
ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j i  n a  p l .  L e ­
n in a . K ie r o w c y  je ż d ż ą  d o s ło w n ie  po 
o m a c k u . Z m u s z e n i są  te ż  d o  m a k s y  
m a ln e j o s t ro ż n o ś c i, b o w ie m  w  k a ż ­
d e j c h w i l i  z  m r o k u  m o że  w y ło n ić  
s ię  p rz e c h o d z ie ń . N ie d a w n o  na  n ie  
o ś w ie t lo n e j k rz y ż ó w c e  w  P ło n i  sa­
m o c h ó d  r o z t r z a s k a ł d ro g o w s k a z , k tó  
r y  ta k ż e  s ię  n ie  ś w ie c i ł .  S ło w e m  — 
n a  je z d n ia c h  z r o b iło  s ię  n ie b e z p ic c z  
n ie .

J e d n o c z e ś n ie  zaś  w ie le  s k le p ó w  
p rz e z  c * .ą  n o c  m a  b o g a tą  I lu m in a ­
c ję .  W  „ M o d z ie  P o ls k ie j ”  p a lą  s ię  
w s z y s tk ie  (a  je s t  ic h  sze śćd z ie s ią t)  
ż a r ó w k i .  W  p o b l is k im  s k le p ie  m ię s ­
n y m  -*- ja s n o  j a k  w  d z ie ń . P a l i  s ię  
te ż  w ię k s z o ś ć  n e o n ó w . B y w a  i  ta k , 
że la m p y  w  o g r ó d k u  p r z y  „ K a s k a ­
d z ie ”  ś w ie c ą  s ię  p rz e z  c a łą  do bę . 
C zy  ta k  z a te m  m a  w y g lą d a ć  o sz ­
częd no ść?

SPRAW Ą T Ą  zainteresował 
się M ie jsk i Zespół d/s O rgani­
zacji Ruchu i  Bezpieczeństwa 
Drogowego. Przewodniczący 
zespołu, k ie row n ik  W ydzia łu 
K om un ikac ji Urzędu M ie jsk ie ­
go Zbigniew  Czaplicki pow ie­
dział nam:

— Jesteśmy odpowiedzialni 
za bezpieczeństwo na szczeciń­
skich jezdniach. N ik t nas je d ­
nak nie in fo rm u je , w  ja k i spo­
sób prowadzone są wyłączenia. 
A  to przecież powinno się od­
bywać pod kontro lą . Uważamy, 
te  główne skrzyżowania i a r­
terie  kom unikacyjne muszą 
być oświetlone. Oszczędność 
energii e lektrycznej jest rzeczą

to bezpieczeństwu kierowców 
przechodników. (jas)

Na Osiedlu Zawadzkiego

Czas zająć wreszcie
zdecydowane stanowisko

NIED AW NO  na osiedlu im . dobniej w przyszłym roku na 
A leksandra Zawadzkiego w ybu- s ie d lu  o t w a r te  z o s ta n ie  n o w e , d u -  
. „  _ , , -  . -  - że  p rz e d s z k o le , p r z y  k tó re g o  b u d o -

d o w a n o  s k l e p  « p o z y w c z y .  w ie  p ra c e  ju ż  s ię  ro z p o c z ę ły .
O tw arcie te j bardzo potrzebnej 
placów ki handlowej m ieszkań­
cy pow ita li z zadowoleniem.

W  ty m  m o m e n c ie  p rz e d s ta w ic ie ­
le  s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w  z m ie n i l i  
f r o n t  i  o p o w ie d z ie l i  s ię  za  p r o je k ­
te m  W y d z ia łu  O ś w ia ty .  N ie ja k o  o -

J e d n o c z e ś n ie  j e d n a k  z a n ie p o -  s ta te c z n y m  a rg u m e n te m  p rż e s ą d z a - 
k o i l i  s ię  s p o s o b e m  w y k o r z y s t a -  s p ra w ę  p o w s ta n ia  m im -
_ •  , . ,  , J .  p rz e d s z k o la  b y ła  w y p o w ie d ź  p rz e d
m a  c a łe g o  o b i e k t u .  S k l e p  b o -  s ta w ic ie la  w s s .  .W y r a z i ł  o n  z d z i­
w i e n i  z a j m u j e  j e d n ą  z  t r z e c h  w ie n ie ,  że p ia n  h a n d lo w y  w s s  
c z ę ś c i  d u ż e g o  p a w i lo n u .  W  p o -  z a b ra ć  te n  o b ie k t  n a  s k le p ,. . .  ninn nrnnnkpvinv

staleń m ia ły  być: k iosk „R u ­
chu”  i... przechowalnia dzieci.

te g o  p rz e d s z k o la .
O s ta te c z n ie  w ię c  m ia ło  b y ć  ta k :  

w  n o w y m  p a w i lo n ie  p o w s ta n ie  m i-  
n i -p rz e d s z k o le . T u  te ż , w  częśc i 

— P O  C O  n a m  ta k a  p rz e c h o w a ł-  p rz e z n a c z o n e j p ie r w o tn ie  d la  „ R u -  
— ° Ą eó ‘ a ' c h u ” , z o rg a n iz o w a n a  z o s ta n ie  s p rze

d a ż  w a r z y w  p ro w a d z o n a  p rze z  
W S S . N a to m ia s t  w  in n y m ,  n ie c z y n

n ia ?
T o  z u p e łn ie  p o r o n io n y  p o m y s ł.

* z a p r o p o n o w a li  in n e  ro z w ią z a -

Komunikaty MO
K O M IS A R IA T  K o le jo w y  M O  w  

S z c z e c in ie  p r o s i o  z g ło s z e n ie  s ie  
d w ó c h  k o b ie t ,  k tó r y m  z o s ta ły  s k r a ­
d z io n e  p o r tm o n e tk i  2 0 .V II. 1976 r .  
o  go dz . 20.20 n a  p e r o n ie  I  D w o rc a  
G łó w n e g o  P K P  w  S z c z e c in ie  w  c z a ­
s ie  w s ia d a n ia  do  p o d s ta w io n e g o  p o ­
c ią g u  r e la c j i  S z c z e c in  — W a rs z a w a , 
c e le m  o d e b ra n ia  p o r tm o n e te k  z  p ie ­
n ię d z m i i  z ło ż e n ia  ze zn a ń .

O S O B Ę , k t ó r e j  s k r a d z io n o  r o w e r  
s k ła d a n y  . .F la m in g ”  k o lo r u  n ie b ie ­
s k ie g o . p ro s i s ie  o z g ło s z e n ie  w  
K o m is a r ia c ie  V  M O  w  S z c z e c in le -  
D a b iu . u l .  A . K r z y w o ń  14. p o k .  3. 
te l.  613-027 w  g o d z . 8—16 p o  o d b ió r  
ro w e r u .

K O M IS A R IA T  K o le jo w y  M O  w  
S z c z e c in ie  p ro s i o z g ło s z e n ie  s ie  
m ę ż c z y z n y , k t ó r y  20 .V II.1976 r .  o 
g o d z . 20.20 na  p e ro n ie  I  D w o rc a  
G łó w n e g o  P K P  w  S z c z e c in ie  p o d ­
n ió s ł  z z ie m i p o r tm o n e tk ę  i  w r ę ­
c z y ł  1a fu n k c jo n a r iu s z o w i M O  — 
c e le m  z ło ż e n ia  z e z n a ń .

Przydziela pokoje w „akademiku1

¡Computer w roli 
recepcjonistki

PRZY Zakładzie O rganizacji technice Szczecińskiej pracuje
Przetwarzania Danych na P o li-

W Muzeum Narodowym

SzTuka 
Hermana Glöckners
W  M U Z E U M  N A R O D O W Y M  p rz y  

u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  m a m y  o k a z ję  za 
p o z n a n ia  s ię  ze s z tu k ą  n e s to ra  p la ­
s ty k ó w  z D re z n a  H e rm a n a  G ^ó ckn e  
ra . R e tr o s p e k ty w n ą  w y s ta w ę  p ra c  
te g o  a r t y s t y ,  o b e jm u ją c ą  133 u tw o ­
r y  m a la r s k ie ,  r y s u n k o w e ,  g ra f ic z n e  
i  r z e ź b ia r s k ie  p r z y w ió z ł  d o  S zcze c i­
na  d y r e k to r  K u n s th a lle  w  R o s to c k u  
d r  H o rs t Z im m e r m a n n .  J e m u  te ż  
z a w d z ię c z a m y  k la r o w n y  s c e n a r iu s z  
e k s p o z y c j i ,  z a p o z n a ją c e j z s y lw e tk ą  
a r ty s t y c z n ą  w y b itn e g o  p rz e d s ta w i­
c ie la  n ie m ie c k ie g o  k o n s t r u k t y w iz ­
m u . W y s ta w a  ta  to  je szcze  je d e n  
p r z y k ła d  o w o c n e j w y m ia n y  k u l t u ­
r a ln e j ,  r o z w i ja ją c e j  s ię  o d  la t  p o ­
m ię d z y  R o s to c k ie m  i  S zcze c in e m .

E k s p o z y c ja  z a jm u je  4 sa le  na  I 
p ię tr z e , a le  j e j  z w ie d z a n ie  n ie  n u ż y  
w id z a , p ra g n ą c e g o  p rz e ś le d z ić  d ro g ę  
m y ś le n ia  p la s ty c z n e g o  i  r o z w ó j a r ­
ty s ty c z n y  je d n e g o  z n a jw y b i t n ie j ­
s z y c h  a r ty s tó w  N R D , d o  d z iś  d z ia ­
ła ją c e g o  w  D re ź n ie . W ię k s z o ś ć  w y ­
s ta w io n y c h  p ra c  p o c h o d z i z o k re s u  
p o w o je n n e g o , b o w ie m  p r a w ie  c a ły  
m ię d z y w o je n n y  d o r o b e k  a r ty s t y  z o ­
s ta ł — ta k  ja k  i  je g o  p ra c o w n ia  — 
z n is z c z o n y  p o d cza s  b o m b a rd o w a n ia  
m ia s ta -w  1945 r .

S w o is ta  lo g ik a  p ra c  z b u d o w a n y c h  
z p r o s ty c h  g e o m e try c z n y c h  e le m e n ­
tó w  rz ą d z i z a ró w n o  je g o  .k o m p o z y ­
c ja m i r y s u n k o w y m i,  c o lla g e ’o w y m i,  
p le n e ro w y m i fo rm a m i p rz e s trz e n n y ­
m i,  k tó r y c h  m a k ie t y  o g lą d a m y , j a k  
i m a la rs tw e m . W z a je m n e  re la c je  
fo r m ,  w z b o g a c o n e  b a rw ą , u k ła d a ją  
s ię  w  r y tm y  p e jz a ż o w e  o  z w a r te j  
k o n s t r u k c j i .  S p o ś ró d  ś w ie tn y c h  p o r ­
t r e tó w  u w a g ę  p r z y k u w a  la p id a rn a  
p o d o b iz n a  p a n i w  c z e rw o n e j s u k n i.

D la  d o p e łn ie n ia  s y lw e ty  tw ó rc z e j 
G lô c k n e ra  d o d a jm y ,  iż  w  la ta c h  
1945 d o  1967 z a p ro je k to w a ł«  m o n u ­
m e n ta ln e  ro z w ią z a n ia  p la s ty c z n e  
w ie lu  g m a c h ó w  w  N R D . m . in .  w  
s ie d z ib ie  p re z y d e n ta  w  B e r l in ie ,  w  
D o m u  K u l t u r y  w  M a x h ü t te ,  w  S zko  
le  B u d o w la n e j  w  D re ź n ie . W  1958 r. 
p o w s ta ła  je g o  s ły n n ą  rz e ź b a  p t. 
„ A n a l iz a  S p e k t ra ln a ”  d la  I n s ty tu tu  
T e c h n ik i  w  ty m ż e  m ie ś c ie . Je g o  p ra  
ce z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  w  M u z e u m  
N a r o d o w y m  w  W a rs z a w ie . (U p .)

Ślimacz« tempo
P R Z E D  d w o m a  m ie s ią c a m i p is a ­

l i ś m y  o b u d o w ie  d u że g o  p a r k in g u  
w  r e jo n ie  u l .  9 M a ja .  P rz e z  p ie r w ­
sze ty g o d n ie  r o b o ty  b y ł y  p r o w a d z o ­
n e  w  n ie z ły m  te m p ie . Z a p a ł s ie  ie d  
n a k  s k o ń c z y ł 1 w  c ia s u  o s ta tn ie g o  
m ie s ią c a  n ie  w id z ia n o  ta m  a n i  je d ­
n e g o  r o b o tn ik a .  (an )

n ie . K io s k ó w  „ R u c h u ”  n a  o s ie d lu  n y m  o b e c n ie  p o m ie s z c z e n iu  s p rz e -  
je s t  k i l k a ,  p o t r z e b n y  je s t  ra c z e j d a w a n e  bę dą  a r t y k u ły  c h e m ic z n e  
s k le p  w a r z y w n o -o w o c o w y .  N a to -  ( to  p o m ie s z c z e n ie  to  d r e w n ia n y  pa  
m ia s t  z a m ia s t p rz e c h o w a ln i d z ie c i w j i 0n ik ,  w  k tó r y m  d o ty c h c z a s  s p rze  
c h c e m y  m ie ć  s k le p  z a r t y k u ła m i  d a w a n o  w a r z y w a ) ,  
c h e m ic z n y m i 1 k o s m e ty c z n y m i.  W y d a w a ło  s ię , że to  p r o w iz o ry c z -

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  w  U rz ę -  n e  r o z w ią z a n ie  je s t  w  c h w i l i  o b e c -  
d z ie  M ie js k im  o d b y ła  s ię  n a ra d a  n e j  je d y n y m  m o ż l iw y m , u w z g lę d -  
w  te j  s p o rn e j s p ra w ie . K ie r o w n ik  d a ją c y m  p o tr z e b y  m ie s z k a ń c ó w  
W y d z ia łu  O ś w ia ty  o d  ra z u  w y ją -  o s le d i a p r z e d s ię w z ię c ie m . K ie d y  
ś n i ł ,  że n i k t  n ie  m a  z a m ia ru  u r u -  « ^ „ 3 ^  o d d a w a liś m y  n in ie js z y  m a -  
c h a m ia ć  p r z e c h o w a ln i d z ie c i,  le c z  t e r la ł  d o  d r u k u ,  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  
m in i-p rz e d s z k o le  d la  30 m a lu c h ó w . że p r z e d s ta w ic ie le  s a m o rz ą d u  m ie sz  
M a  to  b y ć  z re s z tą  r o z w ią z a n ie  ty m  k a ń c ó w  O s ie d la  Z a w a d z k ie g o  z ło -  
cza so w e , p o n ie w a ż  n a jp r a w d o p o -  ż y l i  ^ z y t ę  p r e z y d e n to w i m ia s ta .

...................  — O k a z a ło  s ię , że w  ło n ie  sa m e g o
s a m o rz ą d u  n ie  m a  je d n o ś c i p o g lą ­
d ó w  w  s p r a w ie  w y k o r z y s ta n ia  s p o r  
n e g o  p o m ie s z c z e n ia  J e d n i o p o w ia ­
d a ją  s ię za p rz e d s z k o le m , d r u d z y  
n a to m ia s t c h c ą  m ie ć  w  t y m  m ie j ­
scu  s k le p  z a r t y k u ła m i  c h e m ic z n y ­
m i.

W  z w ią z k u  t  t a k im  o b ro te m  
s p r a w y  o jc o w ie  m ia s ta  p o d ję l i  de ­
c y z ję ,  a b y  s a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  
z e b ra ł s ię  w  ty m  t y g o d n iu  i  na  
w a ln y m  z e b r a n iu  m ie s z k a ń c ó w  o -  
s ie d la  z a s ię g n ą ł ic h  o p in i i .  C z e k a ­
m y  w ię c  na  d e c y z ję  s a m o rz ą d u  
m ie s z k a ń c ó w . L ic z y m y  te ż  i  na  to ,  
że w re s z c ie  b ę d z ie  on a  je d n o z n a c z ­
na  i  n ie  u le g n ie  z n o w u  z m ia n ie  po  
k i lk u n a s tu  g o d z in a c h  od  c h w i l i  je j

!,<>d)' i0 la ' « M a c .

Zespół Systemów Uczelnianych, 
którego zadaniem jest opraco­
wyw anie systemów obliczenio­
wych dla prac badawczych, dy­
daktycznych i zarządzania u- 
czelnią. „A K A D E M IK ” , to na j­
młodsze „dziecko”  zespołu — 
program  elektronicznego prze­
twarzania danych opracowany 
na elektroniczną maszynę cyf­
rową „O dra 1325” .

M ów i szef zespołu m gr B ro n i­
sław Szeszycki:

— „ A K A D E M I K ”  to  p ro g ra m , p rz y  
p o m o c y  k tó re g o  d o k o n u je  s ię  ro z ­
d z ia łu  m ie js c  w  d o m a c h  s tu d e n c ­
k ic h .  S y s te m  o p ra c o w a n y  z o s ta ł w  
p o r o z u m ie n iu  ze s tu d e n ta m i,  d y d a k ­
t y k a m i  i  p r z y  w s p ó łu d z ia le  N a u k o ­
w e g o  K o ła  I n fo r m a ty k ó w .  O b lic z e ­
n ia  re a liz o w a n e  są w  t rz e c h  e ta ­
p a c h :  z e b ra n ie  p o d a ń  s tu d e n tó w  u -  
b ie g a ją c y c h  s ię  o  m ie js c e  w  „ a k a ­
d e m ik u ”  i  p rz e tw o rz e n ie  ty c h  d a ­
n y c h  p rz e z  k o m p u te r ,  ro z d z ia ł 
m ie js c  w  r o z b ic iu  n a  p o s z c z e g ó l­
n e  w y d z ia ły  o ra z  k o ń c o w y  e ta p , w  
k tó r y m  d a n e m u  k a n d y d a to w i p r z y ­
d z ie lo n y  je s t  k o n k r e tn y  p o k ó j  w e  
w c z e ś n ie j u s ta lo n y m  d o m u  s tu d e n c ­
k im .

G Ł Ó W N Y M  p ro g r a m is tą  n o w e g o  
s y s te m u  b y ła  m g r  M a r ia  P o p ia k :

— N A S Z  s y s te m  o p ra c o w y w a n y  
b y ł  n ie  t y l k o  n a  u ż y te k  P o l i t e c h n i­
k i .  P rz y  m a ły c h  k o r e k ta c h  m o ż n a  
g o  ta k ż e  s to s o w a ć  n a  in n y c h  u c z e l­
n ia c h .  N a jw ię k s z ą  z a le tą  s y s te m u  
je s t  m o ż liw o ś ć  u s ta le n ia  im ie n n e j  l i ­
s ty  k a n d y d a tó w  w  k o le jn o ś c i u z a ­
le ż n io n e j od  z e b ra n e j l ic z b y  p u n k ­
tó w  — p o d s ta w o w y m i k r y te r ia m i  
p u n k t a c j i  są w a r u n k i  m ie s z k a n io ­
w e , o c e n y , p ra c a  sp o łe c z n a  i tp . ,  a 
n a s tę p n ie  p rz y d z ie le n ie  p o k o ju  o  od 
p o w ie d n im  s ta n d a rd z ie . O s ta te c z n e ­
g o  z a tw ie rd z e n ia  p r o p o z y c ji  k o m p u ­
te ra  d o k o n u je , n a  ta b u lo g r a m ie  w  
w o ln e j  r u b ry c e  „ t a k ” , „ n ie ” , k o m i­
s ja  z a jm u ją c a  s ię  s p ra w a m i m ie s z ­
k a n io w y m i s tu d e n tó w .

S y s te m  p r z e w id u je  ta k ż e  m o ż l i ­
w o ś ć  z a m ia n y  p o k o jó w  w  t r a k c ie  
r o k u  a k a d e m ic k ie g o  o ra z  p ro w a d z i 
e w id e n c ję  u b ie g a ją c y c h  s ię  o „ a k a ­
d e m ik ”  i e m itu je  d a n e  d la  s p ra w o ­
z d a w c z o ś c i. O b e c n ie  je s te ś m y  na 
e ta p ie  p r z y d z ia łu  m ie js c  s tu d e n to m  
la t  s ta rs z y c h . W p ra w d z ie  m ie js c a  są 
ju ż  ro z d z ie lo n e  t r a d y c y jn y m  spo so ­
b e m , a le  w  te n  sp o só b  te s tu je m y  
na sz  p ro g ra m . N a s tę p n y  ro z d z ia ł 
m ie js c  — w  k w ie tn iu  p rz y s z łe g o  r o ­
k u  — b ę d z ie  ju ż  r e a liz o w a n y  p rz y  
p o m o c y  k o m p u te ra .  N a  ra z ie  o b l i ­
c z e n ia  w y k o n y w a n e  są w  Z a k ła d z ie  
E le k t ro n ic z n e j  T e c h n ik i O b lic z e n io ­
w e j ,  a le  p r z e w id u je m y ,  że n ie d łu g o  
w s z e lk ie  p ra c e  z w ią z a n e  z r e a liz a ­
c ją  p r o g r a m u  „ A k a d e m ik ”  b ę d z ie  
w y k o n y w a ł  nasz u c z e ln ia n y  o ś ro d e k  
o b l ic z e n io w y .

S Y S T E M  e le k tro n ic z n e g o  p rz e tw a ­
r z a n ia  d a n y c h  „ A k a d e m ik ” , o p ra c o ­
w a ł  ze s p ó l p r a c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h  P o l i t e c h n ik i  w  s k ła d z ie :  m g r  
B r o n is ła w  S z e s z y c k i. m g r  M a r ia  P o  
p ia k .  m g r  K r y s t y n a  U ś c in o w i^ z  1 
m g r  M ic h a ł S te c y k . (pc )

Rozbite znaki
NA węźle kom unikacyjnym  

przy w iadukcie na ul. Budzi- 
szyńskiej rozbite zostały dwa 
ważne znaki drogowe. Ze 
względów bezpieczeństwa dro­
gowego należy je szybko w y ­
mienić. A  tak na marginesie: 
stanowczo zbyt w ie le p lasty­
kowych znaków drogowych w  
Szczecinie ulega dewastacji.

Nie można inaczej?
P R Z E D W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  po  

r a n n y c h  b y l iś m y  ś w ia d k a m i d u że g o  
z a to r u  na  u l .  W ilc z e j,  k t ó r y  z m u ­
s i ł  w s z y s tk ie  s a m o c h o d y  d o  1azdy  
w  iś c ie  ż ó łw im  te m p ie , . .K o r e k ”  
s p o w o d o w a ła  k o p a r k a  ia d a c a  z p r e d  
k o ś c ią  15 k m  n a  godz.

W y d a lę  s ie  n a m . że  te g o  ro d z a ­
ju  p o ja z d y  n ie  p o w in n y  je ź d z ić  
g łó w n y m i u l ic a m i w  g o d z in a c h  
s z c z y tu  M o żn a  p rz e c ie ż  z a ła d o w a ć  
k o p a r k ę  n a  p la t fo r m ę  a lb o  w y z n a ­
c z y ć  je j  t ra s ę  p r z e ja z d u  m n ie j  
u c z ę s z c z a n y m i u l ic a m i.  (M a cz )

Kroniko wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  go dz . 12 

u  z b ie g u  u l ic  B o g u s ła w a  i  K r z y w o ­
u s te g o  s a m o c h ó d  „ S t a r ”  p o t r ą c i ł  
4 6 - le tn ie g o  J a n u s z a  S., k t ó r y  p o  p i ­
ja n e m u  p r z y  c z e rw o n y m  ś w ie t le  
w s z e d ł n a  je z d n ię . P o  o p a t r u n k u  
J a n u s z  S. p o w ę d ro w a ł n a  n o c le g  d o  
iz b y  w y tr z e ź w ie ń .  Z a  s p o w o d o w a ­
n ie  w y p a d k u  m ę ż c z y z n a  s ta n ie  
p rz e d  k o le g iu m . O  go dz . 17.25 n a  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  7 5 - le tn ia  K a ta r z y ­
na  Cz. w e s z ła  n a  je z d n ię  — p ro s to  • 
p o d  s a m o c h ó d . K o b ie tę ,  z o g ó ln y m i 
o b ra ż e n ia m i,  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  D O M U  M a r y n a rz a  p r z y  u l .  
M a lc z e w s k ie g o  p i ja n y  lo k a to r .  27- 
le tn i  H e n r y k  S. z r a n i ł  s ię  n ie b e z ­
p ie c z n ie  w  rę k ę  s z k łe m  r o z b it e j  
s z y b y . P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  
ra n n e m u  w  p o g o to w iu .

F U N K C J O N A R IU S Z E  M O : s t. k p r  
K o c ie m s k i i  s t. k p r .  B o ja k in ie c  za ­
t r z y m a l i  w c z o r a j  w  p o ś c ig u  2 3 - ie t-  
n ie g o  W a ld e m a ra  R ., k t ó r y  w  b r a ­
m ie  p r z y  u l.  Ś lą s k ie j w y r w a ł  k o ­
b ie c ie  z r ę k i  to re b k ę  i  r z u c i ł  s ie  do  
u c ie c z k i.  M i l i c ja n c i  o k a z a l i  s ię  le p ­
s z y m i b ie g a c z a m i. T a k ż e  z a ło g a  r a ­
d io w o z u  p o g o to w ia  M O  w  s k ła d z ie :  
s ie rż  s ie rż . J e r z y  Ś w id e r  i  C zes­
ła w  S k o c z y la s  o ra z  p lu t  A n to n i  
M a c ia n e k  z a t r z y m a ła  w  b e z p o ś re d ­
n im  p o ś c ig u  n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c e ­
go , 2 2 - le tn ie g o  W ie s ła w a  N  W ie s ­
ła w  N  n a  u l.  W ie lk ie j  w ła m a ł s ię  
d o  d w ó c h  z a p a r k o w a n y c h  s a m o c h o ­
d ó w . (ap )


